Dziś: Czerwony „towarzysz“ zapragnął wiceprezydentury 


Wojska japońskie forsują jeden z wiekowych mostów koło Pekinu. 


Жыз. 


Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 
Poniedziałek, dnia 10 stycznia 1938 


Jak dekoracje w bajce wygląda park w zamku Sanssouci. 


ИТИНИН АУЕН ИОАННА 


Марай. żołnierzy japońskich ЇЇ policjantów angielski 


Energiczny protest dowódcy sił brytyjskich w Chinach — Wzburzenie w Angli 


Londyn. (PAT) Agencja Reute: 
ra donosi z Szanghaju, że w święto Bo- 
żego Narodzenia żołnierze japońscy po- 
bili dwóch oficerów policji brytyjskiej, 
a w kilka dni później doszło do nowego 
zajścia, w któryrn pobito dwóch innych 
oficerów policji brytyjskiej. Przy oka- 
zji tych zajść żołnierze japońscy naru- 
szyli granicę terytorium: koncesji mię- 
dzynarodowej obsadzoną siłami bry- 
tyjskimi. Brytyjskie władze policyjne 
złożyły u japońskich władz morskich 
w Szanghaju energiczny protest. 

Szanghaj. (PAT). Agencja Reu- 
tera donosi, że żołnierze japońscy po- 
bili wczoraj sierżanta policji brytyj- 
skiej. Turnera i inspektora Westa. 

Kiedy Turner wystąpił przeciwko 
brutalnemu traktowaniu Chińczyka 
przez japońskiego żołnierza, na odci- 
nek brytyjski koncesji międzynarodo- 
wej wkroczyli żołnierze japońscy i do- 
konali napaści. 

Dowódca sił brytyjskich w Chinach 
Teliers Molett odwiedził wczoraj ja- 
pońskiego attaché wojskowego i zło- 
żył energiczny protest przeciwko po- 
gwałceniu brytyjskiego odcinka obron- 
nego przez żołnierzy japońskich prze- 
strzegając, iż powtórzenie się podob- 
nych zajść może pociąpnąć za sobą jak 
najpoważniejsze następstwa. 

Londyn. (Tel. wł.) Fakty pobi- 
tia urzędników policji brytyjskiej w 
Szanghaju przez żołnierzy japońskich 
а 


Oszczerstwa „landrata“ 


Gdańsk (Tel. wł.) „Landrat“ po- 
wiatu Gdańskie Niziny p. Anders oczy- 
wiście gorliwy działacz partii narodo- 
wo-socjalistycznej wydaje pisemko 
pod nazwą „Zwischen Weichsel und 
Nogat'. W jednym z ostatnich nume- 
rów ukazała się odezwa, która ostrze- 
ga ludność przed wdawaniem się w 
rozmowy z polskimi inspektorami cel- 
nymi na obszarze W, M. Gdańska, We- 
dług tej odezwy „polscy inspektorzy 
colńi są szpiegami*. 

Wystąpienie zuchwałego „Landra- 
ta" ilustruje dobitnie stosunek gdań- 
skich sfer do > 
Polski. (p) 


wywołały w całej, Anglii, a-szczególnie 
„w stolicy, wzburzenie. Prasa angielska 
przyniosła te wiadomości w nadzwy- 
czajnych wydaniach, a późniejsze wy- 
dania dzienników przepełnione są do- 
niesieniami o tym na naczelnych miej- 


scach 1: уў sensacyjnej formie. - Opinia 
angielska domaga się surowego ukara- 
nia winnych i energicznej reakcji ze 
strony władz brytyjskich. Podkreśla 
się przy tym, że podobne zajścia powta- 
rzają się obecnie już systematycznie. 


Nie wpuszczać Żydów rumuńskich do Polski 


Telegram rzemiosła i kupiectwa polskiego = Piotrkowa do 
Rady Ministrów 


Piotrków. (Tel. wł.) Zebrani w 
Piotrkowie w dniu 7 bm. przedstawi- 
ciele rzemiosła i kupiectwa polskiego 
w trosce o narodowe oblicze gospodar- 
ki polskiej w związku z ostatnimi wy- 
darzeniami w Rumunii postanowili 
wysłać następującej treści telegram: 
Do Prezesa Rady Ministrów, Ministra 
Spraw Wewnętrznych, Min. Przemysłu 

i Handlu. 

Zrzeszone Rzemiosło i Kupiectwo 

Polskie Piotrkowa Trybunalskiego do- 


maga się niezwłocznego zamknięcia 
granicy połskiej dla Żydów z Rumu- 
nii i prosi o wydanie jak najskutecz- 
niejszych zarządzeń, motywując u- 
chwałę swą palącą potrzebą obrony 
interesów pracy polskiej w naszej Oj- 
czyźnie. 

Podp 
Chrześć 
der Wesołowski. 

Za Stowarzyszenie Kupców — Adam 
Bal. 


any za Związek Rzemiosła 
skiego prezes — Aleksan- 
i 


Samochód z benzyną wpadł pod pociąg 


Wybuch 15.000 litrów benzyny 


Paryż, (PAT) W departamencie 
Aude w pobliżu Lanouvelle, na linii 
pomiędzy stacjami М№агђоппе-Рег- 
pignan, samochód ciężarowy, wiozący 
benzynę, wpadł pod pociąg. 

Nastąpił ogłuszający wybuch 15 ty- 
sięcy litrów benzyny, zawartych w cy- 
sternie, znajdującej się na samocho- 
dzie. Rozlało się morza ognia, które 
objęło domek drożnika i sąsiadujące 
z nim zabudowania. 

Szofer nie stracił przytomności u- 


mysłu i ehociaż doznał ciężkich opa- 
rzeń, zdążył skoczyć do pobliskiego 
kanału, co uratowało mu życie. Ma- 
szynista pociągu jest ciężko ranny i 
poparzony. Drożnik spłonął żywcem 
w swym domku, który w ciągu kilku 
sekund został całkowicie ogarnięty 
przez płomienie. Jego żona i syn zdo- 
łalj się uratować, skacząc z pierwszego 
piętra, odnieśli oni jednak rany i cięż- 
kie poparzenia. 


Prowokacje gdańskie wobec Polski 


Beżczelne przemówienie dyrektora gdańskiej Izby Handlowej 


Gdańsk. (Tel. wł.) W obecności 
prez. Greisera wygłosił przemówienie 
dyr. gdańskiej Izby Handlowej Schnee, 


który w niesłychanie prowokacyjny 
sposób ustosunkował się do Polski. 
Mówca stwierdził, że unia celna Gdań- 


ska z Polską wpływa niekorzystnie na 
położenie gospodarcze Gdańska. Prze- 
ciwstawiał się rzekomym dążeniom 
Polski, zmierzającym do odparcia 
Gdańska od zaplecza, które traktaty — 
zdaniem mówcy — przyznały рдай" 
skiemu handlowi i przemysłowi. W 
dalszym ciągu mówca przeciwstawił 
polskim planom uprzemysłowienia 
okręgu centralnego. 
Pomijając wyraźne kłamstwa, do 
których należy m. i. pojęcie unii celnej 
polsko-gdańskiej zamiast polskiego ob- 
szaru celnego, obejmującego również 
Gdańsk, stwierdzić trzeba, iż w twier- 
dzeniu, jakoby polskie zaplecze zostało 
traktatem przyznane Gdańskowi, butni 
mcy gdańscy roszczą sobie preten- 
sje do praw zwierzchniczych nad Pol- 
ską, Sprzeciw rozbudowie okręgu cen- 
tralnego uważać musimy za: wyraźne 
wtrącanie się Gdańska do wewnętrznej 
polityki gospodarczej Polski. 
Przeciw tej bezczelnej prowokacji 
urzędowych osobistości hitlerowskiego 
Gdańska konieczna jest energiczna 
reakcja ze strony Polski. 


Proces Dohoszyńskiego 


Lwów (Tel. wł.) Proces inż. Ada- 
ma Doboszyńskiego ma odbyć się po- 
dobno w lutym. Rozprawę prowadzić 
będzie sędzia okręgowy Dysiewicz, a ©- 
skarżać będzie wiceprokurator dr 01- 


szewski. 
„Dojeżdżacz” 


Warszawa (Tel. wł) Cenny obraz 
zmarłego w 1914 r. Józeła Chełmoń- 
skiego „Dojeżdżacz" zaginął, skradzio- 
no go bowiem jego córce. 

P. Józefa Austowa, mieszkająca w 
Warszawie, oddała obraz, który oce- 
niano na 20 tys. zł, jednemu ze znajo- 
mych jako pośrednikowi, aby go sprze- 
dać. Po dwóch latach nie otrzymaw- 
szy żadnej wiadomości zgłosiła się do 
urzędu śledczego, zachodzi bowiem o- 
bawa, że obraz został sprzedany za 
granicą. (w) 


Daremne poszukiwania 
zaginionego samolotu 


San Pedro (Kalifornia) (PAT) 35 
okrętów wojennych і okolo 300 wodno- 
samolotów prowadziło wczoraj wieczo- 
rem poszukiwania zaginionego samo- 
lotu bombowego z 7-osobową załogą. 

W czasie,tej akcji z samolotu, wy- 
strzelonego -z* katapulty pancernika 
„Chicago“! wypadł jeden lotnik-i po- 


niósł śmierć 
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Ostre wystapienie przeciw komunistycznej 


akcji strajkowej 


Dwaj posłowie socjalistyczni o 


manewrach komunistycznej 


propagandy strajkowej — Taktyka obrony polityki Stalina 
„Nie mamy zaufania do waszej uyciągniętej dloni“ 


Paryż. 
szych dzi 


(Tel. wt). Część dzisiej- 


wych miejscach wyjątki artykułu 
dwóch posłów socjalistycznych, zamie- 
szczonego przed kilku dniami w ich 
partyjnym organie  „Populajre du 


Z Z a асан 


Antypolska polityka 
ukraliskiega Umia“ 


Jak już donosilismy, we Lwowie za- 
kończył się kongres delegałów „Und: 
Prasa ukraińska nio ogłosiła dolych 
uchwał kongresu, faktem jest jednak, że 
panowały na nim nastroje przeciwne tzw, 
polityce „normalizacyjne czyli ugodzie 
z rządem, zawartej przez kierownictwo 
„Unda* przed wyborami do Sejmu i Se- 
natu w 1935 r. 

Ożywienie polskiej działalności narodo- 
wej na terenie województw poładniowa- 
wschodnich zaniepokoilo Ukraińców, któ- 
rzy zapowiadają „taktyką rewanżow. 
przeciw tej „ofensywie polskiej". Na kon- 
gresie „Undo* zapowiadano tę taklykę i 
głoszono, że walka toczy się nie między 
politykami ukraińskimi i rządem, ale 
„między obu narodami” Radykałowie z 
„Unda* oświadrczali, że nie dadzą się ze- 
pchnąć do roli drugorzędnego czynnika na 
ziemiach „ukralńskicw” (0) i że Polakom 
nie uda się stworzyć państwa narodowego. 
Nawet zwolennicy polityki normalizacyj- 
nej oświadczall, że jest ona tylka śradkiwi 
taktyczno-politycznym i ostrzegali stronę 
polską, ару nie „przeciągała struny”, 

Jak widzin Ukraińcy grożą. Z tych 
gróżb spalecz: wo polskie powinna so- 
bie zdać sprawę i wyciągnąć właściwe 
konsekwencje. 


TU 


$ „Front demokratyczny” 
na kongresie urzędników 


W dniach 15 i 16 bm, odbędzie się w 
Warszawie ogólnopolski kongres pracow- 
ników pańsiwowych i samorządowych. 

„Wieczór Warszawski* donosi, że na 
kongresie mają być uchwalone następują- 
ee postulaty: 


„1) Zupełne zniesienie podatku specjal- 
nego. 2) uchylenie dekretu’ emerytalnego 
z 1935 r. 3) nowelizacja ustawy uposaże- 
niowej w kierunku zmniejszenia dotyeh- 
czasowej rozpiętości na korzyść pracow- 
ników najn ych kategoryj, 4) stabiliza- 
cja pracowników kontraktowych, 5) obsa- 
dzanie posad przez fachowców." 


To samo pismo takie w tej 
snuje wnioski: 
„Przywódcy związków urzędniczych 


podkreślają w przemówieniach  koniecz- 
ność utworzenia jednolitego „frontu pra- 


sprawie 


na uwadze, że nastroje 
wśród pracowników, 
é dla swoich relów po- 
zowie tzw. „Frontu Demo- 
ne Będą oni znbiegać o uchwa- 
pr. kongres tw. deklaracji ideo- 
woj, która w istocie rzeczy będzie manife- 
stacją polityczną w duchu lewicowym.” 


Masy urządnieze powinny wiedzieć, że 
za tzw, „Frontem Demokratyeznym* sto- 
ja Ży i masoni, którzy © ройро- 
rządkować swoim celom organizacje za- 
wodówe. e 


ch wod 


żydowskie skargi 
na propagandę antysemicką 


Prasa żydowska donosi, że minister 
Przemysłu i Handlu p, Roman przyjął de- 
Jegację Rady Naczelnej Kupiectwa Żydow- 
skiego, złożoną z pp.: Gepnera (Warsza- 
wa), B, Jeritza (Łódź), J. Sapera (Sosno- 
wiee), A. Kawenokiego (Wilno) i M. Zaj- 
denmana (Warszawa). 

W imieniu delegacji p. Gepner zobra- 
zował sytuację handlu w Polsce w dobie 
obecnej, twierdz e handel w porówna- 
niu z innymi działami gospodarstwa nie 
ujawnił tendencyj rozwojowych, а do 
przyczyn hamujących rozwój handlu od 
dłuższego czasu przyczynia się w poważ- 
nej mierze akcja antysemicka. 

Następni mówcy rozwinęli powyższe te- 
zy, podkreślając, iż największym wrogiem 
koniunktury i tempa gospodarczego jest 
szerzona przez propagandę aniysemieką 
depresja wśród ludności żydowskiej, 

Jasne jest, że akcja przociwłydowska 
hamuje handel żydowski. Jest to natu- 
ralny stan rzeczy, Akcja ta potoczy się 
dalej jako zdrowa konsekwencja rzeczy- 
wistości. Na to nie ma rady. 


centre", Artykuł ten podpisali posło- 
wie Fschadoux i Roumajon. 
Wspomniani posłowie zwracają się 
w bardzo ostrej formie przeci v mane- 
wrom komunistycznym i nie przebie- 
rającej w środkach propagandzie straj- 
kowej ,а specjalnie przeciw połączeniu 
socjalistów z komunistami. Piszą oni 
dosłownie: „Stalin nie jest żadnym ge- 
niuszem, lecz nikczemną istotą, gorszą 
od Iwana Groźnego, krwiożerczym de- 
spotą, który przed niczym się nie cofa, 
utrzymać swoją dyktaturę. Czy 
qdziemy to mogli powiedzieć równi 
o projektowanej przez komunistów 
„partii sedności*? fyrażamy przeko- 
nanie, że Thorez nie jest żadnym wiel- 
kim mężem stanu, lecz ambitnym de- 


magogiem. Czy będziemy mieli prawo 
dać wyraz naszemu przekonaniu rów- 
nież w „partii jedności"? Jesteśmy 
przeświadczeni, że rząd sowiecki nie 
jest najlepszym rządem. Wierzymy lu- 
dziom jak André Gide, którzy po po- 
wrocie z Rosji zapewniają, że nędza 
jest tam okropna, wolność nieznana, 
wszystko przytłacza strach, a panuje 
kłamstwo, Czy moglibyśmy tak my- 
yu nas wprowadzono „front 
jedności“? 


„Jesteśmy przekonani, że zatarg u 
Goodricha, który wybuchł z nikłego 
powodu, oraz strajk komunikacyjny 
u są absurdami. Te strajki 
przynoszą niebezpieczeństwo zwróce- 
nia się masy chlopskiej Francji oraz 
stanu średniego przeciw robotnikom, 
Będziemy szczerzy i wypowiemy lo- 
jalnie wasze nadzieje: 


„Chcecie utworzyć „partię jedno- 
ści”, aby przyłączyć ją następnie do 
Trzeciej Międzynarodówki dla obrony 
polityki Stalina, Wszystko inne to 
tylko mydlenie oczu i kłamstwo, Mó- 
wimy wam otwarcie, że nie mamy za- 
ufanią da waszej wyciągniętej dloni," 


Rząd francuski znosi własne reformy 


Konieczność rewizji ustaw, które okazały się szkodliwe — 
Walka w tonie rządu i rozklad „frontu ludowego 


Paryż. (ATE), Strajk personelu 0- 
krętów handlowych w Rouen rozszerza 
się. Porzuciły pracę zalogi 14 parow- 
eów, przybyłych z Hawru. W obecnej 
chwili w porcie Rouen znajduje się 31 
parowców, których załogi nie pracują. 

Również zatarg w przemyśle meta- 
lurgicznym na północy Francji nie zo- 
stał dotychczas załatwiony, Przewidy- 
wana jest możliwość siri 


Biorąc pod uwagę ogó p 
kraju należy stwierdzić, że níiepoko:; 


u, 
Ine położenie 


t przede wszystkim spadek рг 
i. W r. 1937, dy wszystkie pań- 
stwa na skutek przełamania kryzysu 
zwiększyły swą wy twórczość, we Pran- 
eji zmniejszyła się ona о 28 pet, Z po- 
wodu wprowadzenia 40-godzinnego ty- 


{| godnia pracy-i częstych zakłóceń nor- 


malnego toku pracy Francja po pro- 
stu produkuje oheenie za mało, Co go- 
rzej, z powodu drożyzny swych towa- 
rów nie tylko {гас} ona zagraniczne 
rynki zbytu, ale i własnych odbiorców. 
Bilans handłu zagranicznego Francji 
wykazuje za rok 1937 dziewiętnaście 
miliardów franków deficytu, Jedno- 
cześnie wzrosło silnie bezrobocie czę- 
ściowe, gdyż fabryki pracują tylko po 
3—4 dni w tygodniu. Zaklady prze- 
mysłu wojennego nie robią na czas za- 
mówień rządowych, Zakłady lotnicze 
wykonały przewidziany program jedy- 


nie w 40 pet. 

W tych warunkach rząd nie mówi 
już ө „pauzie” w dziele reform, ale po 
prostu zabrał się do znoszenia tych 
właśnie reform, które dla życia Fran- 
cji okazały się szkodliwe, Nie dotyczy 
to jednak pożytecznych zmian dla sze, 
rokich warstw ludności w zakresie u- 
bezpieczeń i zdrowia pracowników, ich 
płatnych urlopów jtp. Prezydent pod- 
pisał natomiast szereg dekretów, та- 
wjeszających w rozmailych wypad- 
kach 40-godzinny tydzień pracy, Jako 
przykład wystarczy powiedzieć, że da 
to Franeji rocznie o 4 miliony więcej 
ton węgla, którego ostatnio zaczęło 
brakować i irzeba go było sprowadzać 
z za granicy. 

Te „reformy reform“, przeprowadza- 
ne przez premiera Chautempsa, a w za- 
kresie finansów przez min, Bonneta, 
napotykają na trudności wewnątrz ga- 
pinciu Nie wszyscy ministrowie socja- 

| listęczni chcą się pódporządkować ko- 

niecznościom państwowym, Такі np. 
Paul Faure otwarcie krytykuje na wie- 
cach socjalistycznych premiera i swo- 
ich kolegów radykalnych z gabinetu. 
Przeciwko akcji Chautempsa wypo- 
wiadają się rówuleż doły partii socja- 
listycznej j oczywiście komuniści, 
Stwarza {о w łonie „frontu ludowego" 
znaczne trudności i napięcia. 


Nowy minister rządu Gogi 


Rozszerzenie podstawy politycznej gab'netu — Minister 


Ы spraw zagranicznych 


Bukareszt. (ATE), ' Min. Rolni- 
ctwa bylo dotychczas kierowane pro- 
wizorycznie przez min, komunikacji. 
Obecnie objął ten resort р. D. R. Joa- 
nitzescu, który zlożył przysięgę ną rę- 
ce króla Karola. 

P, Joanitzescu jest jednym z czo- 
łowych przewódców „Frontu Rumu 
skiego", kierowanego przez b. premi 
ra Vaidę Voevoda. Wejście jego w 
skład rządu stanowi rozszerzenie pod- 
stawy politycznej gabinetu. 

W pierwszych dniach przyszłego ty- 
godnia m spraw zagra znych p. 
Micescu wyjeżdża na sesję Rady Ligi 


wyjeżdża do Genewy 


Narodów do Genewy, Po drodze — W 
charakterze urzędującego prezesa Ma- 
1еј Ententy, którą reprezentować. bę- 
dzie sv Genewie — złoży wizyty w Pra- 
dze i Białogrodzie. 

Strounictwo Narodowo-Liberalne o- 
głosiło dziś komunikat, w którym 
zwraca się przeciwko zapowiedziane- 
mu pr. premiera (торе rozwiązaniu 
nowy izb ustawodawczych jeszcze 
przed -ich ukonstytuowaniem się, to 
jest przed 17 lutego. 

Kota polityczne oczekują w dniach 
najbliższych połączenia się odłamu Je- 
rzego Bratianu ze Stronnictwem Naro- 
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Z ŻYCIA POLITYCZNEGO 


„0zon” atakuje min. Kwiatkowskiego 


Warszawa, 8 etycznia, 

Piątkowe posiedzenie Која Parlamen- 
tarnego „Ozonu“ stanowilo dużą niespo- 
dziankę dla wszystkich. Miano zadecydo- 
wać sprawę rezułamipu i tu wy 
znowu zagadnienie solidarności w 
слоти Ii М egn 1 
wałkuje się 


s П а 
rycznie, aby Kolo Parlamentarne było u- 
zależnione od dyrektyw zewnęlrznych z 
uł. Matejki, giz feśej się lokal „Ozó- 
пи“. Solidarność ma tylko dotyczyć spraw 
budżetowych. 


Na wezoraleze - posiedzenie przybyło 
niewielu posłów, Nie zjawił się nawet refe- 
rent regulaminu pos, Sowiński, tak, że de- 


baty były w gruncie rzeczy nierealne. W 
ich toku grupa posłów urzędniczych wy- 


siąpiła z wnioskiem całkowitego zniesie- 
nia podatku specjalnego dla urzędników. 
Projekt posiada charakter wybitnie poli 
tyczny, uderza bowiem w min. Kwiatbow- 
rzo i w przedlożony przez niego pre- 
liminarz budżetowy. 


Min. Kwiatkowski powrócił do Warsz 
wy z Krynicy, gdzie spędzał urlop świą 
teczny. Właściwa jednak batalia rozegra 
się na posiedzeniu „Ozonu* we wtorek, Je- 
żeli uwzględnimy ten atak па p. Kwiatkow- 
skiego-i rozmaite pogloski, które wczoraj 
kursowały po mieście o nowych zadaniach 
dowódcy O. K. we Lwowie gen. Tokarzew- 
skiego (mówilo się m, i, że ma przejść do 
administracji państwowej), oraz o wzroście 
wpływów prof. Chelmońskiego į о zachwią- 
niu się min. Grabowskiego — to zauważy- 
żymy, że sezon polity 
godniu bardzo się oży 


wi. w. 


zny w przyszlym ty- 1 


Dr med. Н. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób skćr, wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel, 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 


п 48 964 


Dr. med. A. MILRE 
Specjalista chorób serca, krwi i płuc 
Wólczańska 62 Telefon 242-99 
przyjmuje 5—7 Elektrokardiogratla 
1.1754 


Dr Henryk Borowski 
apec, chorób oczu 
przyjmuje od 1—9,30 1 7—%ej 
Łódź, Żwirki 18 7 Telefon 244-88 
а 4921 


dowo-Liberalnym. W ten sposób po 2 
latach. Jerzy Bratianu powróciłby da 
swego macierzystego stronnictwa. 

I 


Z wojny chińsko - japońskiej 


Szanghaj. (PAT), Nowe zajścia 
z żołnierzami japońskimi wydarzyło 
się na bulwarze oddzićlającym Nan- 
Tao od koncesji francuskiej, Ochotnik 
rosyjski interweniował w chwili, gdy, 
żołnierz japoński bił Chinkę, którą — 
wbrew zarządzeniom japońskim — u- 
dała się na stronę francuską drogi po 
wodę, Należy zaznaczyć, że Chińczycy, 
wycofując się niszczyli w Nan-Tao 
wodociągi. Odgłosy kłótni ściąpnęły, 
kilku innych ochotników rosyjskich, 
Którzy zaalarmowali gwizdkaraj dal- 
sze posterunki. Za chwilę zjawiły się 
dwa samochody pancerne francuskie 
i samochód ciężarowy z ochotnikami 
rosyjskimi, Po drugiej stronie bulwa- 
ru zajął pozycję oddział 100 żołnierzy, 
japońskich z pogotowiem wojennym. 
Naprężenie trwało dość długo, dopóki 
oficerowie japońscy i przedstawiciele 
policji francuskiej nie doszli do poro- 
zumienia, 


Wzrost nastrojów religijnych 
w Sowietach 


Moskwa. (PAT). W czasie tegos 
rocznych świąt Bożego Narodzenia, 
które według starego stylu przypadały, 
w dniu wczorajszym, liczba wiernych 
w cerkwiach moskiewskich była więk- 
sza, niż w raku ubiegłym. Podobnie 
ma się rzecz i na prowincji, Choinki; 
urządzane na Nowy Rok w większości 
domów, zatrzymano od świąt Bożego 
Narodzenia. W ogóle w tym roku ilość 
choinek byłą większa niż w roku ubie- 
głym. Komplet zabawek na choinkę 
kosztuje od 100 do 150 rubli. 


Uciążliwy obowiązek 


Warszawa. (Tel. wł.) Rozmaite 
przedsiębiorstwa w Warszawie wystą- 
Piły do Izby Skarbowej z wnioskiem 
o zwolnienie ich od obowiązku udzie- 
lania informacyj e transakcjach z do- 
stawcami i odbiorcami w r. ub. Obo- 
"iązek ten był oparty na przepisie 
art, 60 ordynacji podatkowej, Przed- 
siębiorstwa zgłosily gotowość przedsta- 
wienia swoich ksiąg delegowanym u- 
rzędnikom, ale prośby te przew. ie 
pozostały bez uwzględnienia. Firmy 
twierdzą, że wykonanie żądania władz 
skarbowych narazi je na olbrzymie ko- 
szty. W jednym wypadku firma, która 
posiada 19.000 odbiorców i w zeszlo- 
rocznych obrotach zanotowała około 
160.000 pozycyj, obliczyła, że aby speł- 
nié żądanie władz skarbowych, musia- 
łaby w tym celu zatrudnić pięciu do- 
datkowych urzędników na okres dwu 
miesięcy. (w) 


Kongres żydostwa polskiego 


Warszawa, (Tel. wł.) Centralny 
komitet, organizujący kongres gydo- 
stwa polskiego w dniu 20 lutezo 
przesunął termin ten na 10 marca. Na 
razie urządza on rozmaite zebrania, 
jak w Kaliszu, Radomiu, Poznaniu, 
Łodzi itd, przy udziale dlgatów war- 
szawskich, (w) 


Nazwy pułków 


Warszawa. (PAT) Minister spr. 
wojskowych uregulował w drodze roz- 
kazu dawno już jstniejące zwyczajowo 
nazwy, względnie -szefostwa pułków 
następujących. A więc 

1 82 pułkowi pierholy 
gwe: 82 Syberyjski Pułk Strzelców im. 
Tadeusza Kościuszki; 2) 83 pułkowi 
piechoty — 838 Pułk Strzelców Pole- 
skich im. Romualda Traugutta; 3) 
16 pułkowi ulanów — 16 Pułk Ułanów 
Wielkopolskich im. zen. dyw Orlier- 
Dreszera; 4)7 pułkowi ułanów — 7 
Pułk Ułanów Lubelskich im. gen. Ka- 
zimierza Sosnkowskiego. 


adano na- 


Numer 7 — ORĘDOW 


ponfedziałek, dnia 10 stycznia 1 


Z NASZEGO STANOWISKA 


Realny dorobek polskich kas Hozprocenłowych 


Walka o nadanie polskiego charak- 
teru naszemu życiu gospodarczemu po- 
się — pomimo wielorakich prze- 

stale naprzód, budząc coraz 
niepokój wśród Żydów, 

dzi sądzili zrazu, rozpoczyna- 
jacy się bojkot gospodarczy nie potrwa 
dlugo, że się skończy na krzyku. Tym- 
czasem społeczeństwo pols kie wyka- 
zuje w walce z zalewem żydowskim 
raz więcej konsekwencji i uporu. W 
ka obejmuje caly kraj i zaczyna 

serio zag é dotychczasowym 
dzielnym władcom „polskiego“ 
u, handlu i rzemiosła. 

Nawet w tak bardzo zabagnionej 
trudnej dla Polaków dziedzinie kredy 
towej obserwujemy pewien postęp, ktć 
) > wpływa na powstawanie 
drobnych warsztatów handlowych i 
rzemieślniczych 


na 
niepo- 
prze- 


W końcu ub, roku wyszła bardzo 
ciekawa broszura pt. „Polskie 
hezprocentow (nakładem P olskiej 


Centralnej Kasy Kredytu AC ento- 
wego. Warszawa, ul. Miodowa 7), któ- 
ra pozwala się zorientować w dzisie 
szym stanie kredytu bezprocentowego. 
Jest to praca zbiorowa, złożona w po- 
łowie z treściwych, zwięzłych Artyku- 
łów sprawozdań, informujących 
wszechstronnie o rozwoju polskich kas 
bezprocentowych, a w połowie ze spisu 
Каз — czlonków Pol. Centr. Kasy Kre- 
dytu Bezprocentowego i ich zarządów, 
7 go bez mała tysiąc nazw 
ay społecznych, którzy bezinte- 
ssownie służą idei popierania pol- 
skich placówek gospodarczy: h. 

W części pierwszej zabier glos 
zasłużeni pionierzy idei kredytu be: 
procentowego: ks. prałat dr Marceli 
Godlewski, dr Mieczyslaw Trajdos, inż. 
Józef Szmydt i inż. Józef Rząśniceki. 
Polskie chrześcijańskie kasy bez- 
procentowe — pisze dr Trajdos, wice- 
prezes zarządu głównego Stronnictwa 
Narodowego — postawiły sobie za cel 
nieść pomoce niezamożnym Polakom 
wyznania ch ańskiego przez u- 
dzielanie bezprocentowych pożyczek na 
żenie lub prowadzenie przedsię 
iorstwa handlowego, rzemieślniczego, 
a także rolnego, oraz przez udzielanie 
porad zawodowych i prawnych. 

peonia ta jest dziś szczególnie waż- 


i miast, nie dając im dnych nadziei 
na otrzymanie pracy najemnej. Istnie- 
ja natomiast duże możliwości, jeżeli 
idzie o zdobycie hytu, w dziedzinie za- 
handlu i rzemio- 
staje tu brak 
środków pieniężnych. Zaradzić temu 
brakowi starają się właśnie — w mia- 
rę swoich skromnych środków — pol- 
skie kasy bezprocentowe. Pomoc kas 


służy — jak to podkreśla w czołowej 
rozprawce dr Trajdos — „dla dania 


finansowych podstaw dążeniom ludu 
polskiego do pracy w handlu, rzomio- 
śle, transporci drobnym przemyśle, 
dla ważkiego celu wyrwania z rąk ob- 
cych tysięcy placówek gospodarczych 
w miastach, osadach i wsiach, dla da- 
wania podstaw samodzielnego zarob- 
kowania licznym tysiącom bezrobot- 
nych, cierpiących nędzę rodaków, a 
przede wszystkim wehodzacej w czyn- 
ne życie gospodarcze młodej generac 
Polaków.* Skromne zasoby polskich 
kas bczprocentowych pozwoliły set- 
kom Polaków założyć własne warszta- 
åy pracy i pomnożyć w ten sposób cen- 
ną spolecznie i gospodarczo sferę drob- 


nych i średnich polskich wytwórców 
i posiadaczy, 

Realny dorobek, osiągnięty przez 
pol. brzprocentowe, stanowi 


niewątpliwie skuteczną tamę przeciw 
postępującemn stale w naszym kraju 
komunizmowi i innym prądom wywro- 
towym. 
K 
tuje w 
strzeżenie, 
kich. którz 
od pożyczk 
dziś maja. już 


prałat dr Marceli Godlewski no- 
swoim artykule ciekawe spo- 
że „w kasie mamy już ta- 
PORY swą АЫ ОМ 
Ikudzi iu złotych, 
własne, dobrze арЫ: 
rujące sklepy. A ilu jest takich, którzy 
kiedyś metodą żebraków о kawałe! 
chleba prosili, а dziś nie tylko sami 
jedzą chleh własny. ale jeszcze innym 
jeść dają.“ 

Ze sprawozdania inż. J. Szmydta, 
prezesa zarzadu głównego Pol. Centr. 
Kasy Kredytu Bezprocentowego, do- 
wiadujemy się, że pierwsze kasy po- 


wstały zaledwie przed dwoma laty, w 
r. 1935, „W tym roku — stwierdza pre- 
Szmydt — powstały pierwsze dwie 
Dopiero w roku następnym, a 
właściwie w jego drugiej połowie, ak- 
cja zakłądania kas przybrała 
tempo. W pierwszej połowie 1936 
założono 10 kas, a w drugiej — już 
reszta — to kasy założone w 1937 

Dziś do Pol, Centr. Ka Kredytu 
Bezprocentoweco należy zgórą 200 za- 
rejestrowanych s, a w ogóle istnieje 


29. 


około 300 polskich kas bezprocento- 
wych, Łącziia sumą kapitałów, zebra- 


nych w 80 kasach, 
sprawozdania, wynosi 155.000 zł, po; 
czek udzielono 2.600. Są to dane nie- 
pelne, dopiero po otrzymaniu sprawo- 
zdań ze wszystkich kas można będzie 
przedstawić szczególow: cyfry. 

Ale już te dane, które posiadamy, 
wskazują na jaki podatny grunt padło 
ziarno i jak stosunkowo pow: е, real- 
ne rezultaty udało się w tej dziedzinie 
e zapominajmy, że fundu- 
zostały złożone przez zubożale 
połeczeństwo i że pomoc ze strony 
państwa (Bank Gospodarstwa Krajo- 
wego )była, jak dotąd, minimalna. 

О ogromie pracy, jaką wykonał za- 
rząd główny Pol. Centr. Kasy Kredytu 


które nadesłały 


К Еу Co świadczy sprawozda- 
nie p. Rząśnickiego, sekretarza za- 
rządu ОМ. nego, Nie będziemy go tutaj 
streszczać, Radzimy natomiast czytel- 
nikom omawianej broszury bezpośred- 
nio się z nim zapoznać. 
Dorobek polskich kas bezprocento- 
rch, jak na dwa pierwsze lata istnie- 
jest niewątpliwie duży. Kilku- 


nia 
BOA jednak zaniedbańia nasze w 


cia gospodarczego spra- 
wiają, że potrzeby są jeszcze większe 
ı wymagają dalszych, energicznych 
działań, Nie wolno zatrzymywać się 
w pół drogi. Proces stwarzania samo- 
dzielnych warsztatów polskici prze- 
mvsłowych, 1 andlowych i rzemieślni- 
czych musi iść coraz szybciej, ażehy 
naszą strukturę społeczną. pozbawioną 
dotąd mocnego „stanu średniego", u- 
czynić normalniejszą, podobną do in- 
nych. zdrowych społecznie i politycz- 
nie, narodów. T. B. 


P. 5. Kto chciałby zakładać polskie 
kasy bezprocentowe, bądź zorientować się 
w osiągniętym już w tej dziedzinie dorob- 
Ku, winien zapoznać się z broszurą „Bol- 
skie kasy  bezprocentowe”, którą można 
nabyć w Warszawie — ul. Miodawa 7 — 
Polska Centralna Kasa Kredytu Bezpro- 
centowego, w cenie 1 zł za egzemplarz. 


dzinie 


TYSIĄCE STAŁYCH KONSUMENTÓW 


KAWY i HERBATY 


„PLUTON“ 


— to najlepszy dowód a wysokiej jakości! 


PLUTON T. i M. Tarasiewiczów S. A. 


Р 2191-62,10 


WARSZAWA — Żytnia 10. 


VAN ZEELAND W LONDYNIE 


Van eland, b. 
premier belgijski, 
przybył do Londy- 
nu powitany na 
dworcu przez po- 
sta belgijskiego ba- 
rona Cortier de 
Marchienne (z pra- 
wej). 


ШШЩЩ ШИШИШИ ШШШ ИШ ШШШ ШИШИШИ ШШ 


GLOSY 


Zwyciężają tylko prawdziwe 
ruchy narodowe 


„Wa Dziennik Narodowy" 
słanawia się nad przyczynami doj 
do władzy w Rumunii zdecydowanie 
antysemickiej Partii rodowo-Chrze- 


ścijańskiej, którą od nazwisk dwóch 
П uUwybitniejs ych jej przywódców na- 
zywają ta „partią Cuza-Goga*. 


ç przy tym, dlaczego do w 
doszła „Żelazna Gwardia 
(„capitanul“) Codreanu 


pytuje s 
ży nie 
„wodzem 
czele. 
Otóż 
Gwardia“ 
prof. Ci 


na 


dowiadujemy się, że azna 
powstała z rozłamu w partii 
am Codreanu był uczniem 


prof. Cu stępnie zerwał. 

; jest, jak wiadomo, jednym 
z najbardziej konsekwentnych i nieu- 
giętych w Europie antysemitów. „Że- 


lazna Gwardia * natomiast sprawę ży- 
dowską postawiła „na dalszym pla- 
nie”. Toteż zagranica prasa żydowska 
i masońska robi stale rozgłos według 
wzorów faszystowskich zorganizowa- 
nej „Żelaznej Gwardii*, a nie „partii 
Cuza-Goga' 

Wiadomości 


te autor kończy uwa- 


gami: 
„Jakie to ciekawe! Około takich trond 
jest nieraz wiele wrzawy — ale mie one 


wielkie 


уу Zwyciężaja 


iężają. ruchy 


LECZ ELA 


Nie 


narodowe, auteniyezne 
faszystowskie frondy, 

yl we Włoszec 
Hitler ci 
„Capitanul Codreanu, 
zwyciężył w Rumun 


Tak. 
we, autentyc 
rozłamowe, 


i gichokie. 
le Mussolini 
Nie Grogor Stra 
w Niemczech. 
ale stary Cuza 


ale 


sze prawdzi- 
ne ruchy narodowe, a nie 
krzykackie grupy. 


Bolszewicki „koń trojański“ 


Jak donio: depesze z Brukseli, 
powstał projekt połączenia tzw. mię- 
zj rodówki amsterdamskiej (socja- 


listycznych związków zawodowych) z 
moskiew im „Profinternem* (sowiec- 
ką międzynarodówką  komunistycz- 
nych związków zawodowych), Projekt 
ten łączy się z taktyką Kominternu 
rozszerzenia podstaw  organizacyj- 
nych „frontów ludowych“ w poszcze- 
gólnych krajach z decydującymi wpły- 
wami komunistów. „Warsz. Dziennik 
Narodowy“ w projekcie tym widzi pró- 


bę ratowania polityki zagranicznej 
Rosji bolszewickiej na terenie Europy 


w zwiazku z ostatnimi niepowodzenia- 
mi polityki dyplomacji sowieckiej, 


miarę kurczenia się — 
Dz. N“ — wpływów normalnych 
j dyplomacji i w miarę powiększania 
trudności polityki zagranicznej Sowie- 
‚ dla Moskwy zachodzi paląca ko- 


piszę 


Wysuszone mydło Tukan nie niszczy nawet 
najdelikatniejszych tkanek bielizny. 
Рк 34088/9-R. 1004/53 


nieczność znalezienia nowych dróg dzia- 
łania i nowych narzędzi presji na rządy 
państw zachodnich. е 

„Ponieważ w wielu krajach europej- 
skich socjalistyczny ruch zawodowy jest 
jeszcze poważną s umyślono wprowa- 
dzić doń „konia trojańskiego" w postaci 
sowieckich związków zawodowych i za- 
władnąć nim od wewnatrz." 


chowania się  socjalistycz- 
związków zawodowych zale: 
będzie skutek komunistycznych 
Trzeba pilnie obserwować 


jaki 
zamiarów. 
proces rozwojowy tych zabiegów, wie- 


my bowiem dobrze, w jak wielkim 
stopniu socjalistyczne związki zawodo- 
we zostały już przesiąknięte komuni- 
stycznymi jaczejkami. Oficjalne połą- 
czenie się równałoby się całkowitemu 


podporządkowaniu klasowych związ- 
ków zawodowych dyrektywom Mo- 
skwy. 


Profesorowie z „Ozonu” 
bronią żydów 


Żydowski „Nasz Przegląd“ donosi, iż 
w związku z zarządzeniem rektora Uni- 
wersytetu Stefana Batorego w Wilnie, 
wprowadzającym getto ławkowe па 
wszechnicy wileńskiej, 14 profesorów, na- 
leżących do О. Z. N, skierowało do rek- 
tora ks, Wójcickiego następujące pismo: 


„Do Jego Magnificencji Pana Rektora 
Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie. 
Niżej podpisani profesorowie Uniwer 
sytetu Stefana Batorego ро zapoznaniu 
się z treścią rozporządzenia Jego Magn 
ficencji z dnia 26 grudnia 1937 r. uważają 
s azek zakomunikować Jego 
Magnificencji, co następuje: 

Treść rozporządzenia Jego Magnifi- 
i dnia 26 grudnia nie odpowiada 
m poglądom, wobec jednak faktu, 


dzialność za sprawy administracyjne 
spoczywa wyłącznie па Jego Magnificen- 
cji, mie uważamy za możliwe przeciw- 
działać temu zarządzeniu. Jednocześnie 
zaznaczamy, że punkt trzeci rozporządze- 
nia rozumiemy w ten sposób, że profe: 
rowie nie są zobowiązani do wprowadze- 
nia w życie omawianego zarządzenia Je- 
go Magnificencji. 

„Grupa. profesorów 
cych do O. Z. N 


5. R. należą- 


(Następuje 14 podpisów)” 

Tyle „Nasz Przegląd”, A zatem pro- 
fesorska grupa „Ozonu” protestuje, staje 
w obronie Żydów, getto „nie odpowiada 
naszym poglądom". Ale to się chwali. 
Przynajmniej sprawa postawiona szcze: 
rze, 

Przypominamy przy sposobno: że 
Komisariat Rządu na m. st. Warszawą, 
tuż przed świętami Bożego Narodzenia, 
zajął nakład afisza, wydanego przez 


Stronnictwo Narodowe, a 
ideę gotta w Polsće. 

Życie zmusza nas do odróżniania pozo- 
rów od realnej polityki. (m) 


Skutki bojkotu 


uNowy 


propagującego 


Żydowski Glos" z 7 nia 


rb. donosi 


styc: 


«I znów przybyly do Warszawy dwie 
delegacje; tym razem zgłosiły się do Cen- 
trali Detalistów i Drobnych Kupców de- 
legacje kupiectwa żydowskiego w Nowym 
Mieście i Lubawie (Pomorze). 

„W tych miastach juź od trzech mie- 
у boz przerwy sklepy żydowskie są 
pikietowane przez wynajętych bezrobot- 
nych. 

„Taktyka pikieciarzy polega na tym, 
że wlaścicieli sklepów pozostawiają w 
spokoju, terroryzują natomiast kupują- 
cych w tych sklepach. 

„Akcja ta doprowadziła do tego, że z 
11 sklepów żydowskich w Nowym Mieście 
6 sklepów już zlikwidowano. a z 9 sl 
pów żydowskich w Lubawie zostało 5,“ 
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Numer To 


Robotnik nie chce łaski, ale pracy 


Wrażenia z wycieczki po kuchniach, utrzymywanych przez łódzki komitet pomocy 


Łódź, 8. 1. — Rzesze bezrobotnych 
— mówił do mnie usunięty z żydow- 
skiej tabryki pracownik po zebraniu 
„Pracy Polskiej" — pragną przede 
wszystkim zatrudnienia. Pozostawanie 
na „łaskawym chlebie“ samorządów, 
państwa czy społeczeństwa, pobiera- 
nie różnego rodzaju zasiłków, utrzy- 
mujących na krawędzi życia i śmierci 
— nie odpowiada masom pracowni- 
czym. Robotnik nie chce łaski ale 
pracy. 

Te słowa łódzkiego pracownika 
przyszły mi na myśl, kiedy jako u- 
czestnik wycieczki dziennikarskiej, 
znalazłem się na pierwszym etapie tra- 
= e w kuchni przy ul. Młynarskiej 


DUŻO, A MAŁO TREŚCIWE 

F Kuchnia przy ul. Młynarskiej wy- 
daje dziennie około 2500 posiłków. Go 
o nich mówią pobierający pożywienie? 
Aby się tego dowiedzieć przechodzę do 
ogólnej sali, wypełnionej szczelnie 
ludzką masą, wśród której przeważają 
kobiety. 

‚„ — Nagotują dużo zupy, dają nawet 
dolewki, ale strawa ta nie ma treści. 
Przed i po jedzeniu człek czuje się tak 
samo głodny — mówi młoda, zmizero- 
wana kobiecina z dzieckiem na ręku. 

— Chude dają jedzenie — wtrąca 
robotnik, odziany w ubranie, które ty- 
lokrotnie zostało wzmocnione łatami, 
że robi wrażenie jakby hyło pozszywa- 
ne ze skrawków materii, 

Kapuśniak rozdawany przy okien- 
ku istotnie nie jest zawiesisty, za dużo 
w nim wody. Stosunkowo mała war- 
tość tej strawy uwypukla się jeszcze 
silniej, jaskrawiej na tle porównania 
z posiłkami, wydawanymi w policyj 
nej kuchni przy ul. Dowborczyków 7 
— która jest jednym z dalszych eta- 
pów wycieczki. 


WZOROWA KUCHNIA 


Po zapoznaniu się z pracą kuchni 
policyjnej dochodzi się do przekona- 
nia, że jest to wzorowa istotnie pla- 
cówka. Wszystkie urządzenia utrzy- 
mane są w należytym porządku. Izba 
kuchenna, sala jadalna czyste, wyda- 
wanie porcyj bardzo sprawne. A por- 
cje te smaczne i treściwe. Jeden z u- 
czestników wycieczki, zwracając się do 
kierownika kuchni, starszego poste- 
runkowego Jana Piętki, mówi: 

— Na pewno obok normalnego przy- 
działu z komitetu pomocy zimowej ko- 
rzystacie z innych jeszcze zasiłków 
Takie przecież macie treściwe po: 
wienie. W odpowiedzi na to st, poste- 
runkowy Piętka prowadzi dostojnika 
do biura-magazynu i pokazuje mu 
księgę podręczną, gdzie odnotowuje się 
wpływające i wydawane towary. Wąt- 
pliwości zostały usunięte. 

Wydatki administracyjne kuchni są 
niewielkie: kierownik Piętka, jak i ku- 
charz Józef Czerkawski pełnią swe 
funkcje honorowo. W kuchni tej wy- 
daje się około 650 posiłków obiado- 
wych. 

Sala jadalna ładnie jest przybrana. 
W miłym otoczeniu posiłek bardziej 
smakuje. Przy końcu stołu siedzącej 
kobiety zapytuję: 

— Со w tej kuchni najlepiej gotu- 
ja? 

— Wszystko nam smakuje: i gro- 
chówkę dobrze gotują i kapuśniak, о- 
górkową... 

DZIŚ MOŻLIWA 


W jednej z dalszych kuchni robot- 
nik w rozmowie stwierdza: 

— Dziś jest zupa możliwa, ale w in- 
ne dnie... Rozmówca mój urwał zdanie 
w połowie i machnął ręką. Gest wy- 
mowny. 

Mężczyzna, który niedawno wrócił 
z wojska, stwierdza, że za mało wyda- 
ją chleba. Jest mocno osłabiony. — 
Karabinu bym teraz długo nie utrzy- 
mał — mówi. 


KUCHNIE RYTUALNE 


Uczestnikom wycieczki pokazano 
także kuchnię rytualną, utrzymywaną 
również przez łódzki komitet pomocy 


zimowej. Czy Żydzi powinni korzystać 
z tej pomocy? 
Posłuchajmy, co mówi o tym łódzki 


robotnik, którego spotkałem w kuchni 
przy ul. Rembielińskiego 7, pozostają- 
cej pod sprawnym kierownictwem 
mgr. Włodarczyka. 

"Wspomniany robotnik oświadczył 
mi: — Żydzi mają takich bogaczy jak 


zimowej 


Ettingon, Kon, którzy w Łodzi doro- 
bili się milionów, Niech oni utrzymują 
rytualne kuchnie. Zasiłki, idące z ko- 
mitetu pomocy zimowej, powinny być 
przeznaczone tylko dla Polaków, 


KOLUMNY CYFR 


Jak wynika z dostarczonego prasie 
zestawienia jedenaście kuchni na tere- 
nie Łodzi wydaje dziennie 10 tys. por- 
cyj. W grudniu wydano 240 tys. obia- 
dów, a zasilały one 5.500 rodzin, W 
związku ze świętami bezrobotni otrzy- 
mali 12 tys. paczek. Udzielono także 
pomocy odzieżowej. 


OŚWIADCZENIE NACZELNIKA 
WISŁAWSKIEGO 

Na zakończenie wycieczki, po zwie- 
dzeniu miejskiego domu starców i ka- 
lek przy ul. Narutowicza 60, powstają- 
cego pod kierownictwem dra Lipiń- 
skiego i siostry Służebniczki Elekty, 
odbyła się konferencja prasowa, Na- 
czelnik Wisławski przedstawił zakres 


Jadalnia - 


wietlica kuchni policyjnej przy ul, Dowborczyków 7 


działalności komitetu pomocy zimo- 
wej, stwierdzając m. in., że korzystają 
z niej ci, którzy nie mają uprawnie- 
nia do pobierania ustawowych zasił- 
ków. 

Podczas konferencji przedstawi- 
ciel „Orędownika* poruszył sprawę 
traktowania bezrobotnych przez apa- 
rat administracyjny akcji pomocy zi- 
mowej, stwierdzając, że zachodzą wy- 
padki niebywałego wprost odnoszenia 
się do zgłaszających się po zasiłek. 
Wówczas naczelnik Wisławski oświad- 
czył, że podejmie kroki, w celu usu- 
nięcia tych stosunków. Wyraził on tak- 
że życzenie, aby o wszelkich niewła- 
ściwościach komunikowano mu bezpo- 
średnio, a wobec winnych zastosuje 
właściwe rygory. 

Notując to oświadczenie lojalnie 
spodziewamy się, że pójdą za nim czy- 
ny, bo o nie przede wszystkim chodzi 
bezrobotnym masom. Obiecanek nasłu- 
chały się już wiele. 

@. wyga) 


= 


Strajk, który napycha Żydom kieszenie 


Łódź, 8 stycznia 

W przemyśle kotonowym i poń- 
czoszniczym (okrągłe maszyny) została, 
jak wiadomo, wypowiedziana umowa 
zbiorowa, Nowe żądania ze strony ro- 
botników jeszcze nie są sformułowane, 
ak równi lili swego stano- 
wiska fabrykanci, wśród których przy- 
gniatającą większość stanowią Żydzi. 

Oczywiście, że wypowiedzenie u- 
mowy ze strony robotników ma na ce- 


lu uzyskanie lepszych warunków pra- 
cy i wyższych stawek płacy, Zarobki 
robotników przemysłu kotonowego i 
pończoszniczego (maszyny okrągłe) w 
ostatnich czasach uległy wydatnemu 
obniżeniu. 

Szczególnie małe zarobki mają ro- 
hotnicy przemysłu pończoszniczego. 
Otrzymują oni po prostu głodowe staw- 
ki. Robotnik z tej dziedziny przemysłu 
zarabia na tydzień od 15 do 25 zł. 


Przed obniżką dochód tygodniowy pra- 
cowników omawianego przemysłu wy- 
nosił od 40 йо 45 zł. Jak widać, nastę- 
pił bardzo znaczny, bo 50-procentowy 
spadek płac. 

Robotnicy mają zatem prawo doma- 
gać się, aby wydźwignięto ich z prze- 
łęczy, znajdującej się na pograniczu 
życia i śmierci. е 

Jak jednak wymóc polepszenie wa- 
runków bytu? W drodze strajku czy 
polubownego układu? 


DROGA STRAJKU NIE WSKAZANA 


Zatarg o płace nie może być zała- 
twiony na płaszczyźnie strajku. Dla- 
czego? Żeby odpowiedzieć na to pyta- 
nie, należy skreślić specjalne warunki, 
w jakich obecnie znajduje się zarówno 
przemysł kotonowy, jak i RO 
czy (maszyny okrągłe. W obu tyc! 
przemysłach panuje obecnie весов. 
martwy. Skończył się sezon zimowy, 
a nie zaczął się jeszcze letmi. Popyt na 


artykuły wspomnianych przemysłów 
jest prawie żaden. 
obecnie na zapas. 


Fabryki pracują. 
Dla. fabrykantów 


a, ч 
Ча produkcyjnym. Odbiorey hurtow- 


nicy i deta 
ku perspektywę zupełnego pozi 
nia ich towaru, biorą taki jaki 
nie robiąc wstrętów, że to ramsz. 


SOCJALISTYCZNE MACHLOJKI 


Socjaliśći już niejednokrotnie podej- 
mowali strajki w martwych sezonach. 
Strajki te przynosiły zawsze niepowo- 
dzenie: nie tylko że nie uzyskiwana 
i płac, ale Żydzi obniżali 


jest, 


stawki ER 
Nawet nie znającemu socjalistycz- 
nych szacherck nasuwa się pytanie; 
czy wywoływanie strajków w sezonach. 
martwych nie odbywa się w, porozu- 
mieniu z żydowskimi fabrykantami. 
Strajki bowiem w tych okresach, jak 
już zaznaczyliśmy, są wodą na żydow- 
ski młyn, nabijają. kieszenie Żydów. 
KOMBINATORÓW PRZEPEDZIĆ 
Masy robotnicze uświadamiają So- 
Kie, co znajduje się za kulisami straj- 
ków, wywoływanych w martwych se- 
zonach, kto się na tym bogaci, mirszą 
wypowiedzieć się przeciw kombinato- 
rom i przeciw żerowaniu na dobrej 
woli i niedoli rzesz pracowniczych. | 
Rohotnik polski nie może dać się 
prowadzić na socjalistycznym pasku, 
za jaki pociąga żydowski fabrykant, 
którego miliony zostały okupione 
skrajną nieraz nędzą tysięcy Polaków. 
Zejdźmy z żydowskich ścieżek, a wejdź- 
my na szeroki, prosty polski gościniec, 
prowadzący do Polski Sprawiedliwej, 
nznającej trud i mozoł robotnika i da- 
jacej mu pelne prawa członka narodu 
polskiego. (i. wyg.) 


Głód mieszkaniowy w Łodzi — 
klęską społeczną 


Budownictwo domów czynszowych nie rożwiąże problemu 
mieszkaniowego — Zasirasza jące cyfry —Ulica mieszkaniem 


Łódź, 8, 1. Ostainio w związku 
z zamknięciem sezonu budowlanego 
w Łodzi ogłoszono dane o ruchu budo- 
wlanym za rok 1987. Z zestawień tych 
wyniką, że w Łodzi wykończono w roku 


Komfortowy gmach czynszowy, 
należący do Żydów. 


ubiegłym 300 domów mieszkalnych, 
rozpoczęto zaś hudowę 500. 

Na marginesie tych cyfr dojść mu- 
simy do smutnego wniosku, że pro- 
blem mieszkaniowy w Łodzi jest na 
razie nierozwiązalny. 

Ruch budowlany w ub. roku był 
wybitnie jednostronny, tj. miał charak- 
katy kapitału. Znakomitą więk- 
nowowybudowanych domów sta- 
а domy czynszowe — oczywiście 
w olbrzymim procencie 
obliczone na zysk, a mieszk 
ch i drogich. Tego rodzaju budow- 
nietwo nie rozwiązuje społecznego cha- 
rakteru kwestii mieszkaniowej. Łódź 
jest miastem о przygniatającym od- 
seiku ludności robotniczej, która jest 
odbiorcą określonego typu mieszkań, 
przeważnie 1-izbowych. Dość wskazać, 
że w Łodzi znajduje się blisko 60 pet 
mieszkań 1-izbowych, w których za- 
mieszkuje 78 pet rodzin robotniczych. 

Nędza mieszkaniowa robotnika 
łódzkiego jest klęską spoleczną, której 
nie może zarad obecnie budow- 
пісілуо. Nie rozwiąże również tego za- 
gadnienia budównictwo domów jedno- 
rodzinnych, będące raczej wyrazem 
dążności do posiadania własności in- 
dywidualnej, a rozwijające się dość 
intensywnie na peryferiach miasta. 
W globalnej liczbie popyt na mieszka- 


„Mieszkania” robotnicze 


ria nie tylko nie zmniejsza się, ale 


wręcz odwrotnie — zwiększa się, 
'Teorety' i 
nieszkaniowego l w rękach inicja= 


{узуу publicznej (państwo, samorząd), 
dalej inicjaty prywatnej i wreszcie 
— spolecznej. Tak się składa, że dzi- 
siaj żaden z tych trzech czynników nie 
wykazuje specjalnej aktywności, nic 
więc dziwnego. że w tych warunkach 
budownictwo stoi na martwym punk- 
cie. 

Inspekcja budowlana, dbając o bez- 
pieczeństwo i estetykę miasta, naka- 
zuje rozbiórkę starych budowli, ludno- 
ści stale przybywa, kapitaliści budują 
olbrzymie domy-przedsiębiorstwa, ob- 
liczone na sute zys i przeznaczone 
dla ludzi bogaty tysiące ludzi mie- 
szka w warunkach urągających po 
prostu godności ludzkiej. Jeśli więc 
nie rozwiążemy tragicznego wręcz pro- 
blemu mieszkaniowego, to w niedłu- 
gim stosunkowo czasie dojdziemy do 
tego, że w Łodzi.. ulica będzie mie- 
szkaniem. 
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29 maja wybory do Rady Miejskiej w Łodzi 


Miasto, jak dotychczas, zostanie podzielone па 10 okręgów 


wyborczych — Wybory rozpisane będą już w dniu 28 lutego 
Olbrzymie zainteresowanie społeczeństwa nadchodżzącymi 
wyborami 


Łódź, 8. 1. — Jak się ostatnio do- 
wiadujemy, wybory do Rady Miejskiej 
w Łodzi rozpisane zostaną w dniu 28 
lutego, Same zaś wybory odbędą się 
R9 maja (niedziela). Miasto podzielone 
zostanie tak samo, jak za poprzednich 
wyborów, na dziesięć okręgów wybor- 


czych, przy czym nie wiadomo jeszcze, 
czy granice tych okręgów nie ulegną 
żadnej zmianie. 

Zbliżające się wybory do Rady Miej- 
skiej w Łodzi budzą olbrzymie zainte- 
resowanie wśród społeczeństwa łódz- 
kiego. 


Ks. Rudy obywatelem angielskim? 


Redzie się mógł już bez przeszkód ożenić z p. Suchestow 


Książę Michał Radziwiłł wszczął w 
Londynie starania o uzyskanie obywa- 
telstwa brytyjskiego za pośrednictwem 
swego adwokata. Liczy on na poparcie 
swoich wpływo. h przyjaciół w An- 
5111. Poza tym ę Radziwiłł posia- 
da z czasów swojej kariery dyploma- 


tycznej kilka wysokich odznaczeń an- 
gielskich. 

Gdyby starania księcia Radziwiłła 
odniosły skutek, uniknąłby on sprawy 
o ubezwłasnowolnienie, wytoczonej mu 
przed sądem polskim. Będzie się mógł 
także wreszcie ożenić ze swą żydowską 
przyjaciółką. 


Następca tronu greckiego żeni się 


Wspaniale uroczystości w Atenach 


Owacje ludności — 


Przyjazd narzeczonej opóźnity katastrofalne śniegi 


Ateny. (Tel. wł.) Katastrofalne 
burze śnieżne opóźniły przyjazd do 
Grecji narzeczonej następcy tronu 
greckiego ks. Pawła — księżniczki 
Fryderyki Luizy. 

Z  czterogodzinnym opóźnieniem 
przybył na wspaniale iluminowany 


dworzec ateński pociąg, wiozący księż- 
niczkę, jej rodziców oraz liczną świtę. 
Na granicy państwa wsiadł do pocią- 
gu ks. Paweł. Wzdłuż całej trasy lud- 
ność witała owacyjnie przyszłą królo- 
wą. grecką. 

Na peronie dworca ateńskiego ocze- 
kiwał dostojnych gości król grecki Je- 
rzy w otoczeniu członków rodziny kró- 
lewskiej, władz i duchowieństwa. 


28 marca proces Pędraka 


Warszawa .(Tel. wł.) Izba Kar- 
na Sądu Najwyższego wyznaczyła ter- 
min rozprawy kasacyjnej w głośnym 
procesie o zagójstwo śp. Barana Josko- 
wi Pędrakowi na 28 marca rb. (w) 


Sprawa upadłości 
„Dziennika Porannego" 


Warszawa. (Tel. wł) Wydział 
Upadłościowy Sądu Okręg. w War- 
szawie ogłosił w sobotę po południu po- 
stanowienie w sprawie upadłości To- 
warzystwa Wydawniczego „Oświata“, 
które wydawało nie istniejący już 
„Dziennik Poranny". Sąd uznał Tow. 
Wydawnicze „Oświata* za upadłe i 
mianował sędzią - komisarzem sędzie- 
go Bryzemajstra, a syndykiem masy 
upaadłości adw. Zaryna. (w) 


Na uboczu 


Нисра żydowska, 
czy liczenie na naiwność? 


Żydowskie pismo wychodzące w 
Łodzi pod nazwą „Głos Poranny" w 
n-rze z dnia 7. bm. podaje na pierw- 
szej stronie tłustym drukiem kilka 
wiadomości w sprawie ostatnich wy- 
darzeń z Rumunii. 

Niektóre z tych wiadomości zaopa- 
trzone są przeddrukiem: „Nowy Jork. 
(Tel. własny)" (sic!). 

Że żydów z „Głogu Porannego" bar- 
dzo bolą cięgi, jakie otrzymują ostatnio 
Żydzi rumuńscy, nie ma w tym тїс 
dziwnego. Przecież wiedzą oni dobrze, 
że jak wypadki będą toczyły się do- 
tychczasowym torem (a napewno będą 
się toczyły!), to i na nich przyjdzie 
kolej. 

Ale po co lo bujać publiczność, ko- 
lego Srulek, że posiadacie w Nowym 
Jorku własnego korespondenta, który 
telefonuje (sic!) o posunięciach 
rządu U, 5. A. w sprawie Żydów ru- 
muńskich? Kto wam w to uwierzy, 
Srulek, kto? 

I telefonują z Nowego Jorku 
tylko wam jednym, na całą Polskę, 
tylko wam, aj! to sie nazywa gazete. 
A sof! 


Księżniczka Fryderyka, ubrana w błę- 
kitną toaletę z białym futrem, została 
niezwykle serdecznie powitana przez 
króla Jerzego. Następnie księżniczkę 
Fryderykę witał premier Metaxas. Żona 
jego wręczyła księżniczce wspaniały 
bukiet kwiatów. 

Po powitaniach z dworca wyruszył 
wspaniały orszak, któremu towarzy- 
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szyły plutony kawalerii. Zgromadzona 
na trasie pochodu królewskiego lud- 
ność wznosiła entuzjastyczne okrzyki 
na cześć młodej pary. 


Katastrofa tramwajowa w Pradze 


Praga (ATE). Na przedmieściu 
Pragi Deiwitz wydarzyła się ciężka ka- 
tastrofa tramwajowa, która pociągnę- 
ła za sobą śmierć 2 o: a skutek 
popsucia się hamulca wyskoczył tram- 
waj, złożony z jednego wozu głównego 
i dwóch przyczepek, w pełnym pędzie 
na zakręcie z szyn i wpadł na słup od 
elektryczności. Główny wóz wywrócił 
się, a przyczepki zderzyły się jedna z 
drugą і dosłownie wbiły się w siebie. 

Jedna Kobieta została zabita na 


miejscu, 17 osób odniosło ciężkie rany, 
19 zaś lżejsze. Podczas transportu do 
szpitala jedna z ciężko -rannych ofiar 
katastrofy zmarła. Motorniczemu u- 
dało się wyskoczyć w chwili, w któ- 
rej wóz się wywracał, tak, że zdarł on 
sobie tylko nieznacznie skórę w kilku 
miejscach. 

Ponieważ stan 8 ofiar katastrofy 
jest bardzo ciężki, obawiać się należy 
dalszych wypadków zgonu. 


ZAWIADOMIENIE! 


Podajemy do wiadomości wszystkich P. T. Palaczy, że wypuściliśmy 


na rynek nowe niedoścignionej 


jakości patentowane tutki 


DWUWATKI 


Z BIBUŁKI SAMOSPALNEJ 


Tutki DWUWATKI zaopatrzone są w dwa filtry według polskiego 


Fabryka Tutek „S ОК O Ł* 


patentu No. 152. 


ng 311-5 


W. Kwaśniewski i Е, Pacholczyk w Warszawie 


Za złą służbę żąda emerytury 


Warszawa. (Tel. wł.) B. wice- 
dyrektor departamentu podatkowego 
w Min. Skarbu, Michalski, którego w 
najbl ym czasie czeka proces karny, 
wystąpił ze skargą do Najwyższega 
Trybunału Administracy jnego о zaopa- 
trzenie emerytalne. Sprawa Michal- 
skiego była juź w dwu instancjach roz- 
patrywana przez komisje dyscyplinar- 
ne Min. Skarbu i tam zapadły orzecze- 
nia pozbawiające go praw emerytal- 
nych. Od orzeczeń tych Michalski od- 
wołał się do N. T. A. (w) 


W czasie polowania w lasach sołotwiń- 

skich (województwo stanisławowskie) psy 

zapędziły piękny okaz rysia do pułapki, 

przygotowanej na drzewie, Na zdjęcia 

ryś ze spokojem, aczkolwiek groźnie, spo- 
gląda na obiektyw aparatu. 


Echa straszne ШШ god ЇЇ 


Katastrofie można było zapo biec — Pociag wlókł samoch ód na przestrzeni 400 m — 
Zabita w drodze powrotnej z zaręczyn syna 


Toruń. 8. 1. — W uzupełnieniu 


naszej wczorajszej wiadomości о 
wstrząsającym wypadku, jaki wyda- 
zie kolejowym, po- 
tragicznej 


rzył się na przej: 
dajemy bliższe 
katastrofy. 


szczegóły 


z 
asłonięty widok z prawej si 3 
iym zagajnikiem, a z lew budką 
strażnika. W tej samej chwili zbliżał 
się od strony Grudziądza pociąg oso- 
bowy przyspieszony nr 521. Pociąg 
miał małe opóźnienie, które starał się 
nadrobić. 

Gdy samochód znalazł się na prze- 
jeździe, został porwany przez lokomo- 
tywę i wleczony do następnego prze- 


samochód został 
7 odległości 50 me- 


skutek uderzenia 
rozbity w drzazgi, W 


trów od przejazdu leży trup szofera ze 
zgniecioną głową i klatką piersiową, 
wokół porozrzucane są części karoserii 
i bagaż. Na śniegu damskie trzewiki, 
własność jednej z pasażerek. 

nista zatrzymał pociąg, cofnął 
i przy pomocy strażnika od- 
sunął potrzaskany samochód na bok. 
Następnie cofnął pociąg do fatalnej 
budki strażniczej, przy której wyda- 
rzyła się katastrofa i zabrał ciężko 
ranne pasażerki do Torunia. W pocią- 
gu zmarła 58-letnia Kołodziejczakowa, 
a w szpitalu zmarła 17-letnia córka 
jej. Ciężko ranna jest 27-letnia Koło- 
dziejczakowa. Zwłoki szofera pozosta- 
ły na miejscu katastrofy. 

Z rana zjawiła się na miejscu wy- 
padku komisja śledcza, która prowa- 
dzi dalsze dochodzenia. 

Na miejscu katastrofy dokonano 
zdieć fotograficznych i nomiarów te- 


lem ustalenia bliższych okoliczności 
tragicznego wypadku. 

Wstrząsający ten wypadek wywo- 
łał w okolicy straszne wrażenie, Tram 
gizm wypadku powiększa fakt, że Ko- 
łodziejczakowie, pochodzący z Marcin- 
kowa pod Inowrocławiem powracali z 
zaręczyn syna zmarłej Kołodziejczako= 
córką rolnika Urszulą 
бге odbywały się w Pa- 


powie Toruńskim. 


Czytelnikom „Orędownika* 
wysyłamy bezpłatnie na żądanie bro: 
зе p.t JAK ODZYSKAĆ 
ZDROWIE” (czyli leczenie mieszan 
kami ziołowemi) w/g przepisu 
Dr Med. ST. BREYERA 
Dr St. Breyer, Kraków - Podgórze 
Skrzynka pocztowa 48 Ж? 
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Jak „towarzysz“ Lenk chciał zrobić karierę na strajku tramwajarzy — Niezdrowe 
ambicje zawodowego „robistrajka* — Aż do zwycięstwa... przez jeden dzień — Kto 


Łódź, 8 stycznia. 


Snop światła na szacherki socjali- 
stów, kierujących niektórymi związka- 
mi zawodowymi, rzuca ostatni strajk 
tramwajarzy w Łodzi. Do organizowa- 
nia go został wysłany przez socjali- 
styczną centralę w Warszawie „towa- 
rzysz* Lenk, który z Łodzią nie ma nic 
wspólnego, gdyż jest ławnikiem w Ra- 
domsku. 

CO TO ZA FIGURA? 

„Towarzysz* Lenk, który narzucał 
się masom pracowniczym na przywód- 
се i koniecznie chciał odegrać w per- 
traktacjach pomiędzy tramwajarzami 
a dyrekcją i zarządem miejskim rolę 
czynnika decydującego, w ogóle nie 
jest pracownikiem tramwajowym. Jest 
to typowy „techni strajkowy, uży- 
wany przez partię do siania fermentu 
i niezadowolenia wśród robotników. 
Na strajku tramwajowym w Łodzi 
chciał „towarzysz“ Lenk wypłynąć na 
powierzchnię, wydostać się na, szero- 
kie wody i sięgnąć po jakieś dygnitar- 
stwo. Czerwony towarzysz marzy po- 
noć o fotelu... wiceprezydenta, 


TARGI NIE О PŁACE, A О LENKA 

We wrześniu ub. roku rozpoczęły 
się starania, o zawarcie układu zbioro- 
wego w tramwajach. Do układu ze 
strony robotników przystąpiły dwa 
związki: socjalistyczny Związek Kla- 
sowy Użyteczności Publicznej — od- 
dział 11 — tramwaje i Polski Związek 
Zawodowy Pracowników Tramwajo- 
wych. 

Z chwilą przyjazdu do Łodzi tow. 
Lenka konferencje w sprawie układu 
zbiorowego utknęły na martwym 
punkcie. „Towarzysz“ chciał być ko- 
niecznie dopuszczony do wspólnych 
narad pomiędzy związkami tramwajo- 
wymi a dyrekcją i zarządem miejskim. 
Dyrekcja, wychodząc z założenia, że 
Lenk nie jest pracownikiem tramwa- 
jowym, nie zgodziła się na konferen- 
cje z jego udziałem. 


EKSPERYMENTY LENKA 

W tych warunkach Lenk, pragnąc 
wymusić uznanie swej osoby, zarządził 
po niepowodzeniu u inspektora 
pracy jednogodzinny strajk protesta- 
cyjny z zatrzymaniem wagonów na 
mieście. Wobec ostrego sprzeciwu Pol- 
skiego Związku Zawodowego Pracow- 
ników Tramwajowych do. strajku nie 
doszło. 

Ósmego października odbyło się ze 
branie klasowego związku tramwaja- 
rzy, na którym Lenk wymógł na zgro- 
madzonych prokłamację strajku na 11 
pażdziernika rzekomo z powodu ukła- 
du zbiorowego, a faktycznie dla. zapro- 
testowania przeciw zarządzeniom 
włądz w stosunku do zarządu Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. Jak stąd 
wynika chciał Lenk wciągnąć tram- 
wajarzy w rozgrywkę partyjną, nie 
mającą nic wspólnego z ich interesa- 
mi. Strajk ten jednak nie doszedł do 
skutku, ponieważ zatarg oddano pod 
arbitraż. 

Takie załatwienie sprawy wywoła- 
ło niezadowolenie w kołach klasowego 
związku, Członkowie tego zrzeszenia 
na zebraniu wystąpili zdecydowanie 
przeciw Lenkowi za to, że dopuścił do 
takiego ujęcia sprawy zatargu. Lenk 
w obawie o swe kości i pozycję zrzu- 
cił odpowiedzialność za to posunięcie 
na Polski Związek i zapowiedział, że 
zrywa z nim. 


AKCJA ZWIĄZKU POLSKIEGO 
ZAWODOWEGO 


Na zebraniu Związku Polskiego Za- 


OOOO 


KAPY i (BRUSY ШШ 


w różnych gatunkachi deseniach 
poleca po cenach fabrycznych 


Wytwórnia О. BARCZ 


Łódź, ui, Limanowskiego 80. 
SPRZEDAŻ HURTOWA! 
Wysyłamy na żądanie kolekcje i cenniki 


OOOO OO 


na tym zarobit 


wodowego uchwalono prowadzić sa- 
modzielnie pertraktacje. Zrzeszenie to 
wystąpiło do dyrekcji z żądaniem gra- 
tyfikacji za 11 dni, z postulatem za- 
prowadzenia 46 godzinnego tygodnia 
pracy i zwolnienia od pracy w pierw- 
sze święto Bożego Narodzenia i Wiel- 
kiejnocy. Wobec tego, dyrektor 
wniesienia tych 


© 


eh 
członków, spotykając 
przyjęciem. Związek y 
dziawszv się o posunięciach Związ 
Polskiego Zawodowego, zwołał zebra- 
nie swych członków, gdzie uchwalono 
wystąpić z żądaniem przyznania 100 zł 
gratyfikacji świątecznej, wprowadzenia 
46 godzinnego tygodnia pracy i wol- 
nych świąt z zagrożeniem przystąpie- 
nia do strajku na wypadek nie uwzglę- 
dnienia przez dyrekcję tych postula- 
tów. Wobec takiego stanowiska kla- 
sowców zarząd nie zajął się juź memo- 
riałem Polskiego Związku Zawodowe- 
go i nie przeciwdziałał nastrojom 
strajkowym. 

STRAJK Aż DO... ZWYCIĘSTWA 

W dniu 20 grudnia wybuchł strajk, 
który, jak zapowiedział butnie „tow: 
z* Lenk, miał trwać aż do zwycię- 
stwa. Następnego dnia starosta we- 


zwał przedstawicieli obu związków i 
zażądał zlikwidowania strajku do go- 
dziny 16-tej. Klasowcy zgodnie z tym 
yczoniem strajk odwołali, stwierdza- 
jąc, że miał to być tylko jednodniowy 
prot Strajk za tym zawiódł na ca- 
łej linii. 
KTO ZAROBIŁ NA STRAJKU 

Dyrekcja tramwajów. Do kas tram- 
wajów nie wpłynęła kwota. jednodnio- 
wego zbioru za bilety tj. około 40 ty 5. 
zł, ale dyrekcja nie wypłaciła gra! 
kacji świątecznej i zarobków za dzień 
strajku. 

Stracili wydatnie pracownicy: nie 
otrzymali gratyfikacji, a prócz tego 
przepadł im zarobek za dzień strajku. 
Tak klasowi prowodyrzy z pod znaku 
socjal-komuny z „tow.* Lenkiem na 
czele wyprowadzili masy pracowni- 
ków tramwajowych w pole, narażając 
ich na straty, Z wytworzonej sytuacji 
trarawajarze, zrzeszeni w klasowym 
związku, powinni wyciągnąć jeden, 
zasadniczy wniosek: zerwać z tymi, 
którzy na grzbietach robotniczych pra- 
gną windować się na stolec intratnych 
posadek, a wejść do ruchu robotnicze- 


go, który przede wszystkim ma na 
względzie interesy polskiego świata 
pracy. 


(3. wya) 


INFORMATOR I PLAN M. ŁODZI 


wraz z Chojnami i 
z podziałem na komisariaty, sześciobarwny, ľorm, 6072 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


n 4821 


Łódź — Poznań 

Dziś odbędą się międzymiastowe zaw: 
dy hokejowe Łódź — Poznań na lodowi- 
sku ŁKS o godz, 12. Będzie to najlepsza 


Na czele w hokeju lodowym w Łod 
ny ŁKS i Union Touringu. Pomię 
razem walka о tytuł mistrzowski. 


Rudą -Pabianicką 


cena zł 2,20. 


stkie kluby zrzeszone w ŁOZIIL we- 
zmią udział w defiladzie, która odbędzie 
się dziś, o godz. 11,30 na lodowisku ŁKS 
przed zawodami Poznań — Łódź. W tym 
celu kluby wydelegują po 9 zawodników 


i od szeregu lat bezapelacyjnie kroczą druży- 
zy tymi drużynami rozegrała się również i tym 
Na zdjęciu (górnym) mistrz Łodzi, ŁKS, poni- 


żej drużyna Union Touringu, tegorccznego wicemistrza okregu łódzkiego. 


tegoroczna impreza hokejowa, organi: 
wana przez ŁOZHL, z okazji dziesięciole- 
cia istnienia hok: łódzkiego. Poznań re- 
prezentuje wysoki poziom hokeja polskie- 
go. W skład zespołu wchodzi szereg re- 
Polski ze 
Stogowskim, 
asprzakami, Zielińskim i inny 
mi na czele. Skład reprezentacji Łodzi 
opartej na szkielecie mistrzowskiego ŁKS 
przedstawia się następująco: Jakubiec, 
Frencel, Rusinkiewicz, Koczewski, Król, 
Załęcki oraz w drugim ataku: Jacobi Neu- 
man, Jesse (U Jako rezerwow 
znaczono: Sudę (WIMA), Zapczy! 
(Zj) i Wilka (ŁKS). 

W związku z jubileuszem 10-loçia wpro- 
wadzenia sportu hokejowego w Łodzi, 


kompletnie wyekwipowanych (z kijami, 
łyżwami i w kostiumach klubowych): Za- 


UPROSZCZONE 
KSIĘGI HANDLOWE 


dla przedsiębiorstw kandlowych i przemysłowych 
Objaśnienia i wzór uproszczonej księgi hun- 
dlowej zatwierdzony przez Ministerstwo Skar- 
43263/1/84. OR: ECZNICTWO N. 
i ustaw o podatku przemysło- 
wym 1 dochodowym. Rozporządzenie wyko- 
naweza, PRZYKŁADY PRAKTYCZNE, O- 
A. Dobrodziej. Cena zł 2,—, z prze- 
syłką zł 2,30. 

letwo Księgarni Łódzkiej „Czytaj”, 
Narutowicza 2. Р. К. O. 000.638. 
oteki Praw Polskich wysyłamy 
bezpłatnie, n 492 


wodnicy m być ubrani punktualnie 
na godz: 11,30, za co czyni się odpowie- 
dzialnymi kierowników sekcyj. 


Hokej na lodzie 


AZS. 
Na Śląsku faworytem jest Dąb, a dru- 


gie miejsce przypadnie prawdopodobnie 
Pogoni. 

We Lwowie mistrzostwa dopiero się 
rozpocząły i sytuacja nie jest jeszcze wy- 
jaśniona. Walka rozstrzygnie się między 
Czarnymi, Pogonią i Lechią. х 

W Krakowie faworytem jest Cracovia 
a do drugiego miejsca kandyduje kilka ze- 
społów. 

W Poznaniu faworytem jest AZS przed 
Wartą. 

W pozostalych trzech okręgach mi« 
strzostwa już zakończono, przy czym mi- 
strzem Pomorza został Sokół Grudządz, 
mistrzem Wilna — KPW Ognisko, a mi- 
strzem Łodzi — Łódzki KS. 

Pierwsze mecze międzyokręgowe odbę* 
dą się w dniu 27 bm., a mianowicie: Śląsk 
Il — Lwów I w Katowicach, Lwów II — 
Kraków I we Lwowie, Kraków П — Śląsk 
I (w Krakowie lub w Krynicy), Poznań — 
Pomorze w Poznaniu, Warszawa I — Łódź 
w Warszawie, Wilno — Warszawa II w 
Wilnie. Mecze rewanżowe rozegrane zosta- 
ną 30 stycznia, a mianowicie Lwów 1 
Śląsk II we Lwowie, Kraków I — Lwów I 
w Krakowie, Śląsk Г — Kraków II w Kato- 
wicach, Pomorze — Poznań w Grudziądzu 
Łódź — Warszawa I w Łodzi i Warszawa 
П — Wilno w Warszawie. 

Według regulaminu rozgrywek przy 
równej ilości punktów w obu meczach 
międzyokręgowych decyduje stosunek bra- 
mek. O ile po normalnym czasie drugiego 
meczu stosunek bramek i punktów będzie 
jednakowy, wtedy, sędzia automatycznie 
przedłuża mecz aż do otrzymania wyni- 
ku. у 
Finały mistrzostw Polski przy udziale 6 
zwycięskich zespołów z meczów między- 
okręgowych odbędą się w dniach od 26 lu- 
tego do 3 marca w Krynicy. 


Pięściarstwo 


Skład reprezentacji Łodzi па mecz z То. 
runiem. Kapitan związkowy Ł. O. Z. В. u- 
atalił następujący sklad Łodzi na mecz z 
Toruniem o puchar prezydenta m. Toru- 
nia (w niedzielę dnia 9 bm.). W kolejno- 
ści wag walczyć będą: Ostrowski, Rychter, 
Augustowicz, Kijewski, Ostrowski 2, Pisar- 
ski, Dybilas i Jaskóła. 


Piłka nożna 


Wniosek Warty o powiększenie Ligi do 


dwunastu klubów musi być przyjęty nie 
tylko przez walne zebranie Ligi, lecz tak- 
walne zebranie 


że zatwierdzony przez Я 

‚‚— Wniosek ma wszelkie 
idze, bowiem za powiękeze. 
Ligi wypowiada się zdecydowanie 7 klu- 
bów. Wnioskowi stanowczo przeciwne są 
jedynie Сгасуіа i Pogoń, Warszawian- 
ka natomiast nie sprecyzowała dotych- 
czas swego stanowiska. Większość klu- 
hów wypowiada się jednak za stopnio- 
wym powiększeniem Ligi w ciągu naibliż- 
szych dwóch lat i to w ten sposób, by w 
tych dwóch latach spadał jeden klub, a 
wcnoazity do Ligi dwa. 


Zapaśnictwo 


W nmiedzielę rozpoczną się w Łodzi mi- 
strzostwa drużynowe w zapasach. Do mi- 
strzostw zgłosiły się cztery drużyny fa- 
bryczne: IKP, WIMA, KE i KP. jedno- 
ezone. Tytułu mistrza broni KE. 


nse 


SPROBUJCIE SZCZĘŚCIA w kolekturzo DZIERŻANOWSKIEGO 


CENTRALA: Warszawa, Nowy Świał 64 
Pg 2189-623 


ODDZIAŁ: Gniezno, Chrobrego 2 


Tam zawsze pada wiele wygranych 


Ciągnienie loterii 


Warszawa (Tel. wł.) W ciągnie- 
uiu Loterii Państwowej większe wy- 
grane padly na następujące numery: 

10.000 zł — 50020, 71697, 81220, 

5.000 zł — 272, 18691, 75064, 94517, 
122244, 142718, 146890. 
2.000 zł — 14560, 37699, 31243, 71746, 


171822, 76156, 77082, 88613, 104508, 116854, 
117795, 124328, 126272, 171110, 178765, 
192534. 

1.000 zł — 9072, 
14241, 14902, 22122, 


0249, 9474, 13396, 
25291, 26719, 27398, 


30483, 31518, 33563, 36406, 36775, 59004, 
72015, 78603, 87182, 83649, 86894, 88030, 


88738, ©8291, 111767, 115842, 117945, 
138547, 159849, 169621, 175460, 187740, 
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nie, z wielką pieczołowitością, ustawiając z nabożeń- 
stwem hebel obok hebla na okiennej futrynie. Zamiast 
klepek, majstrował przez pół dnia półki. Gdy Boro- 
niecki zaglądnął koło południa, ciekawy, jak robota 
postępuje Wintoniuk jadł przyrumienioną kuleszę 
i oblizywał się. Ujrzawszy dyrektora, otarł usta ręka- 
wem i pokazywał z dumą siedem starannie oheblowa- 
nych półeczek, na których spoczywały jego heble, 
ustawione po jednym na każdej. 


Boroniecki uśmiechnął się na kwaśno, ale nic nie 
powiedział, bo na zydlu siedziała Marijka, wpatrująca 
się z podziwem w artystyczny sprzęt, chlubę jej ojca. 
W całej Czarnohorze nikt nie miał takiego warsztatu, 
jak Twan Wintoniuk. Duma ojca udzieliła się także 
córce. Oboje patrzyli na dyrektora, czekając z jego 
strony pochwały. Boroniecki to zauważył i oglądając 
naczynie, rzekł wymijająco: 

— Bardzo ładne. Przy tak doskonałych heblach 
powinna iść bardzo szybko robota, prawda Marijko? 

— Sprawedływo, pane derechtor — wyręczył йа- 
zda Marijkę w odpowiedzi. Mimo to bednarska robota 
nie bardzo się Wintoniukowi kleiła. Wolał ciesielkę, 
jak każdy Hucuł. 

' Tego samego dnia zwolniono Turczańskiego z obo- 
wiązku gotowania strawy dla dyrekcji. Miała to ro- 
bić odtąd Marijka Wintoniuk Iwana za osobną zapła- 
tą. Turczański protestował. Obstawał, że nikt nad 
niego lepiej nie gotuje, gdyż kucharzył nawet w woj- 
sku i robił nieszczęśliwą minę. Udobruchał się dopie- 
ro, kiedy mu Boroniecki pozwolił pomagać dziewczy- 
nie; miał ją powoli zaprawiać w sztuce kulinarnej, 
głównie w gotowaniu herbaty. 

— Tylko mi nie bałamucić dziewczyny! Nie ży- 
czę sobie stanowczo romansów tutaj w zarządzie! — 
pestrzegał Boroniecki. 
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Przebywając па Czarnohorze od dwu miesięcy, 
miał dość sposobności na przyglądanie się huculskim 
typom. Mężczyźni byli smukli, rośli, smagli, prawie 
klasycznie piękni. Kobiety i dziewczęta tej urody nie 
miały. Okttane w chustki, ubrane w serdaki jak męż- 
czyźni, z łydkami, owiniętymi w czerwone описе 
i w postołach, przymocowanych do stóp wołokami, 
niewiele się różniły strojem od Hucułów. Mężczyźni 
opasywali się w biodrach bogato zdobnymi, skórzany- 
mi czeresami, kobiety wełnianymi poprużkami, ale 
wszyscy nosili jednakowe keptary, to jest krótkie ko- 
żuszki bez rękawów. Wśród kobiet przeważały twa- 
rze przeciętne. Ładne należały. do rzadkości. 


Tymczasem oglądał rzecz nie do wiary: tajemni- 
cza dziewczyna spod wodospadu przypominała jedną. 
z mitycznych bogiń na obrazach Siemiradzkiego. 
Idealna linia ciała, klasycznie piękna, rasowa twarz 
rzymianki, o cienkim. równym nosie, harmonia całej 
postaci i ciepły, niewymuszony wdzięk. Mogła liczyć 
lat 18, najwyżej 20. Róż świtu rzucał złocistą patynę 
na tę pyszną postać, jakby wyrzeźbioną dłutem mi- 
strza, co stworzył owo dzieło chyba w zachwycie, albo 
w obłąkaniu. Nic tu nie mąciło całości, najmniejszy 
szczegół nie drażnił oczu estety. Nawet nagość tal 
bezpośrednia nie miała w sobie nic z grzechu. Łako- 
my wzrok przykuwało jedynie posągowe piękno. 

Gdy wypląsawszy pod perlistymi kaskadami- 
znów odeszła, Boronieckiemu jakby świat poszarzat. 
Złoto wschodu, czar pierwotnej przyrody, nawet łany 
falującej kosodrzewiny straciły na uroku. Wracał po- 
woli zadumany. Kąpiąca się dziewczyna nie mogła być 
zjawą chorej wyobraźni. Należała niewątpliwie do 
sztabu jego robotników, tylko rzecz dziwna, on jej nie 
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zauważył. Wszak znał z widzenia wszystkich, jej jed- 
nej nie poznawał. 

Po raz pierwszy od rozpoczęcia budowy odwie- 
dzał partię za partią nie dla stwierdzenia stanu pr 
cy, ale w poszukiwaniu za nicznajomą. Nie znalazł jej 
ani na serpentynie, ani w rezerwacie, gdzie pracowano 
na kilku odcinkach. Przypatrywał się bacznie każdej 
robotnicy, Szukał za czarnowłosymi, nawet z nimi roz- 
mawiał, ale tak im wszystkim było do jego nicznajo- 
mej spod wodospadu, jak pospolitej ćmie do wspanla- 
łego pazia królowej. Owszem. Odkrył nawet ładne, re- 
gularnie rzeźbione twarze, tylko пів tę, јака widział 
dziś o świcie. 

Wracając, przypomniał sobie, że nie był jeszcze 
w fabryce. Tylko tam mogła pracować, nigdzie indziej. 
Tymczasem stwierdził ze zdumieniem, że przy budo- 
wie gmachu są zajęci sami cieśle. Zniecierpliwiony, 
przystąpił do głównego majstra Ślusaruka. 

— Mychajło! Czy wszyscy wyszli dziś do roboty? 
— spytał dość ostro. 

— Wszyscy — odpowiedział po polsku miłej po- 
wierzchowności, młody gazda. 

— Ejże! Mnie się zdaje, że nie wszyscy — 
warknął Boroniecki. 

— U mnie nie brakuje nikogo. O ile wiem, w in- 
nych partiach też nikt nie zachorował — zapewniał 
gorąco Hucuł, 

— I nie wierzyć tu w latawice i dziwożony —- po- 
myślał Boroniecki, a głośno zapytał jeszcze, już bez 
przekonania: Э 

— W kolebie nikogo nie ma? 

— Jest Marijka Wintoniuk Iwana. Pilnuje rze 
czy, ale ona u nas nie pracuje. 

— А co? 

— Jest tu z ojcem. Samej w domu КБисгпо... 
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сці, o długich, wysmarowanych tłuszczem włosach, 
kłaniał się nisko i dziękował. W godzinę później za- 
meldował się u Boronieckiego. 

— Sława Jezusa Christa — pochwalił Pana Boga. 

— Sława na i wików. Jak się macie gazdo — 
witał majstra Boroniecki. 

— Uarast, jak wy pane derechtor — kłaniał się 
Hucuł. 

— Ja was tu zaprosiłem Iwanie, bo słyszałem, że 
umiecie robić także beczki. 

— Ja wsio znaju — zapewniał Winotoniuk. 

— To dobrze. Zatem od poniedziałku zaczniecie 
robić dużą kadź dla fabryki Wymiar poda wam ju- 
tro pan kierownik. Warsztat możecie sobie ustawić 
tymczasem tutaj w magazynie. I tak stoi narazie pu- 
sty. W razie deszczu nie zmokną klepki.. 

— Sprawedływo, pane derechtor — przyznał 
gazda. 

— A w kuchni możecie spać. 

Wintoniuk drapał się z zakłopotaniem po głowie. 

— Koly ja maju tutka dońku... 

— Dońka może z wami mieszkać. Będzie mi co 
rano prażyła mleko i gotowała kuleszę. Zapłace za to 
osobno. 

— Sprawedływo, pane derechtor — ucieszył się 
Wintoniuk. 

W tak dyplomatyczny sposób zainstalował Boro- 
niecki w zarządzie ojca i córkę, co nikogo nie zdziwiło. 
Warsztat stolarski wymagał przestronnego i zabezpie- 
czonego przed deszczem miejsca, a takie znajdowało 
się tylko w zarządzie. W kolebie robić było nie- 
podobna. 

Jakoż w poniedziałek rano przydźwigał Winto- 
niuk w pasistym worze cały swój warsztat. Składał 
się z piłki. siekiery. ośnika i siedmiu różnych hebli, z 
których bv? bardzo duwnv. Wvciaecał je z wora ostoż- 
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Kalendarz rzyti-ka 
Nisdziela: Julian, Mar- 
ejanna 
Poniedzialek: Wilhelm, 
Agaton p. 
Kalendarz słowiański 
Władymir 
ек: Dobro- 


Styczeń 


ar 
Ua Słońca: wschód 8,01 
zachód 15.58 
Dlugość dnia 7 godzin 57 minut 
Księżyca: wschód 10,41, zachód 1,08 

Faza: Pierwsza kwadra a 15 godz. 


Adres redakcji i administrac w Lodzj 


Piotrkowska 91 
TELEPON redakcii + pdministracji 173.55 


NOONY DYŻUR АРТЕК 

Nocy dzwiejszoj dyżurują nastepujące antel 
Dustkiewiczowa, Zptorska 8T, Hartman уй 
Brzezińska 24. Rowiński, Pii: Wolności 
zalman «tvil j, Беата 0%, Danielecki, I 
ko sh МУ, . Napiórkowskiewo 
Кешр (żyd.), Mts wa 46. 


TELEFONY 
Pogotowie miejskie 102-90. 
Pogotowie P. , 10240. 
Pogotowie Ubczpieczalni 2085-10 
Straż ogniowa 8, 


TEATRY 
Teatr Polski, o zodz. 18,00 „Tessa", 
20,30 „Gałązka. rozmarynu“, 
Teatr Kameralny, o godz, 1600 — „Kobietą 
hez skazy”, o дойл. 20,30 — „Powrót mamy 
Meat Popularny o godz, 16.3 „1ш\го po- 
goda", o godz obiota bez skazı 


о zgoda, 


Teatr w, вуегр o godz. 16,15 „Rozkosz. 
dziewczyna” о godz. 1090 „Moralność рані 
Dulskiej". 

KINA 


Capitol — „Zaczęło się w pociągu", 

Corso — „Postrach opery". 

fkar — „Pani minister іайевк" i „Parada 
gwiazd Warszawy”. 

Metro „Niedorajda”, 
Mimoza — „Znachor”, 
Nasze — „Barbara Radziwiłłówn 
Oświatowy-Słofńce 
Pałace — „Jej na, 
Przedwiośnie — 
Rialto — „Pieśń ji 
Społeczne — 


NOTUJEMY 


— W środę przyjeżóża do Łodzi przed- 
stawiciel międzynarodowego biura pracy 
Przy Lidze Narodów w Genewie, p. Toth: 
Przedstawiciel w towarzystwie okregu- 
wego inspektora pracy p. Wyrzykowskie 
go zwiedzi szereg zakładów przemy: 
wych, inieresując sje ich urzadzeniam| 

== Do Lodzi przybędzie komisja mi 
sterialna z ramienia Ministerstwa Oświ 
ty z dyr. departamentu p, Pollakiem na 
czele, Komisja ta przeprowadzi badania 
i wizytację w szkołach zawodowych i na 
kursach zawodowych i dokształeających. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Wynalazcy zrzeszają się, Stow. po- 
pierania wynalazków, działające na tere- 
nie Łodzi, ostatnio wystąpiło z ciekawą 
inicjatywą. Ponieważ sielu  wynalaz- 
ców, nie rozporządzając odpowiednimi 
środkami finansowymi, nie może zreali- 
zować w praktycznym zastosowaniu swe: 
go wynalazku, niejednokrotnie bardzo po- 
żytecznego i mogącego stanowić nową 
каа? produkcji krajowej, a nawet brak 
tych środkó! uniemożliwia c: do- 
G prób, pi 
spółdzielnię ы R is 
spwala próby i realizowała wy 
tym, że posiudula by w zamian udzial w 

z których tworzył by się kapital 
rezerwowy spółdzielni, 


Jeszcze 
wego. - \V 
mocników 
m. Łódzi, w 
9 bm. І. Stowarz 
richomości Chrześcijan wspólnie 
nymi stowarzyszeniami właściei 
п, ustalilo jedną Tiste kandyds 

t 


o wyborach do Tow. Kredyto- 
zwiazku z wyborami pelno- 

Towarzystwa Kredytowego 
ym okręgu w dniu 
nie Właścicieli Nie- 


ścicieli_ Nieruchomości. 
dów i Niemeów, w ostatniej chwili nie 
uzyskało porozumienia i dopiero w sam 
dzień wyhorów 9 bm. ustalone zostanie, 
czy Stowarzyszenie wystąpi z jedną listą. 

у też Niemcy wystawią osobuą list; 
własną, 


Kontrola pojazdów konnych, w 
związku z ostafnimi opadami śdieżnymi 
i tworzącą się na jezdniach lodową pi 
włoką, nolowano Jiezne upadki koni, a 
podkutych na ostro, Następstwem lego 
rodzaju wypadków byłą zatarasowanie 
jezdni i wstrzymanie ruchu kolowego 
oraz f(ramwajowcgo, Ponieważ istnieje 

a Starostwa Grodzkie- 


zrzeszające Ży- 


orzana policyjne i 
Opieki nad Zwierzętami zarządziły Sz, 
eółową kontrolą pojazdów konnych 1 
wożniee, używający w zaprzegu konie nie 
podkute na ostro, pooii zostnią do 
odpowiedzialności jyniku dp- 
asowej konfrali 

nosei ponad 

i zaprzęgów. 


39 furwanów i 
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Robotnik łódzki w walte o chleb 


Przebieg tygodnia na lódzkim rynku pracowniczym — Tar- 
gi w licznych dziedzinach przemysłu 


Łódź, 8. 1. — Pierwszy tydzień w 
świecie pracy w Łodzi upłynął wzglę- 
dnie spokojnie, о RY e przynąjmniej, 
zego strajku 


nie 


było, 
Strajk miał miejsce jedynie 


w drukarniach akeydensowych 


jednak wygasł, tak że ognisko straj- 
kowe ograniczyło się do kilku żydow- 
ich drukarń, gdy natomiast w pol- 
ich praca trwała już normalnie. 
Próby zlikwidowania strajku w dru- 
karniach żydowskich, między innymi 
drukarni Żydów Ostrow- 
trwa. 

Drugi najpoważniejszy ze względu 
liczbę zainteresowanych robotni- 


na 
ków jest zatarg 
w przemyśle szewskim 


obejmujący na terenie Łodzi okolo 
10.000 pracowników, zatrudnionych w 
warsztatach lub chałupni W po- 
przedniej umowie w lipeu 1937 roku 
przedsiębiorcy zobowiązali się auto- 
matycznie podnieść place w takich 
granicach, jak to uzyskali włókniarze, 

a więc 10 procent. ł'oważniejsi przed- 
Ке dotrzymali początkowo tego 
warunku, lecz gdy Żydzi, nie tylko nie 
podnieśli płac, ale systematycznie po- 
częli je obniżać tak, że doszły do 2,50 
na dzień za 10 godzin pracy. W rezul- 
tacie czeladniev wypowiedzieli umowę 
i zagrozili nawet strajkiem, 

Trzeci zatarg obejmuje 

przemysł ketonowy 

oraz pokrewny, wyrabiający pończo- 
chy na okrągłych maszynach. Łącznie 
w obu tych gałęziach przemysłu za- 
trudnionych jest około 8000 ludzi, 


oraz około 400 w formiarniach poń- 
wypowiedzieli 


tąpili z nowy- 


Jak się sytuacja obecnie ułoży wy- 
żą już najbliższe dni, gdyż rokowa- 
nia rozpoczną się w przyszłym tygo- 
dniu, 

Z kolei najliczebniejszy 
botników obejmuje zatarg 

wożniców 

z którymi stow. właścicieli wozów za- 
robkowych wypowiedziało dotychcza- 
sowa umowę. Ze swej strony woźnice 
i stangreci, powołując się па bi 
współmiernie niskie płace oraz wzrost 
domagają się, aby w nowej 
umowie płace dotychcząsowe były w 
równane i podniesione w odniesieniu 
do niektórych kategorii o 30 procent. 
Zatarg obejmuje również około 5000 
robotników. 

W dziale pracowników fizycznych 
wypada jeszcze zanotować zbiorowy 
zatarg w przemyśle wyrabiającym 
sznurowadła i tasiemki, Zatarg obej- 
muje około 800 robotników zatrudnia- 
nych w kilkunastu mniejszych zakla- 


odłam ro- 


dach. 
W dziale pracowników  umysło- 
wych 
Tramwajarze 
łudzeni są przez splajtowa- 


przywódeów socjalistycznych. 
Ostatnio oświadczono, że spór o wa- 
runki pracy i układ przejęty został 
przez centralę związku secjałistyczne- 
go w Warszawie i że centralą ta za- 
łatwi spór bezpośrednio w minister- 
stwie. W jaki sposób, zobaczymy w 
najbliższym ezasie, 


Pożar w zakładach K. Eiserta 


Dzięki energicznej akcji straży pożarnej pożar zostal żlo- 


Łódź, 8, 1. — Dnia 8 bm. od godz. 
б do 8 rano trwał pożar w zakładach 
Spółki Akcyjnej Karol Ejsert (Żwirki 
ur 19). 

Ogień powstał w korytarzu urządzo- 
nym od budynku przędzalni do tkalni 
i urządzeń do przeprowadzania p. 
transmisyjnych. Jedna z transmisyj 
spowodowała pożar wskutek pęknięcia 


Zatargi — strajki 


kalizowany 


łcżyska. Ogień przerzucił się na dalsze 
rządzenia fabryczne, szczególnie tkal- 
nie. Na ratunek przybyły cztery plu- 
tcny straży, które dzięki energicznej 
akcji zdołały pożar zlokalizować, nie 
Gopuszczając do przeniesienia się па 
sąsiedni kompleks budynków fabrycz- 
ch. Straty spowodowane przez pożar 
wynoszą ponad 50.000 zł 


konferencje 


1000 robotnikom w Zgierzu grozi widmo glodu 


Łódż, 8. 1. — W zakładach prze- 
mystowych Scheiblera i Grohmana wy- 


delegatów ze Związku Socjalistycznego, 


z powodu niewyrabiapia przez nich 
norm produkcji. 
/ zakładach Heblera pr nl. Dą- 


ej 24, zatrudniających 800 lu- 
powstał zatarg wskutek stosowa- 


czyszczeniu maszyn plac 
iennych. gdy robotnicy domagają się 
rdu, Odhyta м inspektora pracy 


konferencja nie doprowadziła da po- 
rozumienia. Inspektor pracy zbada na 
miejscu warunki i wówczas wyda de- 
crzję. 

W zakladach Sp. Ake. Karol Stei- 
nert (Piotrkowska 276) przed świętami 
wypowiedziano wszystkim robotnikom 
w liczbie 2.300 pracę i z chwilą wzno- 
wienia produkcji zapewniono im pracę 
па powrót. Ponieważ obecnie kilku 
nie zostało przyjętych. cała хаіота za- 
protestowała przeciwko temu i wstr 
mwala się demobstracyjnie na 4 godz 
od pra: Likwidacją zatargu zaj 
się związki zawodowe, 

Pracownie wytwórni przyborów 
sportowych „Frema“ (Dowhorczyków 
nr 25) wystąpili z żądaniem zawarcia 
umowy zbiorowej. Na 11 bm. zwołana 


została w tej sprawie 
przez inspektora pracy. 
Dnia 8 bm, odbyła się druga z kolei 
konferencja w Inspekcji Pracy celem 
warcia umowy zbiorowej dla robot- 
ników przemysłu wyrabiającęgo ta- 
emki i sznurowadła. Zatarg obejmuje 
17 rza zatrydniających około 500 
robotni , których znaczua część nie 
praruje już obecnie. Zatare zaostrzył 
się i robotnicy dalszych fabryk zapo- 
wiedzieli straj 
Wskutek podniesienia plac i obni. 
żenia opustu od taryfy lódz , ma 
strowie tkaccy w Zgierzu, zatrudniają- 
cy w zarobkowych tkalniacji okolo 
1000 robotników, wystąpili z żądaniem 
podwyższenia oplat od tkanin pod 
adresem nakładców. Rokowania odby- 
te w tej sprawie nie dały wyniku i о- 
statecznie majstrowie zapowiedzieli 
unieruchomienie fabryk, со 1000 robot- 
ników pozbawiłoby pracy, Sprawą za- 
interesował Się inspektor pracy i 
związki zawodowe i na 1? bm. zwołana 
została konferencja z udzjałom maj- 
strów, przedstawicieli nakładców i 
przedstawicieli związków zawodowych 
celem zlikwidowania zatargu i niedo- 
puszczenia do zamknięcia zakładu. 


konferencja 


KRONIKA POLICYJNA 


50-groszówki. Na terenie 
azanie się w ma 
u falsyfikatów monet 50-gro- 
szowych, które, choć nieudolnie wykona- 
ne i łatwe do rozpoznania, ze względy 
zaj nie zwracania uwagi na mo- 
zdawkowe, rozpo 
znie, szczególnie na ít 
Władze policyjne z. 
celem zlikwidowania 
szerzy. 


ZA obserwację 
kolnorterów i fal- 
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KRONIKA WYPADKÓW 


W Rudzie Pabianickiej w mieszkanin 
wlasnym przy mi. Łącznej 53 кага się 
w eelach samobójczych kroplami śmier: 
tdnymi Janina t.ubiszowska. 
Desperatee udzielił pomocy wezwany le 
Karz pogołowin. Powodem samobójstwa 


CJ 


były nicspaski rodzinne. 
Na ulicy Różanej amieszkały pod 
tymże adres Oskar Israel spadł ze 
kodów i ił nogą. Rannego prze- 
wiczieno do szpidała. 


Centrala ботен fn 
Redaktor odpowiedzisiny 


an Р 


Va ul. Tkackiej został poraniony w 
czasie napaści ulicznej 36-letni Zygmunt 
Kruszyński (Tkacka 28), odnosząc rany 
tluczone glowy. Sprawców napaści nis 
zdołano ująć. A 

Na ul. Morskiej został przez niezna+ 
nych sprawców pokluly nożem 27-letni 
Michał Kopacki z ul. Towiańskiego nr 48 
Runnego opatrzył wczwany lekarz pogo+ 
towia. 


= 
XRONIKA PABIANIC 
ZEE CACKO оа САКТА 


żółty skarb”, 
Tylko raz kochała" 1 


Kino Oświatowe 

Kino Nowości — „ 
„Srebrną torpeda", 
Kino Luna — „Królową przedmieścia” 
Komunikat „Pracy Polskiej". W niedzie- 

dnia 16 bm. o godz. 12 min. 15 zarząd 
Zjednoczenia Zawodowego 
„Praca Polska” urządza w sali Tow. Gim- 
nastycznego „Sokól* przy ul. Pułaskiego 
86 odczyt, na którym prelegenci miejscowi 
przemawiać będą na temat „Co to jest de- 
magogia i kto ją uprawia”, „Co to są mi 
dzynarodówki: socjalistyczna i komun 
styczna, kto nimi kieruje i dokąd chcą za 
prowadzić polskiego robotnika”, oraz „Co 
ruchy narodowe dają robofnikowi*, 

Tegoż dnia w tejże sali staraniem Związ- 
ku zespół artystów z Łodzi pod kier. dyr. 
J. Pilarskiego odegra dwa przedstawienia 
sztuki pt. „Żywot św. Genowefy", о godz. & 
po poł. i 7.30 wiecz. Bilety w cenie od 50 gr 
do 3 zł. 


Jak Cyganka oszukała młoda dziewczy- 
пе pragnącą wyjść wcześnie za mąż. Sie- 
dómnastoletfnia dziewczyna Zenobia 
zam. przy uł. Barucha 41, miała wielkie 
pragnienie wyjść wcześnie za maż i ze 
swego pragnienia w swej latwawierności 
zwierzyła się dwom wędrującym Cygan- 
kom. Jedna z Cyganek wykorzystała w ca- 
łej pełni nadarzającą się sytuację i obie- 
cała jej dapomóc. Przystępując do swych 
„czarów* zażądała przede ws od 
dziewczyny wszystkich pieniędzy, które 
lożyła następnie do ma- 
‚ Potem wzięła książeczkę od nabo- 
żeństwa * udawała, że się z niej modli. 
nice zaś schowała pod łóżko. Po 
jadczyła dziewczynie, że wycho- 
Gdy jedna 
asie С: шапка się nie zjawi- 
złym przeczuciem O. sięgnę- 
пісе i ku wielkiemu rozczaró- 
waniu spostrzegła, że sprytna Cyganka w 
niewidzialny sposób włożoną gotówkę 85 
złotych wyjęła i skradła. Zrozpaczona 
dziewczyna zameldowała natychmiast o 
wszystkim policji, która wszezęła docho- 
dzenia. 


KRONIKA ZGIERZA 


Kino Apollo — 

Kino Venus — „Dziewczęta 
Шрек”. 

Zaginiony starzec prawdopodobnie 
zawarzł, Jak już podawaliśmy, 71-letni 
Jan Drzewiecki, zamieszkały przy ulicy 
Aleksandrowskiej 44, wyszedł z domu w 
dnia 1 bm. do lasów zgierskich „Okrę- 
ЕПК“ i dotąd nie powrócił. Istnieje przy- 
puszczenie, że starzec zmarzł w lesie i 
zestał zasypany śniegiem, który w tych 
ach spadł obficie. Dotychczasowe po- 
szukiwania nie dały żadnego rezujtatu. 

Wydzierżawił przędzalnię Żydowi, 
Jak donosiliśmy, z końcem grudnia wy- 
gasła umowa dzierżawna. zawartą, po- 
między właścicielem dużej przędzalni 
przy: ui. Trzeciego Maja 5 p. Zachertem, 
a dzierżawcą drem Schwejkertem, Wi 


Ję, 
obwodowy. 


Moskwa—Szanchaj". 
z Nowo- 


związku z tym zostalo zwolnionych z 
pracy ponad 250 robotników i pracow- 
ników biurowych. — tej 
przędzalni ubiegali tuje i 
Żydzi. Właście jednak 
rzędzalnię ży (ajnowi z Ło 


W związku przędzalni 
Borr i 
a robotników Polaków, 


ich miejsce Żydów. Postąpienie 


р. 
który oddał w rece żydowskie 


na 
Zacherta, 


lak ważną placówkę przemsyłowa W 
Zgierzu, należy potępić z ealą bczwzględe 
nością. 


KRONIKA TOMASZOWA 
PERS S сиз 


Budżet m, Tomaszowa na rok 1938-39, 
Rada Miejska na ostatnim posiedzeniu 
rozpairywała sprawę preliminarza bu- 
dzetowego na rok 193: Budżet ро stro- 
nie dochodu zamyka sumą 088.701 zł 
i w porównania z rokiem bieżącym jest 

w у о 25000 Deficyt budżetówy 
raža się sum 1 á zl. 

Budżet przesłano do komisji finanso: 
wo-hudźżetowoj do rozpatrzenia. 

Ze szkolnictwa. Ministerstwo oświnty 
przyznało gimnazjum mie. emu w To- 
maszowie pelne prawa szkół państwo- 
wych. Szkole nadano numer 237. 

Biuro pośrednictwa służby domowej. 
W najbliższych dniach uruchomione bi 
dzie w Tomaszowie biuro pośrednie(w 
pracy Biuro pole- 
cać bądzie tylko kandydatki, posiadające 
adnpowiodnie kwalifikacje. 

24 straganiarzy uk 
rno - lekarska 
rację targow 


Komisja 
powadziła lu- 
ganòw na teronie 
ukarała dorat- 

przeważnie Żydów, 
"sanitarne, 


Komisja 


za różne ucbybieni 
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Pochód afrykańskich gości 

Był niezwykłym w swej świetności 
Na pochodu samym przedzie 

Prot na swoim słoniu jedzie, 


wadi 


F 
g 


W „Oręedownika“ redakcji 
Czeką gości moc atrakcji 
Pełno kwiatów i zieleni 

W lokalach a nawet w sieni. 


Gerw 


ROSE 


Hernes ubrany odświętnie 
Też wygląda nieprzeciętnie 

I struś pod nim pierwszej klasy 
Bardzo specjalnej rasy. 


Witano ich uroczyście: 
Spłakali się oczywiście 
No i każdy w to uwierzy 
Że podjedli, jak należy. 


„wracają do 
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Za trzema podróżnikami 
Kroczy pan Grus wraz z małpami 
Licznie zebrana publiczność 
Podziwia małpiątek śliczność. 


Ojczyzny 


Biegną starzy, biegną młodzi 
By zobaczyć, o co chodzi 
Wszystkimi ciekawość miota 
Ujrzeć Gerwazego, Prota. 


Wręczono im dyplom Śliczny 
Malowany, artystyczny 
W którym ręcznie wypisano 
Za co im go darowano. 


Od toastów i przemówek 
Dostali zawrotu główek 
Wskutek czego zwykłą modą 
Przez noc się leczyli sodą. 


I zwierzaczki ugoszczono 
W. Zoologu umieszczono 
Gdzie aż do samego rana 
Pochłonęły górę siana. 


Małpy tak: 
Bananami s 
Po czym s 
Śniły wys 


skorzystały 
opchaly 
e i ogrzane 
y ukochane. 


Czytają „Orędownika” 
przenika! 
Nic się przez rok nie zmieniło 
Pozostało, tak, jak było. 


Żydów niewstrzymana rzeka 
Przez granice do nas ścieka 

Po staremu złote zyski 

Płyną w wiecznie chciwe pyski. 


Ргосевік po procesiku 
Skandalików wprost bez liku 
Co chwilę nowy ambaras 
ATho nawet kilka na raz. 


Zatrwożył się Prot z Gerwazym 
Westchnęli głęboko razem 

Zdjął ich smutek wyjątkowy 
Przy czym pozwieszali głowy. 


Jako że to noczciwiny 
Popłakały się chłopiny 

Lecz już po nie długiej chwili 
Ważną rzecz postanowili, 


Kobieta predzej wyrzeknie się obiadu 


- niż pudru i szminki 


Czasy się zmieniają, a wraz z nimi zmie- 
niają się także ludzie. O tym wiedzieli już 
starożytni Rzymianie. Kiedy przed wojną 
angielskie ministerstwo pracy określało 
minimum kosztów utrzymania obywatela 
lub obywatelki Wielkiej Brytanii, uwzględ- 
niało oczywiście, tylko pewne potrzeby. 
Wydatki na kosmetyki uchodziły za zby- 
tek, do którego ubogie kobiety nie powin- 

16 


ny sobie roś pretensji. 
Dziś jest i j, napewno nie tylko w 
Anglii, chociaż nie wszędzie jeszcze przed- 


stawicielki płci pięknej wystąpiły tak 
energicznie i tak Śmiało walczą o uznanie 
zasady, że kobieta współczesna, niezależnie 
od majątku, jakim los ją obdarzył, ma nie- 
zaprzeczone prawo pielęgnowania swej u- 
rody, a w razie potrzeby również -popra- 
wienie niedoskonałego dzieła natury. 
Angielki domagają się, aby wreszcie 


zrozumiano i stwierdzono urzędowo, że 
dla prawdziwie nowoczesnej córki Ewy 
kosmetyki są nioma] tak samo niezbędne, 
jak chleb i dach nad głową. Niedawno za- 
powiedziano, że ministerstwo pracy zacz- 
nie wkrótce zbierać dane. które posłużą 
da nowego określenia minimum kosztów 


Nazajutrz wędrując lasem 
Pogwizdują sobie czasem, 
Dobry humor nawet mają 

Bo znów są w ojczystym kraju. 


utrzymania. Natychmiast ministerstwo zo- 
stało zasypane listami i całymi memoriała- 
mi dowodzącymi, że kosmetyki powinny 
nareszcie zaawansować na artykuł pierw- 
szej potrzeby. 

Dawniej uważano, że człowiek, który 
odżywia się jako tako, i ma na mieszkanie, 
opał, światlo i przyodziewek, zaspokaja 
ie potrzeby. Teraz kobiety przypo- 
minają władzom, że żadna z nich nie może 
się obyć bez kosmetyków, przynajmniej 
tych, bez których czułaby się wprost dzi- 
kuską. Ciekawa rzecz, czy władze uznają te 
żądania za uzasadnione. Zanewne — tak. 


„Nie żądajcie od żon niczego prócz miłości — 
dobrze zjeść możecie tutaj” 


Skuteczna reklama amerykańskiego baru 


Sior зу amerykańskie mają ustaloną 
reputację. Zatrącając często o wyszydzane 


już w Ameryce wzory przesadnej rekla- 
my, znanej pod nazwą „balahoo”, próbują 


ostatnio grać na strunie sentymentu, by w 
ten sposób wzbudzić zainteresowanie nie- 
wrażliwego już na wszystkie najmo !niej 
sze przeboje reklamy klienta. „Niedawno -= 
pisze jeden z dziennikarzy europejskich, 
który w towarzystwie kilku swych amery- 
kańskich kolegów wyjechał w malownicza 
góry i jary Colorado, na Wzgórzu, przez 
które prowadziła jedna z głównych arteryj 
komunikacyjnych, nad wejściem do. jedne» 
go z licznych przydrożnych barów, czyta 
a żądajcie od żon nicza- 
go prócz miłości, zjeść dobrze możecie tu- 
Amerykanom bardzo się ten napie ро+ 
dobał i każdy z nich z obowiązku niemal 
ulegał sugestywnemu napisowi. Przed bas 
rem zatrzymywało się prawie każde au- 
to i nieraz właściciel gospody nie mógł воч 
bie dać rady z natlokiem gości, Trzeba 
przyznać, że kuchnia w tym barze. była 
istotnie wyśmienita. 


Ostatki 
Podobno wśród szoferów chicagowskicn 
dał віе zauważyć ostatnio wżniożony pos 
ciąg do kieliszka, 


Na ziemiach усо) туу Wielkopolski 


Życie coraz bardziej przekreśla dawne 
granice niewoli, a nawiązuje i wraca do 
form, wykreślonych narodowi w histo- 
rycznym jego pochodzie. W coraz silniej 
szej postaci występuje proces faktyczne- 
go — któremu częściowo towarzyszy praw- 
ny — zrastania się ziem stanowiących on- 
gis historyczną Wielkopolskę. Ziernia ka- 
liska wraca do dawnej wspólnoty z Po- 
im, a i w ziemi 
kiej, czy nawet Mazowszu poczyna 
wać coraz żywiej tężyzna wielkopo 


‚ HISTORYCZNA WIELKOPOLSKA 


Warto sobie uprzytomnić, że historycz- 
‘na Wielkopolska w XIV i XV wieku obej- 
mowała. obok województw: poznańskiego 
i kaliskiego także sieradzkie i łęczyckie, 
a od 1569 roku również Mazowsze, Kuja- 

ЖУЛ Prusy Królewskie. 


HERB WO. JEW ODZTWA SI ERADZKIEGO 
znajdujący się w wiełkim ołtarzu kolegia- 
ty sierądzkiej. 

u 

Na ziemiach tych żywioł polski coraz 
wydatniej akcentuje swą wolę do całkowi- 
tego kierowania losami odziedziczonej oj- 
cowizny. Stolica ziemi kaliskiej od- 
wieczny Kalisz w entuzjastycznym zrywie 
uwalnia się z żydowskiej przewagi gospo- 
darczej, umacniając swe pozycje łańcu- 
chem stale rosnących w liczbę i moc pol- 
skich placówek. О palmę pierwszeństwa 
z Kaliszem staje Sieradz. 


[ SIERADZ MIEJSCEM ELEKCJI 
TRZECH KRÓLÓW 


Nad rzeką Warią wśród żyznych pól 
rozsiadł się gród Sieradz, którego rodo- 
wód wyprowadzają historycy od starożyt- 
istniejącego już napewno 
w siódmym wieku po Chrystusie. Bole- 
sław Chrobry pobudował w mieście za- 
mek drewniany, obronny, zabezpieczony 
błotami, rowami i ostrokołem. © W 1331 ro- 
ku zniszczyli zamek doszczętnie Krzyża- 
ey. Nową, murowaną budowlę zamkową 
wzniósł Kazimierz Wielki. W roku 1383 
obraduje w Sieradzu sejm, na którym 
szlachta powołała na tron polski Jadwigę. 
Na walnym sejmie w tym mieście obrany 


FARA - KOLEGIATA SIERADZKA 
po spaleniu w 1331 r. przez Krzyżaków, od: 
budowana w 1730 roku za Kazimierza 


Wielkiego. 


został także królem Władysław Warneń- 
стук. W Sieradzu przyobleczono w szkar- 
łalną purpurę władzy królews Kazi- 
mierza Jagiellończ 


DWA KOŚCIOŁY I DOM KRÓLEWSKI 


Po dni dzisiejsze przetrwały jedynie 
trzy pomniki przeszłości: dwa ioły 1 
dom królewski Kazimierza Jagiellończy- 
ka. 


ajokazalszym pomnikiem _ chlubnej 
przeszłości Sieradza jest kolegiata sie- 
rddzka, pochodząca z końca X względnie 
XI wieku. W farze sieradzkiej odbył się 
w 1233 roku pierwszy synod biskupów 2 
całej Polski pod przewodnictwem arcybi- 
skupa gnieźnieńskiego Pełki. Podczas na- 
jazdu Krzyżaków świątynia spłonęła do- 
szczętnie. Odbudował ją Kazimierz Wiel- 
ki. Z tych czasów pochodzi charaktery- 
styczny fronton, nadający świątyni cechy 
odwiecznego tumu. W ostatnich lata 
wiele zapobiegliwości dookoła odnowi 
nia kościoła wykazał obecny proboszcz 
sieradzki ks. prałat Pogorzelski, 

W 1729 roku fara sieradzka uzyskała 
godność kolegiaty. We frontową Ścianę 
kościoła wmurowane są odrzewia z byłe- 
go zamku obronnego. 

Drugim kościołem sieradzkim jest kla- 
sztor i świątynia 00. Dominikanów , Spro- 
wadzonych do grodu przez księcia Kazi- 
mierza, syna Konrada Mazowieckiego. W 


kościele klasztornym pochowano trzech 
książąt sieradzkich. W 1922 roku kościół 
podominikański przeszedł na własność SS 
Urszulanek. 


Na rogu rynku przy zbiegu ulicy Do- 
minikańskiej i Zamkowej wznosi się dom 
o kamiennych odrzwiach, który należał 
swego czasu do króla Kazimierza Jagiel- 
lończyka. 


SIERADZ W NOWEJ SZACIE 


Starodawny Sieradz uległ w ostatnich 
czterech latach zasadniczym  przeobraże- 
niom. Psychika jego mieszkańców pod- 
dała się twórczemu oddziaływaniu idei 
narodowej. Pod jej wpływem ożywczego 
powiewu — Sieradzanie poczuli w sobie 
nowe siły i stanęli w rzędzie szermierzy 
niezależności polskiego gospodarstwa na- 
rodowego. Kto nie hył kilka lat w 
ахи, ten po przybyciu do niego zaskoczo. 


DOM KRÓLEWSKI 
Kazimierza Jagiellończyka z 1450 roku 


ny będzie przegrupowaniem, jakie nastą- 
piło w układzie gospodarczym miasta. 
Już w samym rynku zlikwidowano kilka 
żydowskich placówek, a w ich miejsce 
powstały polskie. A w targowy dzień peł- 
no na rynku polskich straganów, które 
skutecznie przeciwstawiają się żydowskim 
handełesom. 


Nie brak w Sieradzu i wielkopolskich 


pionierów gospodarczych. Przy ul. War- 
szawskiej założyli polscy kupcy z Leszna 
magazyn z gotowymi ubra- 


„Dom odzieży”. Mimo że skład 
ten istnieje dopiero kwartał, to jednak ro- 
zwija się doskonale. P. Adamczyk, na 
którego nazwisko jest firma zapisana, zdo- 
był miejscowy rynek wstępnym bojem, spy- 
chając Żydów na plan dalszy. Żydzi chcąc 
obezwładnić niebezpiecznego konkurenta 
stawiali nawet przed sklepem pikiety. Na 
піс się to jednak nie zdało: Polacy nie 


przestali sklepu nawiedzać, a żydowskie 
przepędzono. 


„stójki“ 


występuje silnie 


Imianie się gospodarcze ży- 
go w Sieradzkim dokonuje 
się składnie i z żywiołowym wprost Toz- 
machem. Na polu gospodarczym staro- 
dawnej ziemi sieradzkiej, historycznej 
siostrzenicy. Wielko wzrasta bujny 
łan polskiej krzepkości i iężyzny narodo- 
wej. Ziemia sieradzka wyrównuje naro- 
dowy front. (i. wyg.) 


LODA HALAMA 


znakomita tancerka po 


Moje ' 
życzenie i marzenie 


Okoliczności ostatnich dni sprawiły, że 
formalnie zaniemówiłem.  Zaniemogłem 
i nie mogłem po prostu napisać normalne- 
go felietonu, łamiąc tak chwalebnie otrzy- 
maną od paru lat regularność. 

Otrzymałem z tej racji parę listów od 
bojaźliv Czytelników z zapytaniem, 
czym przypadkiem karku nie złamał albo 
wolności osobistej nie stracił, zamknięty 
względnie zakuty w kajdany... 


małżeńskie. 

Otóż nie uległem żadnej z tych niespo- 
dzianek. 

Uległem natomiast ciężarowi wydarzeń 
tarego minionego roku. A 
właściwie wraz z nim podtatusiały, pot- 
knąłem się i uległem chorobie pospolitej 
szczególnie wśród felietonistów. 

Oczywiście Czytelnik też może na nią 
zapaść podobnie jak sufit, który za- 
padł w gmachu P. K. O. jednak nikt e- 
wentualnie prócz najbliższych nie zauwa- 
ży, jeśli Czytelnik gazety nie czytał... 

Druga rzecz to ta, że felietonista to 
człowiek z reguły i z natury leniwy i ob- 
darzony jako taką wyobraźnią. Jeśli 
tedy wyzdrowieje, nie kwapi się do robo- 
ty, bo wyobraża sobie, że wciąż jeszcze 
jest chory. 

I licho wie, jak długo bym trwał w tej 
miłej skądinąd wyobraźni, gdyby nie to, 
że smutno i przykro mimo wszystko czło- 
wiekowi, jeśli nie można się wygadać 
przed bliźnim, wraz z nim wygadywać, u- 
żalić się, pokpić, pożartować i ewentualnie 
rąbnąć w ramach możliwości towa- 

iego kodesku karnego... 
Nie wiem, czy z tych względów potra- 
fiłby milczeć nawet niemowa, zwłaszcza 
i się zważy, że nasza rzeczywistość 
nieurojona nasuwa nam nazbyt często te- 
maty, które się proszą, aby je wziąć pod 
młotek prasowy i urządzić publiczną li- 
cytację a raczej publiczne pranie i lanie. 

Na ten przykład niech mi kto powie, 
czy ostatni (co ja mówię: chyba nie o- 
statni) a raczej najnowszy głośny proces 
pomorski, z którego dowiedzieliśmy się o 
istnieniu na ziemiach polskich sławnego 
już wzgórza, na którym całowano się, — 
ściskano i kochano rzewnie i wylewnie, 
nazywając to wzgórze imieniem rarytata- 

ego, jakim niewątpliwie był p. 
Stefan Kirtikliks, niech mi kto powie — 
powtarzam — czy tak romantyczna idyl- 
la nie prosi się sama o to, aby ją opisać 
w b ile możności piękny, wspania- 
ły, uroczysty a godny... 

Oto powody, które nie pozwalają czło- 
wiekowi zbytnio milczeć, skoro same fak- 


ty i wydarzenia, same całowania f 
ściskania wydają głośny huk czy trzask 
cemokania, śmiechu ‚ pomruk poli- 
towania. 


Przekorbaliwszy się tedy przez próg 
Nowego Roku stajemy czy pełzamy w je: 
go zaczątkach i wraz z nim jako te malu 
dy wesołe, zabawne i — starajmy się — 
beztroskie, posuwajmy się wolniutko, o- 
strożnie, na czworakach i zapominając о 
troskach, łzach i kłopotach minionego sta- 
rego roku, miejmy oblicze petne wiary, 
najlepszej nadziei i otuchy w tym Roku 
Nowym. 


Ja sam z wróciwszy do siebie i do 
domu, po niefrasobliwym Sytwestrze, — 
starał się będę zachować oblicze, jak wy- 
żej. 

I mogę zapewnić po kupiecku: 


Obsługa skora i rzetelna. 
i marzeniem moim_ jest i będzie jak naj- 
lepiej obsłużyć P. Т. Klientelę to jest Ko- 
chanych Czytelników. 

Prosząc o życzliwe poparcie kreślę się 


Z poważaniem 


T. Z. HERNES 


Demonstracje 
chłopów niemieckich 
z powodu braku paszy 


Brema (ag). ‚ W miejscowości 
Grauenburg obok Bremy nieznani 
sprawcy poł li орок pomnika zdech- 


łe prosię, р wiązując na szyi napis 
nast, treści Mma zdechła śmiercią bo- 
haterską, karmiona przez. Do 
rzeźni w Bremie dostarczono 
ważącą 40 kg, której przywiązano ta- 
bliczkę z napisem: „Dajcie mi 4 lata 
czasu*. W ten sposób chłopi tamtej- 
szych okolic demonstrują przeciwko 
brakowi paszy, 


rinię, 


Przy stacji ben: 
sta pierw 
„guardia с 


Juszach aj isk 
go prawo jazdy, a 
pustki, Szofer. 
że rozmawiam 
хуки. a zauważył że dwaj spo 5 
i oświadcza ewardzistom autory- 


Droga 
żadnych dyskusyj. 

W śŚlieznym 
syndykatu turystyeznego w Meridzie пай 


Sewi 


ze zetkni 
I 


— Allemane: 


Jeden z wartowników nieufnie zagląda 
do wnętrza limuzyny. 1 
mi głowami 
skutkują 
„Salvo - 
iągnięte ku 
dłonią — możemy 
ponad 500 kilometrów, 
mankę od Sewilli. 
bli i miasteczek. 


szybciej od 
conducto*, Dwa spręż 

nam ramiona, 
jechać. 


* czy „falangi = 
otwarta 


aradorze" 


1a, w grudniu. 
nowej па skraju mia- 
się z posterunkiem 
entelmeni w ziełonych 


h, ceratowyci 
h pytają szofera о i 
pnie о nasze р 
ążył już usłysze: 


Siedzimy z odkryty 
Dwie płowo - blond czupryny 
najważniejszego 


potem znak 


dzielacych 
mijamy dziesię 
Wszędzie ta sama histo- 
ria. Szofer oznajmia posterunkom „guardi 
ivi Allemanes! 
żadnych dokumentów, 


narodowege 


Guadianą. 
Umyliśmy 
leni p: 
do ван 
służbiść: 


се, wchodzimy ДӨ Б zie- 
io. Pstrykają leiki. idziemy potem 
dalnej. Kelner pręży ramię i wola 
: — Heil Hitler! Arriba Espana! 


W czasie spożywania Śniadania wcho- 
i restauracyjnej bardzo wysoki, 
egancko Ubrana. 


zyliśmy. 
set włoscy obok naszego Peugeota stoi 
niska. rasowa limuzyna Horch. Na przed- 
nich błotnikach dwa zamknięte w celofa- 
nowych oprawkach czerwone proporczyki 
z... czarną swastyką w białym polu. Teraz 
inż wiem. Ten wysoki pan. 10 ambasador 
Rzeszy w Salamance. 


Zaraz za nieskończenie długim. rzym- 
п Q.ostem na Gnadjanie spędza nas na 
prawo ryk klaksofonu. Oglądam s 
(епу Horch dopedził nas bez trudu. Obok 
szofera w Чрегії, ze swastyką na 
jakiś kanciasty blondyn. W glębi maszyny 
— ambasador i żona. Mineli na 
nasz widoczr 
do ambasad. 
się w odległości 
plomatyczn: овна ‹ 
o tyle latwiej. że dotychcz: 
sa popsuła się bezprzy ladnie. : Znów mija- 
my puebla i miasteczka. teraz widząc na 


pierwszej maszynie proporczyki ze swat 
kami, a w «ruziej blond glowy, nikt п 
ośmiela się nawet zajrzymać nas. Do 


na wysoko 


i około 30 km. przed Sewił'ą 


p jakimś pieblem zagradza 
już nie gwardzistów c Pa UJ 
rezularnych, żołnierzy. d mówią 


łogi” Horcha. potem podchodz 
ramiona i 
i teraz szyb- 
e na dode, bo dro- 
nie zamknięta... 


amy. 


ga ta nie 

— Dlaczego? — py 

Coś tam mętnie tłumaczą. że niedaleko 
jest front i ze względu na bezpieczeństwe 
przyjezdnych z zapadnięciem zmroku dro- 
ge dla rucha :olowega i pieszego татту! 
się. ie fatalnie- ostrze: 
śnie z tej drogi przy- 


Gesty mrok leży na ziemi, kiedy wei- 
skamy się w pierwsze światła Sevilli. Por- 
tier w hotelu wita nas po niemiecku. po- 
dobnie kelner w restauracji hotelu „Ma- 
гій”. zresztą Szwajcar z B: 
sie obiadu dowiadujemy się 
czyny zamykania drogi na przejęchanym 
niedawno odcinku pod Sevilią. W czasie 
likwidowania czerwonych na południu, ad- 
dzialy gen. Queipo de Llano zepeanęły w 
góry między szosą Salamanka — Sevilla, 
a granicą portugalską ponad 2.000 górni 
ków z Rio Tinto, ale na tym nie koniec. Gór- 
nicy bowiem usadowili się tam tak mocno, 
że nie tylko oddziały białe nie mogą ich 


(0 żonie szareyu człowieka) ż 


Chcąc wam trochę pomóc 
W zrozumieniu mody. 
Jako znawca sztuki 
Robienia urody — 
Pozwalam dziś sobie, 
Moje piękne panie, 


Na skromne uwagi 
W kwestii ubierania: 


Wszak od iegv, jak się 
Dama dziś ubierze 
Czasem prawie wszystko 
Niestety zależy 
Lecz nie mam na myśli 
Kariery kobiety — 

О karierę męża 

Chodzi tu — niestety! 


Gdyś nie dygniłarza = 
Małżonką — niewiasto — ~ 
W sobolowym futrze 


Nie wychodź na miasto. 
Bo chociaż było 
Nabyte uczciwie, 
Powiedzą, że mąż twój 
Zarabia dużo. dziwnie. 


Za to pani żona 

W. Pana Magnata 

Może cho: by w złotych 
Spacerować szafach. 
Nikt gwałtu nie zrobi, 
Najwyżej pomyślą, 
Że... że się dorobił. 


Późnym 


ku robi 


ATbo — choć byś 


ZALAAAAAAAAAEAA14 


nie mają wina. chleba i amunicji. 
robią wycieczki. 


wieczorem 
„bodedze”, 
coraz ciaśniej. 


ańckiej 


porysowanych 


u łapek swych , 
ОООО О УО ОО О OTO УУ УУ УУ УУ УУ 


Prócz tej, innych wiele 
Trosk cię jeszcze czeka, 
Czcigodna małżonko 
Szarego człowieka. 
Wyobraż-że sobie 
Hałasów dyszkanty, 
Gdybyś tak włożyła 
Na szyję... brylanty! 


Drobiazg, że sąsiadki 
Bedą ci zazdrościć, 

То by jeszcze były 
Najmniejsze przykrości 
Za to kiepski wtedy 


Los twego małżonka: 


Szepty i podejrzenia. 


Za to pani żona 
W. Pana z „elity“ 
ie wzbudza zazdrości, 
i podejrzeń skrytych. 
żej powiedżą 
„elity” zrona 


Że jej w tych brylantach 


Cudownie... do twarzy! 


miała 


Z nudów dostać mdłości, 


do puebli, 
у. Bydło i owce 


czuprynach. 


wytrzebić. ale z zapadnięciem mroku, czer- 
woni robią wspady 
wzdłuż wspomnianej SZOSY. 

mają ze sobą w górskich kryjówkach, ale 


leżących 


Po to 


siedzę w typowo 
W małym lokali- 
Na niskich ta- 
buretach pod ścianami zasiada coraz wię- 
cej rozroslych mężczyzn o charakłerystycz- 
nie podgolonych 
krwistych, 


twarzach 
„Menzurami”. 


"TE | GA к 


Mówią obcym jezykiem, ledwie гасла dos 
strzepać smagle dziewczyny w bajecznie 
kolorowych andaluzyjskich strojach, tań- 
czące przed nimi pokorny taniec... nie- 
wolnie. 

Oczywiście znowu nie wolno generalizo- 
wać, nie wolno wyolbrzymiać roli wpły= 
wów niemieckich w narodowej Hiszpar 
ale widzi się. że angażując się po stronie 
gen, Franco, II Rzesza dala nie tylko 
sprzęt wojenny. nie tylko ludzi, ale ogra 
niczyła się do opanowania RA nych dzia+ 
łów broni (np. lotnietwo) 
szych centrów nerwow. 
nikacja (samoloty pasaż 
Łufthaney i Iberri) służba informacyjna 
(biura chemicznego badania koresponden- 
cyj), zaopatrzenie armii (szefostwo parków 
iniendenckich), komisje zakupów. Tego ro- 
гаји, bądź co bądź pokaźny „wklad“ JII 
Rzeszy musiał pociągnąć za sobą nie tylko 
gwarancje odpowiednich świadczeń ekono- 
miczno - politycznych Hiszpanii na korzy 
Rzeszy, ale również musiał przyczynić się 
do odpowiedniego „podciągnięcia” rzeczy- 
wistości hiszpańskiej do wymogów obcych, 
a tak bardzo pomocnych iiiar 

Argus +, 


SERA 
swobodnie ì bez obawy 


„\уго®ус“. 


Nie spraszaj do йот 
Nigdy żadnych gości. 

Bo zaraz spytają, 

Nie wchodząc w przyczyny, 
Skąd bierzesz pieniądze 

Na takie gościny. 


Za to pani żona 
J. W. Р. і t. d 

Może mieć codziennie 
Żartoków czeredę. 
Będą co najwyżej 
Dom jej błogosławić, 


Że w tych ciężkich czasach 
Mogli się... zabawić! 


Tak na każdym kroku 
widać te różnice, 

Czy wdziejesz kapelusz, 
Szlafrok, czy spódnicę. 
Lecz niech cię to znowu 
Tak bardzo nie zraża: 
Czasem — lepiej nie być 
Żona „elitarza”! 


STANSO 


Instytucja, która krwawym piętnem 
zaciążyła na życiu Rosji 


20-lecie terroru Czeki, G. P. U. i N. К. W. D. 


W ZSRR obchodzono ostatnio jubile- 
usz dwudziestoletniego istnienia G. P, U. 
Pozornie wydaje się, że obchód jubileuszo- 
wy komisariatu spraw wewnętrznych N. 
K. W. D. (tak obecnie na ję G. Р. U.) 


jest wewnętrzną sprawą ZSRR. Jednak 
instytucja ta przez 20 lat odgrywała kolo- 
хара rolę w życiu sowieckim, będąc je- 


dnocześnie ważnym czynnikiem akcji Ko- 
mintern 


Uchw w listopadzie 
1017 r. bolszewicy zorientowali się, 2e po- 
wadzenie swoje zawdzięczają jedynie fak- 
towi zaskoczenia przeciwników politycz 


nych, i że ci przeciwnicy, mając po swojej 
stronie większość narodu, natychmiast 
przejdą do kontrataku. Dlatego też już w 
grudniu 1917 r. z stworzona t. zw, 
„nadzwyc: isja do walki z kontr- 
rewolucją, sabotażem i spekulacji 


czeka” lub „ezeri 7 
еј le stanął” Feliks Dzie 
żyński. Та właśnie „czeka* swoim krwa- 
terrorem", jak twier- 


wym „czerwonym 
1 


sami holszewi їс uratowała „rewolu- 


przeby- 
гас}! w C Meksyk 


urząd polity 
wcale się nio jer- 
ci Lenina (r. staje się narzędziem 
wewnętrznych rozgrywek w partii bolsze- 
wickiej. Narzędzie to najlepiej potrafił 
wykorzystać Stalin i dzięki temu udało 
mu się uchwycić w swe ręce władzę i zni- 
szczyć przeciwni politycznych. 

G. P. U. staje się następnie nie 
Исан , ale jed 
„argumenter 2 
skłonienia obywateli sowieckich do pr: 
ścia do „socjalistycznej gospoda 
Szczególnie dużo „roboty“ G. Р. U. mialo 
w okresie wprowadzenia kolektywizacji 
w rolnictwie. Wówczas to tak zwane „od- 
działy specjalne“ wojsk б. P, U. urządza- 
ły krwawe masakry opornych chłopów. 

W 1934 r. G. P. 70! laico- 
ne w N. К. W. D. (kor n spraw we- 
wnętrznych). Przemalowanie tego szyldu 
nie miało па celu ograniczenia działalno- 
ści instytucji, lecz tylko zdezorientowanie 
opinii zachodnio-europejskiej przez stwo- 
rzenie pozorów, że terror w ZSRR wreszcie 
został ukrócony. Wewnątrz państwa wa- 
ge б. Р. U. jako czynnika nadrzedneg 
zawsze jednak móćnó podkreślano, utrzy= 
mując obywateli sowieckich w wiecznym 
strachu przed wszystko widzącym М. К. 
W.D. 

Dokonany w Leniugradzie 1 grudnia 
1934 r. zamach na tamtejszego wielkorząd- 
се, Kirowa, rozwiał nim b. wszechwiodzy 
G. P. U, ale wywołał jedno: ie nową 
falę terroru. G. Р. U, które przegapiło 
zamach na Kirowa, swcje potknięcie się 
krwawo odbiło na niewinnych ludziach. 
Ówczesny zaś kierownik №. К. W. D., Ja- 
goda, spróbował swoje niedopatrzenie — 
przekuć na broń przeciw samemu Stall- 
nowi, a tym samym wspiąć się na jeszcze 
wyższy szczebel władzy.  Zastraszył on 
stalina, że na jego życie spiskują, wszyscy 
bolszewicy i pelinął czerwonego 
dyktatora do ostatecznej rozprawy 
nymi towarzyszami partyjnymi. 
biiezył Jagoda tylko jednej konsekwencji, 
i цаца. nA się 1 
„Р. U. 
G Р: U. w 
10, A na od- 


Wrót, je vila życie so- 
wieckie jeszczo stras niejszym ciężarem. 
а Jeżów, który po- 


U. stanął 


& w bezwzględności 1 
yńskiego i Jagodę. I 
kiem drżą w ZŚRR 


te- 


w ogromnym „powodze- 
niem" cieszyły się te oto trzy pieski pekiń- 
«kie, liczące każdy po 8 tygodni życia. 


la aż po najwyższego. dygnitarza. Schle- 
biają mu z równie wielkim upodleniem 
zarówno komisarz spraw zagranicznych, 
Litwinow, jak kierownik Kominternu, 


Dymitrow, obok. wybitnych uczonych i ar- 

ów, którzy w dniu jubileuszu składali 
ołobitne hołdy na łamach pra- 
(Zet) 


Jeżowo 
sy sowieckie 


Kolorado — kraina widmowych osiedli 


Smutne pamiątki dawnego złotego wieku 


Kolorado, jeden z najciekawszych i naj- 
piękniejszych krajów Stanów Zjednocza- 
nych Ameryki Północnej, jest jednym z 
nielicznych zakątków tej ziemi, która po 
dniach wspaniałego rozkwitu, wywołane- 
go gorączką zlota, przeszly przez szczyto- 


wy punkt rozwoju i dziś znajdują się w 
pomnieniu, przery' ad czasu do 
asu przez rzesze tur , którzy pr 


ają tu oglądać niespotykane gd 
indziej cuda przyrody. Jedną z właściwo- 
ści typowych, dla krajobrazu Kolorado jest 
znaczna ilość tak zwanych „widmowych” 
osiedli, które powstały w okresie go zki 
zlota, wyrosly jak na drożdżach i równie 
nagle wyludnily się. Pierwszy „boom“ czy 


li era bajecznego rozkwitu w Kolorado da- 
tuje się z lat 1880/90. Okres ten minął rów- 
nie szybko, jak szybko się rozpoczął. Kolo- 
rado pobite zostało przez daleką mroźżną A- 
laskę, której pokłady złota okazały się bo- 
gatsze, wydatniejsze od pojedyńczo wyetę- 
pujących żył złota w Kolorado. Na drogach, 
odległych od głównych traktów turystycz: 
nych, można dziś jeszcze dotrzeć do opu- 
szczonych eiedzib dawnych poszukiwaczy 
chat, skleconych z desek, które mimo 
cznej budowy, ostały się przed 
ym zębem czasu. Są to ostatnie, 
jakże smutne pamiątki dawnej świetności 

 zlotego wieku” tej krainy tajemniczych 
i malowniczych kanionów. 


Kłopot z mlekiem wielbłądzim 


Londyn. (ag). Rząd egipski po- 
darował ogrodowi zoologiczneńu w 
Londynie kilka wielbłądzic pod tym 
warunkiem, że codziennie mleko ich 
będzie dostarczane do poselstwa w 
Londynie, do dyspozycji posła Hafiz 
Wahby, Sam ten fakt nie nastręczał 
żadnych trudno: natomiast sprawa 


transportu mleka z ogrodu do gmachu 
poselstwa stała się kwestią, Luksuso- 
ry Rolls Royce poselstwa nie mógł 
zabierać bardzo dużych konwi z mle- 
kiem, a musiały one być duże, gdyż 
udój z wielbłądzić jest kilkakrotnie 
większy od udoju krowiego. Ogród nie 
rozporządzał odkami lokomocji 


Lot z Włoch do 
Rio de Janeiro po- 
dejmie w połowie 
stycznia Bruno 
Mussolini (z pra- 
wej) w towarzyst- 
j wie pułkownika 
Biseo. 


PIĘKNA GWIAZDA FIMOWA 
Olivia Havilland «w wspaniałej sukni 
balowej. 


Trudności te pokonała dopiero jedna 
z firm transportowych, podejmując 
się przewozu mleka. 


w RETE 
— Panie kelner! Co to jest? Grzebień u 
was znalazłem w zupie! 
— О, jak to dobrze! Kucharz віє ucieszy, 
ponieważ myślał, że zaginął. 


Komplementy 

— Wiesz co Władzia, ty jesteś zupełnie 
podobna do róży, 

— Z powodu zapachu? 

Ani z powodu zapachu, ani też z powo- 
du tego różu, jakim masz pomalowane po- 
liczki, ale z powodu, że więdniejesz od 
tych malowideł, jak róża. 


Zakład 

— Mamo, zrobiłem zakład z Tadkiem! 

— Przecież zabroniłam ci się zakładać. 

— Tak mamo, ale teraz założyłem się 
о moją czapkę, że moja matka jest naj- 
lepszą na całym świecie i da mi parę gro- 
szy na cukierki... 

— Nie, nie zrobię tego! 

— Ależ mamusiu; nie бросят chyba, że- 
bym stracił czapkę; — prawda? 


W SĄDZIE 
Sędzia: — Oskarżony był już kiedyś 
karany? 
Oskarżony: — Tak, panie sędzio, przed 
10 laty. 
Sędzia: — A za co? 
Oskarżony: — Za kąpanie się w nie- 


dozwolonym miejscu. 
Sędzia: — A od tego czasu? 
Oskarżony: — Nie kąpałem się jeszcze. 
(„Mercury“) 


Łańcuch zbrodni nieuchwytnego pa: Maruszeczki 


W dniu 18 października r. ub. w par- 


ku im. Koś w Katowicach aas 
zastrzelony 32 d 

w chwili gdy interweniował w obronie 
swej znajomej, - nad którą znęcali się w 
bestialski sposób jacyś dwaj osobnicy. Na: 


pastnicy po dokonaniu zbrodni zbiegli w 
kierunku Krakowa. ŹŻmudne dochodzenie 
ustaliło, że sprawcami zbrodni byli Józef 
Kaszewiak i Nikifor Maruszeczko, 

Zbiegli bandyci działają odtąd nieroz- 
łącznie. 


W Krakowie dokonali szeregu napadów 
bandyckich z bronią w ręku 


Podczas pościgu za zbirami, Kaszewiak 
zahit wystrzałem z rewolweru przodowni- 
ka slużby Śledczej, Junga. Po tym zabój- 
stwie bandyci wrócili do Katowic, przeko- 
nani, że policja nie będzie ich tam szuka- 
ła. 

W dniu 5 grudnia ci sami bandyci do- 
konali zuchwałego napadu na restaurację 
Józefa Gałuszki, gdzie postrzelił 


ne Wiktorię i jednego z gości, inwalidę 
wojennego, Białusa Zrabowawszy Ga- 
1 zloty zegarek i 80 złotych w goto- 

„ zbiegli w niewiadomym kierunku. 


Zarządzono natychmiast obławę 
bez pozytywnego rezultatu. 
Kaszewiak i Maruszeczko 


mkrywał się przez jakiś czas w okolicy 
Katowie, 


wreszcie czując, że pali im się tara grunt 
pod nogami, pojechali w dniu 14 grudnia 
do Warszawy. W ci dwóch dni bandy- 
ci kręcili się po mieście, wypatrując oka- 
zji do napadu rabunkowe: 

Dnia 16 grudnia о godzinie 20,30 zosta- 
li zaobserwowani na ulicy Żurawiej przez 
wywiadowców policji & 
i Franciszka Mazurka. Kaszewiak — 
wiadomo — strzelił znienacka do Hen 
Bąka i położył go trupem na miejscu. Na- 
tychmiast po zbrodni bandyci trafili na 


jednak 


ostatni autobus P. K. P. odchodzący do 
Grójca i tejże nocy 


znaleźli się w Grójcu. 


Nazajutrz Kaszewiak 
pojechali do Białobrzegów. Tam pa wyj- 
ściu z restauracji, natknęli się na komón- 
danta posterunku policyjnego. W odpo- 
wiedzi na wezwanie „stać, policja”, ban- 

ypali komendanta gradem kul, na 

jąc. Wywiązała się obo- 
strzelanina, bandyci jednak korzy- 
stając z panujących ciemności, zdołali 
zbiec. 


Maruszeczko 


Zarządzona niezwłocznie obława nie 

dała wyników. 

Krwawi wspólnicy zdolali wymknąć 
się z koła obławy i znów dali sobie znać 
napadem bandyckim na mieszkanie wła- 
ciela kołektury, Mendla Birnbauma w 
Suchedniowie. Ponieważ Birnbaum usiło- 
wał broni strzelili go, zra- 
bowali kilkad: h i zbiegli do 
ładomia. W wtargnęli do 
mieszkania ślusarza Konrada Praski, — 
gdzie zrabowali zegarek 1 50 złotych, 

Wreszcie dnia 29 grudnia patori poli- 
cji natknał się pod Szydłowcem na jadą- 
cych furmanką dwóch osobników, któ! 
na wczwanie do zatrzymania odpowiedzie- 
li gradem kul. Podczas wynikłej strzela- 
niny zabity został woźnica, Jan Karteta, 
oraz postrzelony kilkoma kulami jeden z 
pasażerów, jak się okazało  Kaszewiak. 
Maruszeczko, który 

siedząc па przodzie wozu udawał 

woźnicę, 

zdołał zbiec i ukrył się w okolicznych la- 
sach. Kaszewiak przywieziony do szpita- 
la w Radomiu, zmarł w dniu 2 bm. o czym 
pisaliśmy. Przed zgonem dokonano licz- 
nych Ко tacyj, m. in. do Radomia po- 
jechał у dowca Mazurek, który roz- 
poznał w Kaszewiaku sprawcę zabójstwa 
śp. Henryka Bąka. 


Ekspertyzy rusznikarskie, jak również 
уут drodlazgowych dochodzeń ustali- 


downika Junga 

Tymczasem dokoła Maruszeczki wzra- 
sta prawdziwa legenda pols 
Rinaldiniego, który mimo zmobilizowa- 
nia dużego aparatu policyjnego jest nadal 
nieuchwytny. 


SKOKI ЖАМ IARSKIE W, ŚWIETLE 
EFLEKTORŐW 

Na tzw. AS ор Garmisch 
w Bawarii odhyły się ро raz pierwszy noc. 
ne skoki, które wzhudziły duże zainteresos 


wanie w kolach sportowych 
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Machabeusze z łopałami 


Zamiast karabinu... łopata — „Rekrut”, który do pracy przyjeżdża limuzyną — Praca 


Łódź, 30 grudnia 


з Dotychczasowy system opodatkowa- 
nia mężczyzn w wieku poborowym 
w chwili niewcielenia ich do formacji 
z tych czy innych względów zmienił 
dotychczasową szatę. Nie pieniędzmi 
opłacać się hędą ci, którzy do wojska 
nie idą, lecz pracą, 

Problem zmiany systemu, zamiany 
podatku na pracę da się wytlumaczyć 
łatwo. Wojska jak ognia omijali „oby- 
watele pewnego wyznania“ — powiedz- 
my wyraźnie — mojżeszowego; „uni 
wolali płączyć parekilkanaście złotych, 
co by nie miecz do czynieniu z tego 
karabina, bo un może broń Boże wy- 
szczelnąć!” 

Władze wojskowe postanowiły stwo- 
rzyć służbę pracy — od tego nikt się 
teraz nie będzie mógł „wymigać”. 
Łódź w spisie swym znalazła aż 10 ty- 
sięczną armię tych „nadkontyngento- 
wych“, z której oczywiście 85 pet sta- 
nowili Żydzi, Zrobił się gewałt, Każdy 
dzień przynosił po kilkaset podań o 
zwolnienie z robót, lub przełożenie na 
rok następny. Byli i tacy, co ofiarowy- 
wali po kilkaset złotych za całkowite 
ich zwolnienie. Ale rozkaz — to rozkaz. 
Powołano pięć roczników i w grupach 
ро 400 osób tycodniowo przydzielana 
„rekrutów“ do zycji gminy miej- 
skiej i instytucjom związanym z obro- 
ną państwa. Sześć dni w roku, to nie- 
wiele. 

Wysypało się to „towarzystwo“ na 
plantacje miejskie, każdy uzbrojony 
w szpadel, niepewny dnia i jutra. Zwła- 
szcza „rekruci** o romantycznych graj- 
carkach koło uszu i pięknych brodach 
różnych odcieni czuli s 
przeszkadzało im, że i w 
zastosowali swoje znane tricki „wojen- 
пе“, Na 400 powołanych tygodniowo 
10 pet dobrowolnie przybrało miano 
„dezerterów“. Nie liczą się z tym, że 

k zeba będzie odsiedzieć 
miesiączki i dopłacić do te- 
„ „interesu* 3000 złóciszów. 

LIMUZYNA I SZPADEL 
"Teren pracy za miastem. Godzina 
8 rano, czas „apelu“. Od strony miasta 
pędzi piękna limu Przy 
miejsce zbiórki — wysiada z niej mło- 
dy, tryskający życiem i zdrowiem „r 
krut", uznany za niezdolnego йо służ 
wojskowej. Drzwiczki się otwierają. 
Mina uśmiechnięta, zawadiacka, w rę- 
ku szpadel. Wymanikierowane paz- 
nokcie, nos nie rzymski, ani grecki. 

— Wi pan, że to mnie odpowiada — 
mówi do setnika pan, — świeże powie- 
trze, trochę pracy fizycznej. Traktuję to 
raczej jako urozmaicenie w monotonii 
swego życia. Nowość mnie bawi. Uwa- 
a wojsko- 


żam, że tego rodzaju prakty 


MMM OOOO OOOO OOOO 


daje zdrowie 


wą powinna trwać przynajmniej cały 
miesiąc. 

Wieczorem przyjeżdża po niego ta 
sama lizmuzyna, 

SZPADEL NA KILIMIE 

Typki żydowskie najrozmaitsze, Nie 
brak tzw. „talmudystów* w chałatach 
z myckami i nieodstępnymi brodami 
i grajcarkami. Prac „dobrze”, bo się 
boją, zawsze i wszędzie. Nie znają tego 
rodzaju pr — wolą jednak to, jak 
nosić karabin przez dwa lata. 

— Ja chciałembym iść do wojska, 
tylko ja mam słabe serce — tłumaczy 
swój „stosunek* do wojska. — Ja się 
łem się na komysje. żeby mnie 
li do piechote, ale uni nie chczeli. 
pan jezdesz — powiedzieli — 
z do domu. Szpadel musia- 
łem sobie kupować za swoje pieniądze, 
jak skończe robote, powieszam mu 
nad łóżko, aż do.. złego roku, jak 
znów przyjdę tu robi 

Mały, niepozorny 


dek kopie za- 


wzięcie zdartym już okropnie szpa- 
diem i tylko вроде łba patrzy na kie- 
rownika robót, czy widzi jego „dryg“. 
Każdą chwilę, kiedy może — „odpo- 
czywa”. 

— Idź pan z takiego pomysła — 
mówi z oburzeniem. — Robota zamiast 
wojsko? Ja przez tego straciłem 36 zł, 
bo mi nie wypłacą w fabrykie, jak ja 
tu muszę kopać, I co z tego jest. Ko- 
pam i kopam, z jednego strona na dru- 
gie... 10 złotych sobie zarobiłem, muszę 
jeszcze czegoś zarobić. 

— W jaki sposób można tu zarobić? 
Na robotach? 

— Każdy żydek ma kepele. Każdy 
z nas musi sobie przynosić własny 
szpadlu; kto nima to musi kupić. Bo- 
gaty kupi i wyrzuci. To się po skoń- 
czone robote odkupuje parę kilkana- 
ście szpadelki i sprzedaje się następne 
grupe, co przychodzi bez szpadelki. Na 
każde sztuke 50 groszy i już jest inte- 
res — icza chytrze. 


Placówka Str. Narod. w Grodźcu (Zagłębie 
okazale swą uroczystość. Na zdjęciu część członków 
Voj: ks. mgr Wiśnie 


Frankow: 


Dąbrowskie) obchodziła niezv 
placówki. W środku siedzą 
i i mec. Lisiewicz. 


Brak zastanowienia 


Człowiek jest maluchną cząstką spo- 
łeczeństwa, ono zaś częścią całej ludz- 
kości. Tak społeczeństwo, jak również 
i człowiek stanowią jednostkę zupeł- 
nie samoistną, ale zależną od siebie 
i muszą się wzajemnie uzupełniać. 

Każdy człowiek zdaje sobie dosko- 
nale sprawę z tej odpowiedzialności 
przed Bogiem i społeczeństwem — a 
mimo to wielu ludzi żyje w ten spo- 
sób, jak gdyby tej zależności nie uzna- 
wali. Trudno zrozumieć, dlaczego jedni 
drugim ustawicznie zatruwają krótkie 


Domek pani Zakrzewskiej przyle- 
gał boczną ścianą do olbrzymiej 4-pię- 
trowej żydowskiej kamienicy, frontem 
zaś do dość obszernego placu. Na 
tym to placu latem bawiły się całe 
gromady dzieci. Zimą przedsiębiorczy 
właściciel placu z boku stawiał groble, 
jak ziemia zamarzła lał wodę całymi 
dniami i nocami aż uszykował wspa- 
niałe lodowisko. Na tym lodowisku 
młodzież szkolna oraz ludzie starsi, 
zapaleni amatorzy sportu łyżwiarskie- 
go, wyprawiali wspaniałe harce za 
niewielką opłatą. 

Właściciel tego placu, p. Konopka, 
mial się nieżle. Każda zima przynosiła 
mu do 1000 złotych zysku, a nawet i 
więcej. Pan Konopka, starszy zażywny 
jegomość, kręcił się po placu, a nawet 
pod byle pozorem zaglądał do domku 
pani Żakrzewskiej, 

Pan Konopka — stary czterdziesto- 
kilkoletni kawaler, pani Zakrzewska 
— wdowa. Znajomi z ulicy łączyli pa- 
nią Zakrzewską z panem Konopką do- 
zgonnym węzłem małżeńskim. Pan 
Konopka, ośmielony nagabywaniami 
sąsiadów, oświadczył się pani Za- 


krzewskiej o rękę. Odpowiedź otrzy- 
mał odmowną. 
Pan Konopka uniósł się gniewem. 


Nie umiał spokojnie znieść swojej klę- 
ski, co ostatecznie dobiło go w oczach 
wdowy. A chcąc zrobić na złość pani 


| 


dni życia, czyniąc je nieraz пай wyraz 
ciężkim. Najokrutniejsi ci, którzy ro- 
bią drugim świadome krzywdy. Сі sa- 
ші potrafią się oburzać nad nieludz- 
kim postępowaniem wobec zwierząt; 
lecz człowiecze wrażliwe serce nie ma 
u nich znaczenia. Ahy chwilami uspo- 
koić swoje sumienia, tłumaczą się tym, 
że zmusza ich do tego walka o byt! 
Pesymiści na samo wspomnienie 
o królestwie Bożym na ziemi uśmie- 
chają się ironicznie, wskazując na owo 
pełne krzywd ziemskie życie. Obser- 


Zakrzewskiej, która była zdecydowaną 
antysemitką, sprzedał plac Żydom, 
sam zaś wyniósł się do Łodzi. 

Na wiosnę Żydzi na kupionym pla- 
cu wystawili potężny dom. W ten spo- 
sób maleńki domek pani Zakrzewskiej 
został przytłoczony ogromem żydow- 
skich kamienic. W niewielkich trzech 
pokoikach zapanował odtąd wieczny 
półmrok. Najwidniej było tylko w mie- 
szkaniu od ulicy. 

Jednego dnia, gdy pani Zakrzewska 
w mieszkaniu siedziała sama zajęta 
горбіка, we drzwiach ukazał się po- 
tworny łeb Żyda. 

Dzień dobry, pani Zakrzewskiej! 
Żyd wyciągnął rękę na powitanie. 

— 7 Żydami się nie witam. 

— Przepraszam, jestem makler Sy- 
meon Suchy. 

— To dla mnie obojętne, jak się ja- 
kiś Żyd nazywa. 

Symeon Suchy zgiął się w pokłonie 

— Pani Zakrzewska! Ja z panią 
przyszedłem porozmawiać w całkiem 
delikatnej sprawie. 

— Nie ciekawam. 

— Со znaczy nie ciekawam? Jak 
Symeon Suchy da pani zarobić, to co 
pani ma nie być ciekawa? 

— Z łaski Boga i mego męża niebo- 
szczyka mam jeszcze na chleb. Mam 
ogródek, dzieci mi dorastają, pójdą w 
świat, a to co mam, to mi starczy do 
śmierci. 

— Co pani ma? To jest dom? To 
jest waląca się rudera. Te dwa domy 
obok, to są domy! 

Żyd cmoknął ze zachwytu. W. o- 
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wując jednakowoż życie jednostek du- 
chowo wybitnych, widzimy, że mogą 
sobie zdobyć owo królestwo na ziemi, 
i postacie ich promieniują. 
aureolą świętych. 

Gdybyśmy zaczęli więcej m yśleć 
izastanawiać się nad życiem i je- 
go zakończeniem, nie byłoby tak wiele 
bolesnych krzywd, które powstają je- 
dynie z braku subtelności, jako wyraz 
małostkowego egoizmu u ludzi nie 
chcących wyjść z ciasnego pojęcia „ja 
i „dla mnie”. Krzywdy są czasem re- 
zultatem chwilowej niepokonanej na- 
miętności, nad którą wola straciła pa- 
nowanie. Gdyby istniało zastanowienie 
rad zależnością jednostki od społe- 
czeństwa — o ile piękniej i lepiej by- 
łoby na świecie. W ilu rodzinach było- 
by więcej chwil promiennych, nie ota- 
czałby ich serc chłód i oziębłość. 

Dążeniem naszym powinno być owo 
wzajemne poznawanie, rozumienie i 
pomoc. Obecny świat wskutek nad- 
miaru wybujałego egoizmu i materia- 
lizmu stał się bezgranicznie zły, а jego 
szalenie duszna atmosfera zdaje się 
grozić jakimś okropnym kataklizmem, 
który zgubi całą ludzkość. 

Ludzie, nie odczuwaj 
bliźnich, dochodzą do ws: kiego po 
trupach innych; nie odmówią. sobie ni- 
czego celem złagodzenia nędzy bliżnich. 
Neopogaństwo prowadzi do zupełnego 
spodlenia krzywdzących, а skrzywdze- 
ni często myślą o odwecie. Wyniki 
tym okropniejsze, że wieli mimo do- 
znanych krzywd nie ma prawa docho- 
dzenia ich lub też sposobności głośne- 
go protestu. Społeczeństwo przechodzi 
nad tym do porządku dziennego, jako 
nad normalnym i coraz częstszym 
przejawem życia. 

My, kobiety, biorące życie ze strony 
raczej uczuciowej, trzymajmy się z dala 
od tych krzywdzących przez złośliwość, 
zemstę lub zazdrość, Unikajmy tych, 
którzy wskutek złego humoru lub 
zgryźliwości czynią to, czego ńie uczy- 
niliby w pogodnym nastroju ducha. 
Usuwajmy się z drogi życia ludzi ra- 
niących serca słabszych drwinami dla 
dumy i chęci wynoszenia się. Strońmy 
od błyszczących i interesujących się 
wyłącznie swoją osobą — nie maj 
cych współczucia dla życiowo słab- 
szych. 

Żona pewnego bardzo głośnego i ce- 
nionego poety, w pożyciu rodzinnym 
po prostu niemożliwego, będąca ideal- 
па żoną i matką, odezwała się pewne- 
go razu w gronie znajomych: „O ia- 
lencie mego męża mówi cały świat — 
о moim zaś talencie jako żony i matki 
nikt nie mówi.* Słowa pełne ironii, 
a jednak zawierające na dnie bolesne 
wyznanie, w. J. 


krzywdy 


ТТТ 


czach pani Zakrzewskiej zapaliły się 
błyski. 

— Rudera, ale moja. 

— Ny, kto mówi, że ona jest nie pa- 
ni, опа jest pani, А te dwa domy obok, 
one są polskie domy obywateli Pòla- 
ków, wyznania mojżeszowego. 

— Żydów! — odcięła twardo pani 
Zakrzewska. 

— Czy oni nie są. Polacy ? 

— Podług ostatniej konstytucji są, 
podług odwiecznych praw narodu nie! 


sy 
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Żyd całą wściekłość, jaka w nim 
płonęła, przykrył dobrodusznym wy- 
razem twarzy. Czarne oczy spoza ro- 
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Јак суйу тоо, toimy możemy 


Królewskie, starodawne miasto Kęty — żydzi do Kęt nie mają zaufania — Prawdziwa 
rewolucja w psychice Polaków 


Styń, słyń o błogosławiony 
Ojcze w Kętach urodzony 


Janie Kanty.., — głosi stara pieśń 
o świętym profesorze Krakowskiej 
Wszechnicy, od sławetnego, królew- 
zai кеа че 


Kościół 


skiego miasta Kęt swe miano wywo- 
dzącym, 

Д dvcja miasteczka, 
na krańcu Małopolski, o miedzę od 
Sląska Cieszyńskiego, przesiąknięta 
jest całkiem kultem swego patrona, 
Jakby wcielenie tej czci na rynku, oto- 
czonym zabytkowymi domami, stoi 
figura świętego teologa. Dzięki niezbyt 
dogodnej komunikacji autobusowej i 
kolejowej pozostały Kęty jedynie 
miejscem targów i odpustów. Toteż 
nieomal widzi się tu tradycję starego 
zbożnego miast 
kaplieczkach, figu 
mucena i Matki Boskiej, w wąskich u- 
kach, w domach na rynku, SA 
kil- 


licz 
dającym 3 lub 4 okna frontu prz 
ku piętrac i 


ie — w ko 
е Kęty chlubią 
łami oraz 
jednym nowym — ss. franciszkanek. 
Najstarsza z tych świątyń to fara z 
XVII w, miejscową swą sławę za- 
wdzięczająca cudownemu obrazowi 
Matki Boskiej. Tuż obok wznosi się 
kościół-kaplica św. Jana Kantego z 
XVIII w. Wresz przy klasztorze 00: 
reformatów istnieje również z XVIII 
w. pochodzący kościół. 

Ale i bez tych pamiątek zachowa- 
y Kęty swój charakter, swą patynę 
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ły 


Rynek 


MMO OTTO TOO OTTO OTO TOOL 


gowych ciemnych okularów wpatry- 
wały się w Polkę, jakby chciały z niej 
wypić ostatnią kroplę krwi, 

— Pani Zakrzewska, ja nie przysze- 
dłem się z panią kłócić, ja przyszedłem 
pokazać pani znakomitego interesu. 
Pani może zarobić 14 tysięcy złotych. 
Pani może dać córkom fejn posag. 

Zakrzewska zapatrzyła się w okno. 
Żyd mówił dalej. 

— Pani może za ten stary dom po- 
stawić sobie dwa gdzie indziej, sprze- 
dając ten. 

— Komu? 

— Sąsiadowi Gliksmanowi! 

— Na co Gliksmanowi mój dom? 

— On ma takiego biednego kuzyna. 
On chce kupić dla niego. Kuzyn zało- 
ży sobie fabrykę swetrów wełnianych. 
Polskie ludzie będą mieli zarobek. Pa- 
ni spełni dobry, szlachetny czyn. 

— Ja też mogę założyć fabrykę swe- 
trów. 

— Kto mówi, że nie? Może pani za- 

łożyć — rzekł Żyd uśmiechając się zja- 
dliwie, — lecz poco pani fabryka, kie- 
dy może pani z córkami żyć ze same- 
go procentu od kapitału? Pani może 
żyć jak hrabina. 
Czemu wy nie chcecie tak żyć? 
— pani Zakrzewska. My j 
śmy ludzie interesu. My choćby: 
chcieli, nie możemy inaczej, nie umie- 
my, pani wie? 

— Zakrzewska poczęła studiować 
Żyda, jako ciekawy okaz semickiej 
rasy. Żyd grzecznie stał u drzwi, bił 
pokłony, Na twarzy jego malowały się 
rozmaite uczucia: nadzieja, strach, 


położonego , 


starości, która tyle uroku daje daw- 
nym naszym miastom, Jedną, najważ- 
niejszą z przyczyn uroku Kęt jest mały 
w porównaniu z sąsiednimi miastami 
— Oświęcimiem, Bielskiem — procent 
Żydów. Fabryk żydowskch tu nie ma 
— jedyny większy zakład przemysłowy 
w Kętach to fabryka sukna „Edward 
Zajączek“, Sklepów żydowskich coraz 
tu mniej — niedawno podawaliśmy 
zegółowe wyniki walki gospodar- 
zej w mieście św. Jana Kantego, do- 
wodzące wielkiej skuteczności akcji 
Stronnictwa Narodowego. Żydzi w Kę- 
tach niepewnie się widocznie czują, 
kryją się gdzieś w ciemnych podwó- 
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stanie na wsi u gospodarzy. 

— A dawno pani handluje? 

— Już dwa lata. Gruntu mam tyl- 
ko pół morgi. Dzieci ośmioro — czwo- 
ro w szkole, jedno tylko pracuje. Mąż 
sezonowo przy murarzach pomaga. 
Bieda straszna była w domu, więc się 


pójd 

3 zł czystego zysku. j 

będę musiała przerwać handlowanie, 

bo w zimie jabłek na wsi się nie kupi. 
— Na moją biedę trochę to pomo- 

gło — mówi dalej właścicielka trzech 

koszów jabłek i wagi — chociaż teraz 


niedługo 
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Charakterystyczne domy 


rzach, nie łażą po rynku, nie zakłócają 
obcym wyglądem polskiego charakteru 
miasteczka. 

Jak w całej Polsce, tak i w Kętach 
akcja narodowców przeobraża nie tyl- 
ko oblicze gospodarcze kraju, lecz 
przeprowadza rewolucję w umysłach. 
Dowodem tego następujący obrazek. 

Na opustoszałym w dzień nije- 
jarmarczny rynku siedzi kilka handla- 
rek owocami. Z jedną z nich prowa- 
dzę następującą rozmowę: 

— Duży też idzie targ u pani? 

— Nie bardzo. Teraz tylko jabłkami 
handluję. Pr: lato sprzedaję mar- 
chewkę, pietruszkę, wiśnie — co się do- 


nie codzień chleb jemy, Ale sobie za- 
wsze mówię: Mam nic nie robić, la- 
mentować, że bieda, to sobie wolę jabł- 
ka sprzedawać. Jak żydy mogą, 
my możemy handlować, Dziwow 
ze mnie ludzie na wsi, mówi 
hie nie dam rady z targiem, a ja ju 
dwa lata handluje i może się kiedyś 
dorohię straganu. Gdyby tak po dwóch- 
trzech ludzi z każdej wsi wzięło się do 
handlu. zaraz by był koniec z biedą i 
z Żydami... 

Tak mówi właścicielka pół morgi 
gruntu w małej wiosce pod Kętamn. 

I niech kto powie, że nie mamy w 
Polsce rewolucji! А.б, 
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wściekłość i ta niesłychana uniżoność 
granicząca z рок: Dla bystrego 
obserwatora Żyd nie był tajemnicą. 
Wychowany w getcie mieni się jak ka- 
meleon rozmaitymi barwami, ale w 
końcu swoistą barwę pokazać musi. 
Zakrzewska rozpoczęła z Żydem stra- 
szną grę. W tej chwili ona była pani. 
Żyd wysilał całą swoją umiejętno: 
krasomówczą, żeby usidlić goimkę. Za- 
krzewska go tylko obserwowała i po- 
zwalała gadać. Żyd ocierał pot z czoła, 
ale gadał i stał. 

Zakrzewska jeszcze nigdy w życiu 
nie bawiła się tak wybornie. Wreszcie 
postanowiła zakpić z Żyda. Mając zaś 


w domu książkę Niemojewskiego Pt. ! 


„Dusza żydowska w zwierciadle Tal- 
mudu* w ała, z której strony może 
Żyda podejść. 

— Czy Suchy jest prawowiernym 
Żydem? 

— Na co to pani? 

— Ot, tak sobie! 


— Jestem... jestem hasydem. 

— Czy hasydowi wolno łamać na- 
kazy talmudyczne? 

— Niel 


— A jeśli złamie, to co wtedy? 

Żyd zasłonił ręką usta i splunął 
nieznaczni! 

— Suchy dzisiaj zgrzeszył ciężko, 
złamał nakazy swoich ojców. Suchy po 
wyjściu ode mnie pójdzie wprost ob- 
myć się w mykwie, 

Żyd przysłonił gębę po raz drugi, 
złośliwość zamigotała mu w oczach. 
Postanowił się pomścić, 

— Nie, Suchy nie pójdzie do my- 


kwy, bo Suchy nie złamał nakazu swo- 
ich ojców i nigdy nie łamie. 


— Suchy rozmawiał z „oślicą*, pod- 
chwyciła pani Zakrzewska, więc na- 
prawdę Suchy nie potrzebuje iść do 
mykwy. „Jeżeliś rozmawiał lub miał 
jaki stosunek z goimką — zgrzeszy- 
leś", Jeżeliś rozmawiał z oślicą, wolno 
tobie. Tak mó Itoszen hamiszpat. 
Otóż słuchaj Żydzie, co ci powie oślica. 
Że wam ułatwili osły kupno tych do- 


mów, to nie jest wasza zasługa, to jest 
zasługa osłów. Wy, budujcie domy, bu- 
dujcie, bo to jest ostatnia deska ra- 
tunku. Gdybyście ich nie budowali, 


Nasza droga... 


Skróś śniegów 
nietkniętych — 
po rozłogach 
nawianych — 
w świat zadumany 
gdzieś na dalekim brzegu 
zamknięty 
klamrami czarnych drzew — 
wije się nasza гова... 

Gdzie? 

Nie wie nikt. 


м Na słupku — kamieniu milowym 
przysiadła troska zgnębiona, — 
w polach śniegowych 
lęk sypie szańce 
widmowe... 

Różańcem 
łez — 
w koronach cierniowycł 
płyną. 
dni... 
Jak długo? 
Nie wie nikt. 


Śmiertelnie smutną równiną 
w mrok bezbrzeżny — 
hen po rozłogach 
śnieżnych 
wije się nasza droga... 
błękitną smugą 
przy śpiących skręca sosnach 
i ginie w lodu złożach... 
Czy się urywa stromo, 
czy w długie się wyciąga dni 
do Ojcowego domu...? 
Nie wie nikt. 


Ale nad nami jest obecność Boża 


litosna.... 
HANKA. 
аа 


Lekarze żydzi będą usunięci 


Żydowska Agencja  Telegraficzna 
donosi z Bukaresztu, że minister zdro- 
wia ogłosił komunikat, w którym za- 
powiada zastąpienie wszystkich Ży- 
dów-lekarzy, zatrudnionych w jego re- 
sorcie, przez lekarzy-chrześcijan. (m) 


Niezwykły instynkt 

W pierwszych dniach bm. otwarto 
na uniwersytecie lipskim pierwszy w 
Niemczech i niewątpliwie w Europie 
Instytut wiedzy ubezpieczeniowej. 

Celem instytutu, powstającego z ini- 
cjatywy rządu. są studia nad zagadnie- 
niami ubezpieczeń prywatnych. spo- 
łecznych i państwowych. Instytutem 
kierować będą wybitne siły pedago- 
giczne uniwersytetu lipskiego. 


Cenne wykopalisko 


W zagłębiu Rio Tercero, w argen- 
tyńskiej prowincji Cordoba, znaleziono 
w korycie rzeki tej samej nazwy ska- 
mieniałego żółwia w rodzaju „glipto- 
donta“, mającego 1.00 m długości i 0,90 
m szerokości. 

Według zdania uczonych, gatunek 
znalezionego żółwia, istniał przed 400 
tysiącami lat. 
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kapitałów nie lokowali w nieruchomo- 
ściach, to kapitały zjecie sami, bo ka= 
pitał jak nie przynosi procentu, to się 
kurczy, niknie jak eter, Że niknie, to 
się do tego prz niły te pikiety na- 
rodowe przed w ymi sklepami, te 
Przytyki, Odrzywoły, Częstochowa, 
gdzie tysiąc pikietujących stało na 
mrozie, te trupy pomordowanych nie- 
winnie Polaków przyczyniły się do te- 
go. Ja wam, Żydy, domu nie sprzedam 
ani za 14 tysięcy, ani za sto, ani za 
miliardy, rozumiesz Żydzie? Ja zdraj- 
czynią Polski nie będę, nie byłam i nie 
chcę być. Tak mi Boże dopomóż! A ty 
precz z mojego domu! 


Żyd chciał coś odpowiedzieć, Zaw 
krzewska chwyciła żelazko od praso- 
wania. Żelazko, ciśnięte krzepką ręką 
rozgniewanej niewiasty, furknęło nad 
głową Żyda. Żyd ledwo uciekł. Pani 
Zakrzewska zwolna ochłonęła z gnie- 
wu. Niedługo nadeszły córki. Dziew- 
częta na rozkaz matki ugotowały ko- 
cioł wody. Miejsce, gdzie stał Żyd, zo- 
stało dokładnie wyparzone i wymyte: 

W tydzień później zawołany mu- 
rarz z jednego okna od ulicy przerobił 
obszerne wejście, Cieśla zrobił drzwi. 
Drugie okno zostało powiększone, a w 
miesiąc potem otwarty był już galan- 
їегујпу sklepik pani Zakrzewskiej, w 
którym można było obficie zaopatrzyć 
się we wszelkie dziane artykuły do- 
mowej roboty. 


STANISŁAW STATKIEWICZ. 
Lódź, 1 stycznia 1938 r. 
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Katastrofalne zażydzenie 
łódzkiej Ubezpieczalni społecznej 


Ubezpieczeni nie chcą się leczyć u lekarzy żydów 


Łódź, 7 stycznia 

Przed kilkoma dniami podaliśmy 
liczbowy stosunek lekarzy-Polaków do 
lekarzy-żydów, zatrudnionych w łódz- 
kiej Ubezpieczalni Społecznej, wskazu- 
jąc na niebywałe wprost zażydzenie 
wydziału lecznictwa w Ubezpieczalnia 

Obecnie podajemy listę lekarzy-Ży- 
dów, pracujących w Ubezpieczalni. 

Wykaz żydów rozpoczniemy od po- 
dania listy lekarzy domowych: 


Obwód północny: Rubinlicht, Karaś, 
Jelszański, Minc, Wolfowicz, Bergman, 
Frydman, Lichtenstein, Weinberg, Lipszyc 
Fuchs, Alterman, Fiszman, Ładyński (wy- 
chrzta), Weisshof, Halpern, Familier, Li- 
niecki, Rabinowicz-Ginsbergowa, Thorn- 
Kronenbergowa, Szyfris, Arbus i Fiszel w. 
Zgierzu. 

Polacy w obwodzie Północnym: Karbo- 
wicz, Gontarski, Nowicki, Warzyński i Za- 
mojski w Aleksandrowie, Мег i Urban- 
ski w Zgierzu. 

Obwód Centralny wraz z Widzewem: 
Żydzi; Padwa, Landau, Epstein, Szarogro- 
der, Litwin, U! увоп, Weinsztok, Wolfson, 
Trachtenherc, Fajflewicz, Goldblum, Po- 
znański, Friedstein, Nowakówna, Czaba- 
nówna, Jaroszewski, Boruchowicz, Woło- 
żyńska, Bernsztajn, Zeliksonówna, Szyd- 
łowski, Hertz A„ Akselrad, Szapiro, Fal- 
kowski, Eichner, Cukierówna, Rotenber- 
gowa, Goldwasser, Loewy, Szteinberg. 

Lekarze-Polacy: Tzosimow, Swidwiński, 
Kołudzki, Stanczak, Schild, Lipiński, Ja- 
kubiak, Dylewski. 

Obwód Południowy lekarze Żydzi: — 
(Warszawski, Dawidowicz, Goldin-Hoch- 
manowa, Nadel, Szeps, Boczko, Witoński, 
Margulies, Golde, Galdsztein, Fuks Ap- 
tówna, Dworocka, Mrówka, Grynberg, Le- 
wi, Kaufman, Weller. 

Lekarze-Polacy: Hiittmann, Pietrosze- 
wiczowa, Jan Hertz, Rudnicki, Zielińska, 
Müller-Lebrecht, Swaciński, Skibniewski, 
Tatarzyńska, Lesiewicz, Rybus, Puchalski, 
Szepielewicz, Haas, Malewski w Aleksan- 
drowie i Myczkowski w Tuszynie. 

Lekarze-żydzi pediatrzy Obwodu Pól- 
nocnego: Rozenhaus-Edelistowa, Gold- 
berżanka, Rozenówna, Halborn, Podlasiak- 
Adamowa, Rauzuk, Dynenson, Goldfisz w 
Zgierzu. 

Lekarze-Polacy Obwodu Północnego: 
dr Poczobutt-Odlanicka. 

Lekarze-Żydzi pediatrzy Obwodu Cen- 
tralnego wraz z Widzewem: Maszlanka, 
Polakow, Gutentag, Reichman, Rozenów- 
па, Lewiówna, Makowski. 

Lekarze-Polacy pediatrzy Obwodu Cen- 
tralnego wraz z Widzewem: Olszewski, 
Iwaszkiewicz, Zygler, Lamentowski, Ku- 
kielówna, Lange. 

Lekarze-Żydzi pediatrzy Obwodu Połu- 
dniowego: Kapłański, Lichtensztejnowa, 
Rawicz, Rozonberżanka, 

Lekarze-Polacy pediatrzy Obwodu Po- 
łudniowego: Winiarzowa, Dobrowolska, 
Piotrowska, Zarzycka, Białasiewiczówna. 

Lekarze obwodowi stojący na czele po- 
szczególnych obwodów (P. — oznacza Po- 
lak, Ż — oznacza Żyd); Łuba (P) abwód 
Północny, Gurcman (Ż) obw. Centralny, 
Kamelharn (Ż) obw. Widzew, Orłowski — 
(wychrzta) — obw. południowy. 


Lekarze specjaliści: 

Komisje Lekarskie: Gestenberger (P) - 
obw. półn, Weyland (wychrzta) obw. Cen- 
tralny, Adelfang (2) — obw. Widzew, Smo- 
leński (Р) — obw. połdn. 

Chirurdzy; obw. Północny: Neuman (2) 
Debulewicz (Р); obw. Centralny: Trawiń- 
ski (wychrzta), Eliasberg (2), Mielnik (Р); 
obw. Południowy: Kuryluk (P), Czeczot (Р). 

Ginekolodzy: obw. Północny: Rosałow- 
ski (Р), Szmerłowski (2); obw. Centralny: 
Kędzierski (Р), Erdman (Р), From (2); 
obw. Południowy: Stachowska (P), Hof- 
man (Р). 

Lekarze chorób wenerycznych: obw. 
Północny: Ekkert (P), Balicka (P); Cemal 
(ż), Berman (Ż) w Zgierzu; obw. Central- 
ny: Dutkiewicz (P), Łagunówski (2), Neu- 
mark (2), Gerszuni (wychrzta), Lipski (Р), 
Haltrecht (Ż); obw. Południowy: Sołowiej- 
czyk (2), Glazer (2), Nitecki (Р). 

Laryn dladzyć obw, Północny: Alten- 
berger (P). Rakowski (2); obw. Centralny: 
Bronikowski (P), Rozenfeld (Ż), Klaczko 
(2); obw, Południowy: Dynin (2), Fux (2), 
Liberski (Р). 

Neurolodzy: ohw. Północny. Szmirgield 
(2), Dymkiewicz (Р); obw, Centralny: Ma- 
ślanka (2), Jeżewski (P); obw. Południo- 
erg (2), Kacenelson (2). 
obw. Północny: Wolfowa (2), 


Mincowa (2), Słobocki (Ż), Więckowski 
(Р); obw. Centralny: Rozenblatowa (2), 
), Holenderska (2), Hertz- 


Gersztajn 
ańska (2), Stupay (2), Borowski (Р). 
chorób płucnych: obw. Północ 
2}; obw, Centralny: Ten- 
nenbaum (2), Mission (P). 
Stomatolodzy: obw. Północny: Kalisz 
(ż); obw. Południowy:  Puzynianka (Р). 
Pogotowie chorobowe: Żydzi: Warhaft, 


Suchowczycki, Jakobson. Polacy: Gros, 
Kosmałki, Beck, Michałowski. 

Pogotowie położnicze: Żydzi: Berlin, 
Hammer, Wollenberg, Alterman., Polacy 


Ługowski, Diotrichowa, Frankiewiczowa. 

Przy Roentgenie na czterech Polaków 
pracuje jeden wychrzła Lehenfisz, w pra- 
cowni baleteriniosirzna = chomirznoi ma 


trzech Polaków pracuje jeden Żyd Kocen. 

Najlepiej przedstawia się sytuacja w 
szpitalu im. Prez Mościckiego, gdzie na 
trzydziestu lekarzy Polaków pracuje tyl- 
ko jeden Żyd Imich. 


Tak się przedstawia dział lecznic- 
twa w Ubezpieczalni Społecznej w 
Łodzi, 

Podaliśmy tutaj z rozmysłem listę 
lekarzy-Polaków i Żydów, z wyszcze- 


gólnieniem specjalności, aby czytelnik 
przez zestawienie mógł sobie urobić 
należyty osąd. Najwięcej Żydów jest 
wśród lekarzy domowych, bowiem na 
72 Jekarzy-żydów przypada tylko 32 
lekarzy-Polaków. 

Dotychczasowy stan rzeczy musi 
ulec radykalnej i szybkiej zmianie. 
My, Polacy, nie chcemy się leczyć u 
/dów, nie mamy do nich ani 
zaufania, ani nie sprawia nam przy- 
oddawać najcenniejszy skarb, 
е, w ręce Żyda. Żądamy przeto 
numerus nullus dla lekarzy-Żydów w 
Ubezpieczalni Społecznej. 

Ubezpieczalnia jest instytucją, któ- 
ra ma służyć interesom ubezpieczonych 
i ich żądania muszą być uwzględnione. 


Łódzki ruch wydawniczy 


Księgarstwo łódzkie tak jak i inna 
dziedziny handlu jest wydatnie zaży- 
dzone. Wprawdzie ogólnopolski spis 
księgarzy wskazuje, że w Łodzi jest 16 
księgarń chrześcijańskich i 11 żydow- 
skich, to jednak faktycznie cyfra ży- 
dowskich firm księgarskich jest wyż- 
sza. Istnieje bowiem wiele księgarń 
żydowskich nie objętych ogólną reje- 
stracją. 

Spośród chrześcijańskich firm księ- 
garskich w Łodzi na plan pierwszy 
wysuwają się: Gebethner i Wolf, S. 
Seipelt i księgarnia „Czytaj“. Dwie 
ostatnie, obok sprzedaży książek, pro- 
wadzą jeszcze dział wydawniczy. Są to 
zresztą jedyne placówki wydawnicze, 
księgarskie na gruncie łódzkim. 

Jeśli chodzi o księgarnię 5, Seipelt, 
to dotychczasowa jej działalność wy- 
dawnicza nosi charakter regionalny. 
Księgarnia wydała szereg prac poświę- 
conych historii i literaturze Łodzi. 
Między innymi ukazały się w nakla- 
Gzie księgarni 5, Seipelt następujące 
książki: „Baśń i legenda Łodzi”, „Pier- 
wsze oddziały legionów polskich w Ło- 
dzi", „Literatura Łodzi — szkic lite- 
racki i antologia", „Szlakami walki 
bundtu* (Lokaut i walki bratobójcze), 
„Teksty źródłowe do historii Łodzi”, 
„Informator i plan miasta Łodzi”, 

Wkrótce ukaże się praca pt. „Szabla 
na kilimie" (ze szwadronami 203 pułku 
ulanów*, rok 1920), oraz 6-barwna ma- 


pu województwa łódzkiego, opracowa- 
ra na podstawie najnowszych źródeł. 
W przygotowaniu znajduje się kilka 
prac poświęconych sprawom łódzkim. 
Właścicielką firmy jest mgr ekonomii 
U. Р., р. 5. Seipeltówna, a kierowni- 
kiem p. Włodzimierz Pfeiffer, długo- 
letni pracownik na łódzkiej niwie księ- 
garskiej, 2 

Księgarnia wydawnicza „Czytaj”, 
istniejąca od 1916 r., której właścicie- 
lem jest p, Kazimierz Pawlak, poświę- 
ciła się głównie wydawaniu książek 
prawniczych. Jest to obok poznańskiej 
firmy W, Wilak jedyna większa pol- 
ska placówka wydawnicza z zakresu 
dzieł prawniczych, 

W wydawanej przez р, Pawlaka 
„Bibliotece Praw Polskich" ukazało się 
blisko 30 prac, a wśród nich ustawo- 
dawstwo pracy, kodeks handlowy, ko- 
deks zobowiązań, kodeks karny, ko- 
deks postępowania cywilnego, polskie 
prawo administracyjne. 

Szczegółowy wykaz prac zawiera 
katalog, który wysyła firma na żąda- 
nie. W nakładzie księgarni „Czytaj“ 
ukazało się też kilka książek dla dzie- 
ci i młodzieży, a ostatnio powieść łódz- 
kiego autora Wł. Pawlaka „Kamienica 
wielkiego miasta", Księgarnia Gebeth- 


пега i Wolfa w Łodzi jako filią cen- 
trali warszawskiej samodzielnej dzia- 
talności 


wydawniczej nie przejawia, 
(j. w. 


a ГА А К, 1277 в А . : 
Dajmy słońce miłości niewidomym 
W Łodzi jest 600 ociemnialych — Trzeba dla nich stworzyć 

warsztaty pracy 


Łódź, 8. 1, Na obszarze Łodzi pę- 
dzi życie przeszlo 600. niewidomych. 
Nie korzystają oni z żadnej opieki, nie 
posiadają schronisk-przytułków, ani 
zarobkowych warsztatów. Pozostawie- 
пі są sami sobie. 

Z pomocy społecznej korzysta jedy- 
nie około 20 dzieci, nad którymi roz- 
tacza opiekę Łódzka Rodzina Radiowa. 


ZWIĄZEK NIEWIDOMYCH 
W ubiegłym miesiącu rozpoczął 
działalność na łódzkim gruncie Zwią- 
zek Niewidomych, który jak dotąd 
1 50 osób. 
Związek ma za zadanie zorganizo- 
wanie pomocy dla ociemniałych przez 
założenie internalu, stworzenie war- 
sztatów pracy, a w cie wybudowa- 
rie własnego domu, Są to oczywiście 
plany zakrojone na daleką metę. Na 
razie chodziłoby przede wszystkim o 
otwarcie stałego, własnego sekretaria- 
tu, urządzenie świetlicy i uruchomic- 
jmmiej warsztatów: koszy 
karskiego, sze У go, 
Niewidomi nie posiadają środków 


na urzeczywistnienie nawet najskrom- 
niejszych zamierzeń. Bez pomocy z ze- 
wnąfrz nie poradzą sobie z trudno- 
ściami. 

Społeczność niewidomych ma pra- 
wo spodziewać się pomocy ze strony 
całej Łodzi, Nikogo nie powinno za- 
braknąć w rzędzie członków wspiera- 
jących. 

Losem ociemniałych winien zainte- 
resować się także samorząd miejski. 
Dysponując znacznymi możliwościami, 
jest niewątpliwie w stanie zorganizo- 
wać doraźną pomoc choćby w formie 
udzielenia lokalu na świetlice i war- 
sztaty, 


CZŁONKOWIE WSPIERAJĄCY 
Jak mówi statut, czlonkami wspie- 
ik Związku Niewidomych mia- 
sta Łodzi mogą być osoby prawne lub 
zne, zamieszkałe na terenie woje- 
wództwa lódzkiego, wpłacające na 
rzecz organ acji przynajmniej 50 gro- 
jesięcznie Zapisy do Związku 
je się w lokalu przy ul. Gdań- 
kiej 150 w godzinach od 10 do 13, (W) 


M 


MIGAWKI ŁÓDZKIE 


A więc w 1938 roku czekają Łódź wy- 
bory, Znów powołane będzie spałeczeń- 
stwo do wypowiedzenia się w wielkim 
plebiscycie. Odkąd idea narodowa zdobyla 
w trynmfalnym marszu serce polskiej Ło- 
dzi odtąd pole walki uprzątnięte zostało 
z grup o niew; ym obliczu, a na pla- 
cu stanęły naprzeciw sichie dwa obozy: 
polski, reprezentowany przez Obóz Naro- 
dowy i socjal-żydo-komunistyczny. 

W wyborach nastąpi znów starcie tych 
dwóch światów, Łódź polska, entuzjastycz- 
na, walcząca о prawą dlą ludu polskiego, 
zajmie twarde i zdecydowane stanowisko, 


Łódzka Giełda  Zhożowo-Towarowa 
(Piotrkowska 86) czynna jest tylko pięć 
dni w tygodniu. W soboty — ze względu 
na odpoczynek świąteczny starozakonnych 
— notowania nie są dokonywane. Nie urzę- 
duje również w soboty radca prawny in- 
stytucji adw. Samuel Bernsztajn — nie 
pozwala mu na to wyznanie. Czyź wśród 
wdwakntów-Polaków. panowie z Giełdy. 


nie mą ludzi, którzy by mogli pełnić funk- 
cje radcy prawnego? 

* 
ańskie Stowarzyszenie 
mujące szkole rzemieśl 
bursę dla młodzieży, opiekujące się rok 
rocznie w porze zimowej nieaamożnymi 
na Bałutach, iokało w swym zakła- 
dzie chleb dla ubogich m. 10041, pokry- 
wając zapotrzebowanie komitetu obywa- 
telskiego. Od stycznia przyszłego roku 
chrześ to towarzystwo rozdzielać 
ma jedynie pieczywo, a jego produkcję 
powierzono dwu innowiercom. Sądzimy, że 
odpowiednie czynniki zajmą się tą spra- 
wą i nie dopuszczą do tego, aby znów zro- 
biona była koncesja na rzecz nie-Polaków, 

* 

W ub, miesiącu odbyło się posiedzenie 
rady nadzorezej firmy K. Poznański, 
której znac większość akcyj znajduje 
się w zastawie w Banca Italiana Comer- 
ciala w Mediolanie. Na posiedzeniu tym 
członek rady nadzor: Maurycy Poznań- 
ski, współwłaściciel „Republiki“, wniósł 
o obniżkę plac urzędników w stosunku od 


күү = 


Fragment z „Opłatka” Polskiego Tow. 
Krajoznawczego w Łodzi 


5 do 16 procent. Wniosek ten został za- 
akceptowany przez radę. W wykonaniu 
zapadłej uchwały wypowiedziano wszyst- 
kim urzędnikom prywatnym w drugiej ро- 
łowie grudnia pracę i zawarto 2 nimi u- 
mowę na nowych warunkach. 

Żydowi M. Poznańskiemu zapewne dla 
tego tak łatwo przyszło wysunąć wniosek 
w sprawie obniżki pensyj, że 95 procent 
pracowników umysłowych zakładu stano- 
nowią chrześcijanie. Rzecz charaktery- 
styczna, że kiedy w firmach chrześcijań- 
skich, jak Geyer czy Scheibler i Grohman 
wypłacono pracownikom trzynastą pensję, 
RE firmie redukuje się za- 
горкі, 


PALY TRANSMISYJNE 


į wszeikie artykuły techniczne w znanych 
od 60 lat najwyższych jakościach dostarcza 
Z. MAZURKIEWICZ Sp. = 
fabryka pasów transmisyjnych, э! 
artykułów СПА 
Poznań, ul. Kantaka | дне EA YA telefor. 30-22. 
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Posiedzenie 
Rady Przybocznej 


Łódź, 8, 1. — Na 20 bm. zwołane 
zostało posiedzenie Rady Przybocznej, 
które budzi zainteresowaine z tej ra- 
cji, iż na porządku dziennym znajdzie 
się szereg spraw, posiadających zna- 
czenie dla szerszych warstw ludności 
naszego miasta. 

Zapowiedź przyjęcia planu robót se- 
zonowych na 1938 rok i uchwalenie 
wniosków, co do kredytów oraz dota- 
су] z Funduszu Pracy na rok bieżący 
budzi olbrzymie zainteresowanie nie 
tylko wśród sezonowców, ale i przed- 
siębiorców, których interesy wiążą się 
ściśle z rozmiarami robót kanalizacyj- 
nych, wodociągowych, drogowych itd. 

Poza tym posiedzenie Rady Przy- 
bocznej, wyznaczone na 20 bm., budzi 
w całym społeczeństwie łódzkim zain- 
teresowanie z tej racji, że ma być na 
nim ostatecznie ustalony plan prac 
przedwyborczych. 


Stan zatrudnienia 
w przemyśle 


Łódź, 8, 1. — Stan zatrudnienia 
w średnim przemyśle włókienniczym 
w ostatnim tygodniu poprawił się już, 
o tyle przynajmniej, że liczba zatrud- 
nionych rohotników podniosła się i do- 
szła do 9.500. 

Ze względu jednak na ograniczenie 
produkcji we wszystkich zakladach do 
5 dni (2.500 robotników), względnie 4 
dni (4.200 robotników), a nawet 3 dni, 
ogólna liczba robotniko-dni była znacz- 
nie niższa. Nadal nieczynnych było 19 
zakładów. 

W nadchodzącym tygodniu w związ 
ku z zapowiedzią uruchomienia wszy- 
stkich zakładów spodziewana jest po- 
prawa sytuacji, 


Zagadkowe samobójstwo 
w Warszawie 


Warszawa. (m) W piątek nad 
ranem zauważono w Warszawie pod 
pomnikiem ks. Poniatowskiego męż- 
czyznę wiszącego na szaliku. Zawe=- 
zwana pomoc lekarska okazała się już 
spóźniona, bowiem lekarz stwierdzi 
śmierć, 

Przy wisielcu znaleziono w kiesze- 
niach chusteczkę, na której wypisano 
były atr: amentem słowa: „Hotel Bristol, 
pokój 416, Jan Tarnowski — zawiado- 
mié“, Natychmiast zbadano sprawę w 
hotelu Bristo] i stwierdzono, że istot- 
nie w pokoju nr 416 mieszka hr. Tar- 
nowski. 


W sprawie diet urzędniczych 


Warszawa. (Tel. wł) Prezydium 
Rady Ministrów wydało nowy okólnik 
w sprawie diet urzędniczych. Zwrot ko- 
sztów podróży musi odpoy б 
czywiście poniesiony. m wydatkom. Dla- 
tego też nie wolno urzędnikom dolicz: 
kosztów podróży, o ile korzystają z bez- 
płatnych przejazdów kolejowych. (w). 


К. poniedziałek, dnia 10 stycznia 1938 — 


on jesienno-zimowy w wielkim 
wyborze poleca magazyn 


OBUWIE "= 
B. SUMERA i Syn - Łódź, ul. avot. 19 


MASZYNY 


wia. Swetrów, Pońezoch i Rękawiczek 


we wszystkich podziałach 1 szerokościach, nowe 
używane. Długoterminowe spłaty. Fachowe prze- 
prowadzenie gruntownych przeróbek i reperacyj 


s, i części zamienne. Nowonabywców wyuczamy robót wcho- 
cych w zakres trykotarstwa. Na żądanie szczegółowe oferty 


Fabryka Maszyn Trykotażowych 


A. Linke, Łódź, ul, Urzędnicza 9 rei. 227-31 


Praedstawicielstwo na woj. Poznańskie ra „Wełnianka” Poznań. Podgórna 13 
(Тї 


CHRZEŚCIJANSKA TKALNIA MECHANICZNA 


„JANISZEWICE* wiaśc. A. szWwAJDLER 


ZDUNSKA WOLA — wieś JANISZEWICE. Skrytka poczt. 54. 
WYRABIA: Surówki (metkale) zwykłe i bielone, 
prześcieradłowe, oksfordy, barchany, kieszeniowe 
1 podszewki. а 472 


Chrześcijańska (укоби Kraoatów 


pod firmą: „L ECH“ Łódź, ulica Piwna nr. 10 


poleca duży wybór KRAWATÓW w różnych gatunkach 
Wykonanie solid, — Ceny niskie 


Posadzkę parkietową 


wyborowej jakości, 


absolutnie suchą, z fachowym ukladaniem 
pod gwarancją dostarcza 


Fabryka Krzeseł Gościcino Sp. Akc. 


Р 55 040-468 w Gościcinie pow. Morski. 


Szkło 


Oddział w Łodzi, ul. Wigury 15, te 


n 246 


RY BY copziznnie świrżE 


morskie i słodkowodne, żywe i śnięte oraz ryby wę- 
dzone z własnej wędzarni poleca firma 


I. FRITZE, Łódź, 


FABRYKA TKANIN JEDWABNYCH 


HENRYK KRAJ 


Р. K. О. 603.838 ŁODŹ, PiUTRKOWSKA 67 Telefon 142-10 


Poleca 


Tkaniny jedwabne: Mongol, Tunis, Tybet, Cloque, Crepe 
Mat drukowany, — brokaty kościelne na chorągwie i ada- 
maszki na szaty liturgiczne. 


oraz 


apaszki, szale wełniane i jedwabne w wielkim wyborze stale na składzie 


Strona 17 


okienne, ogrodowe, ornamen- 
towe, dachowe itp. 
szyby wystawowe i lustra 
Obrazy i listwy na ramy 


WEEK г: Biuro Sprzedaży Szkła $. A. 
OEN Poznań, Woźna 15, Tel. 28-63 


Рк 141799271 


|. 134-53 


Bandurskiego 1 
Telefon 206-71 


Obsługa szybka i fachowa. 


DUŻY WYBÓR. 


Obrączki, ślubne i wszelką biżuterję 
zegary, 


zegarki i platery 
poleca n 48963 


W. SZYMAŃSKI 


Łódź, Główna 41. Tel. 132-24 
CENY NISKIE 


laktan. Krawiecka - kuśnierki W. Oleksiewicz 


а 58281 ŁÓDŹ, Sanocka 14, tel. 189-65 


Materiały ze znanych fabryk bielskich i tomaszowskich na składzie 
Dojazd tramwajem podmiejskim II przystanek od pl. Reymonta 


Higieniczne materace, tapczany 
własnego wyrobu 
otomany, leżanki, krzesła 
— najtaniej dostaniesz u 
B-ci W.i H. Serafińscy, Łódź 
Zawiszy 13 — Telefon 222-34 


Skórno- 


Кокс 


FABRYKA 


GUZIKÓW i KLAMER 


ШШ. ŚNIADY - 


ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 218 — lelefan 147-21 


seauiki wysyłamy za uprzednim porożumie sier. 


ZA 


OKO 


FA 
S 


Wszelkie wyroby galalitowe 
a 80056 


AMBULATORIUM 


Łódź, Zachodnia 52 (Piotrkowska 17) 


WENERYCZNE| 


11—12 Dr DUTKIEWICZ 
12—11/ Dr SKUSIEWICZ 
112—3 Dr NITECKI 


PORADA 3 zł. 


310—5 Dr EKKERT 

5—6 Dr BALICKA 
5—7 Dr STAWOWCZYK 
7—8 Dr LIPSKI 


Nagłówkowe loci (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 

5 nagłówkowych. 


E 1. DOMY FARGELE J 


Kamienicę 
Środa, l, Jażdżewskiego 1 na 
dogodnych warunkach sprzedam, 


pokoje wolna zaraz. Schü 
Kórnik, d 69 808 


Jarocinie 


dom piętrowy. 9 ubikącyj. elek 
Tryka, kanalizacją, wodociagi or 
glilew, — cena 11.500 tręba 
Jarocin, Kilińskiego 

zd @ 


Dom 
ogrodem kupig Pysze 
przy Lesznie lub Raw 


ZW 4 mor- 


okoje i К 
ŁK Adres Ore- 


gi. 2 obsi 
downik, Poz 


вле oferty Rummel, 


powiat 
zd 


Dom 
skladem. 7 lokatorów. do- 
2.700, сепа 24.000, wypłaty 
‹ Poznań, 


nowy, 
chó 
1 


wiecie Jar 
a, Jarocin. 
zd 


тому 251 pokój ka 
ogrodu Poznaniu р 
сепа 6 500. Oferty Orędownik Po- 


Willkę 
4 pokoje kuchnia 1.100 ogród 
znań zd 61 182 y 


Sprzedam lub wy 
firyn Cieślak. Minikowo, ро 
Starołęka, zd 067 


Sprzedam 


ERW 


CHEMIKA Ой. 
NACIERANIE 
STOSUJE SIĘ 


зь 


FRANZŁOSA 
PRZY: 


REUMATYZMIE 


APTEKA MIKOLASCHA 


OGŁOSZENIA DROBNE 


PARAMENTA - SZTANDARY 
POLECA 


WIELKOPOLSKI ZAKŁAD 
HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH 


2 K,KĘDZIERSKA 


z POZNAŃ, UL. SKARBOWA 3 


po bardza 
przystępnych 
MEBLE cenach poleca 
А. KOPROWSKI 
Łódź, Zgierska 56. Жуй własny. 
dal ma Wystawie Wytwórczołć 


Kalendarz - notatnik 


„ÕRĘDOWNIKA“ 


na rok 1938 


w formacie  kieszonko- 
wym, objętości 112 stron. 
Pozostała ilość do naby- 
cia po cenie zniżonej w 
administracji w Poznaniu | 
przy św. Marcinie 70, wł 

dzi przy ul. Piotrkow-} 


ej 91 craz we wszyst- 
kich agenturach na pro. 
win 


1 


KŁUCIU Z POWODU PRZEZIEBIENIA 
POSTRZALE ISCHIASIE LT P 
DO „NABYCIA W APTEKACH 
WYRÓB J GŁÓWNA SPRZEDAŻ 


LWÓW KOPERNIKA 1 


Ogłoszenia wśród drobnych: i-łamowy milimetr 36 groszy. 


Gos; ni 


y! 
gotówki Ы0.— zł wyjdzie 
а> Orędownik, Po 


lat 
za Mąż, 


Kawaler ELE 
lat 28, na państwowej posadzie 
szuka żony do lat 30. z 3.000. = жур e, po- 
Oferty O rędownik, Łódź s at 85. ко 4 pragnie, р 
„Samotny“, n 3927 |2пас pannę chętnie prowincji ce- 

n 4920 ju matrymonialnym, Oferty Org- 
> downik. Poznań zd ё 

Kawaler 

Jet 29 обети ała o 1р 10у | Kawalerów przystojnych. lat 20 


strzowskiego. 
tura Orędownika 


na. 


Starszy 


kawaler, kupiec. z 
posiadający troth 


Zgłoszenia 
Skarzysko - 
n 


А 


Kawaler 


stolarz, lat 28, ciemno blondyn — 


jez nałogów. — 


gotówki” po-| Wzrost średni 


poślubi pannę. 
М" Po- 


oważ ik, Po- 
szukuje wspólniczkę celem zało- | Oferty poważne Orędown 

żenia interesu, Cel matrymo-|znań zd 67 004 

niałny. Poważne zgloszenia Ore- 


downik, Poznań ne 5 083 


Wdowiec 


Panna 

posiada wyprawe 
zie za rzemie- 

ч ofe arty Ore- 


„ blondynka, 


, Ofi 
TER ogrodem „blisko а 
fram wadu, е 1020-— wplata 2 PIENIĄDZ 9 Rzemieślnik 
000,— щы, Adres iskar жы язуга Раппа ‚ lat 35, ciemno blondyn, 
ża Oredownik, Poznań 246156 Wszelki iat MR ATAATA май Ca сул А + ЕН 
a ai religijnego kawslera, państwowej wki. Poważne oferty 
Ogrodową ay TAE N posidzie. dawnych zasad, Ре бөөн ТЕ, Poznań xd 1008 
e 1 Pi > srednicy wykluczeni. Oferty z 
затое ladne położenie zamienie wymaganiami Orędownik, Ро" Skrom: - 
na dom, mo; dopiacię, Oferty © 1 znań_zd 66 609 religijna кир ройы, ka 
Oredownik. Poznań 2461262 'warancja waler na рова, eg 
рс Жык | һе R Drogerzysta dobra cośkolw gotówki. Ofe 
Dom NK ШК 1а to: |po trzydziestce, oszczędności, seu- ty Oredownik, Poznań zd 66 
skladem. rzeźnickin rzystnie do oddania. Zuloszenia Ka. akro BR SERY Д z Szatynka 
Брас, chews. Фи. wi wnik, Poznań zd ө. рене, ОГ Ого O. alina wc iżeżkszica, nisz: 
łoch, Poznań Хер Mar- 7 
einkowskiego 15 M We 25.000,— Kawaler 
AT ol 1 аш olnik, - 
Jarocinie ыа Ир" аршы аы з, i 
dom A ubikacja, chlew — |spolki dobrego interesu. Zgłosze-|kuje panny celem ożenku. 2810- 
alnia ogródek tanio 3,800. піа Qrędownik. Poznań szenia Orędownik, Pozn 
ral d i? Orędownik, Poznań 
treba. ао 2. zd 67 ud 67 146 
Dom PROZY ерен “ Кс przyszłości Dentysta 
уу, pi lo prze a jorstwa przemyslowe- jdzie pana = 
zada шом, рг аит |gę EOR нб сора КЕС ре. owe |lat 26, pozna panin wdowe celem 
36000 prowski. Poznan = Pomak own zego ożenku. Oferty O! 
Świety Wojciech 50, zd 64.058 2 zd 6 downik, Poznań 2467 


Cena poj, egz. 15 groszy, 
4 Przy zamówieniu więk: 
ilości odpow. rabat. 


YE 


{ 


TMeble wyściełane 


poleca 
Zakład Tapicerski - dekoracyjny 


1. Ośrodek, M. Mikołajczyk 


Łódź, Kilińskiego 60, tel, 268-06 
n 53314 


Meble 


komplety 1 pojedyńcze poleca 
po przystępnych cenach 


1). Cypryński, Łódź, Kiliń- 


skiego 229. 


INFORMATOR 


firm chrześcijańskich 
OKRĘGU KÓDZKIEGO 


Fabryka Wyrobów 
Trykotowych 
A. Schicht, Sp. Komand. 


Łódź, Biuro, Nawrot 30 
telefon 120-97 


Fabryka ; ul. Łukasińskie- 
go 4 tel. 120-97 n 2485 


MAGLE 


Ddoskonalonej konstrukcji 
wyrabia fabryka 


B,KAPCZYŃSKI 
Łódź, Podrzecznn 33, tel. 108-55 
m 2 476 
ZŁ) ИЗЕН ае 


а 5964 


-PERFUMERIA 


„MURA” 


wkM.KOZŁEWIKA 


ŁÓDŹ, piornkowska 423 
POLECA WSZELKIE ARTY: 
KUŁY KOSMETYCZNE опа: 
PRZYBORY DO GOLENIA. 


п 53316 


Pończochy, Skarpetki, 
Rękawiczki, Reformy, 


oraz nadrabianie pończoch 


Kazimiera Zielonko 


ŁÓDŹ, Al. Kościuszki 37 


UL 


Znak oferty napr 


się do godz. w 


10,30, 


kład: z 18928, n 2 
it. d. = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 


yjmuaje się do кой 


- |karaknłowe 1; 
da i 


1745, d 1790 


soboty i dni przedświą 
9.30, 


okowe, sprze 


solidny ТАН. awaler. okazyjni Główna 37 
niewykluczony. Oferty poprz piętro, „x 
Oredownik. Poznan zd67 963 n's 
Panna ep 
jat „90. nwszczupli, posiada, go: | wyrobiona, ЇЙЇ Ло sprze: 
tówki 2 ana na etałej|dania. Wiadomi Sokola 
posad, matrymonial-|11, przy blokach 
ny. Poste restante n 
Irena Ж n_5.036 5 a 
Trzy kuzynki do sbrzedaniae Wiadoniość Оте- 
22 24 28 wyjda ка rzemięśt- |downiki LOZ n4080 
chetnie za pje 
harza. Oferty Poste 
otowiecko. по Ostrów. | kolonialny, dobrze 
prosperujacy sklin sprze- 
Powód wyjazd, objecie 5i 
zenia Orędownik. Poznań 
zd б 
ja Skład 
эб. dł kolonialny. obszerne mieszkanie 
wa 1600 zł. sprze” 
Rzeźnik Oredownik, | Po- 


posiadam sklad mieszkaniem szu 

m żony tylko ze wsi potrzebne 
5000. Zgłoszenia Orędownik, Po- 
элай zd 03N ___ 


Panna 7 


przystojna, skład. 


ЕУ т 


prag: 
2, etano- 
wisko, те ка oferty cji 
Oredownók Wieluń 


п 5034 

Panna 
O poszukn- 
lat 50. 


Skład 


skór s kamasznictwem. 


ycd 
еа огоерегојасу o до spi 


Oredosnik, > wg 


Okazyjnie 
sprzedam sklad kolonialno - deti- 
katesowy kompletnie zaprowądzo- 
ny mieszkaniem, 2 kuchnie kom- 

towe. Adres wskaże Orędow= 
oznani zd 65 698 


Kuźnia 
dobrze zaprowadzona przy 
liwej ulicy z powodu 
miejsca do wynajęcia zaraz. 
drecki, Kórnik; 


Rzeźnictwo 
mieszkaniem. urządzenie 
czesne, 12 świń 
2500, sprzedam. 


nowo- 
tagogniawo za 


„głoszenia 


Szymezak, P 1 OE 


ЛаїеК, dnia 10 stycznia 1938 — 


Numer 7 


Strona 18 — ORĘDOWNIK, ponied: 
Skład Urzą! Poszukuję 
kolonialny z towarem _spiesznie|nadające si ii 
коала сера Bia nt Oferty Oleri Oradownik, Poman 4 [данада], natehetniej w śród: 


ої il 
do Oredownika, Poznań шый ү "ji Бр 


24.66 603 Poznań ad 66 bycia. T 
SE d SR Okazja: 
a domek trzypokojowy. ogródkiem. Ubi! 
eukigrków, dobrze zaprowadzony Беко, Pożnania. zamienie aji |na wymiane икана wyro- Еа 
w Poznaniu spiesznie eprzedam, zi рге kughan: |ky cementowe Jia pzemysinwes 


glo- 


Zł 
338/9 


spie 
Oferty Oredownik. Poznań plata na domek. lúb handlowca wynajme. 


zd 66 879 urier Pozn. zdg 61 chata Kostrzyn og Wspęlczesne Wsklady. Warsza- 
zal "Groot wa, Nowogrodzka 48, gwarantują 
Eei e DARTIR ns z wietódziedzinowi samodzielność — 
dob! zaprowadzona , spiesznie| Jarocinie Жабынуу Косе роде ИВ 
sprzedam: Oferty Oredownik — Lokal piekarnia. dobrze zaprowadzona > ог) 
oznań zð (6882 handlowy. 2 okna wystawowe — [przepisowo rządzona. piep „pi 
sklad papieru, tstoni. rynku — |giowy. urzadzeniem tanjo 1. 
Warsztat mieście. garnizonowymi. odpowie: |Otreba. Jarocin. Kilin 26, SZUKA POSADY 
szewski tanio eprzedam _ oraz|dni na każdą ima branżę sprze- 
maszyne damska | zegar. Adres| dam zaraz, Obiekt 1.500 do 4000. киел, д O 
ownik Pozi Žgloszeni edownik. Pi JĄ ZEE MŁ Ў 
lowpik Рога gloszenia" Oredownik. Poznań Gościniec д бев ту бо зып? trzeciej cenie 
= ościelna, 3 mo: |robny' 
Do wynajęcia “рес! 
10 kilowę +. Ofert; |sklad. pokój. упаје падајасе Swiety от Ропа — 27 Słusba йотота 
Otedownik. бе 057 |się ma Hurtownie ду iórsch pola |>" zd. 67 U ые 
rozlewnia piwa. Zgłoszenia Tur- 
bak Andrzej. Gdynia. Śląska 00 Dziewczę 
ои Piekarnia lat 14, z prowincji poszukuję po- 


mesam. беу Oredownik 


Pierz- 


pnia z urzadzeniami ekl: 
karni powodu choroby 0 


„Ki-Ri-Ri-Ki* 


„Buchalteryjne 


йо dziecka. Eas! 
Poznań zd 6689 


De Piekarnię e Е аи ГУИ 
cukiernie przepisowa., — dobrze ospodarstw. —— 
рговрегойаса z ромеи. choroby до morg zaraz do wydzierzawi Skład Bukieciarka 


sprzedani. downik — 


Kucharskiezn_ przeciw odeiskom 
prawdziwe tylko w, kartoniku ko- 
gutem już każdej drogerii do na- 

zd 67 36S 


we oferty 


„|swój zawóń 


окут лч 


czeladnik pie! 


Kupiec 
lat 30 poszukuje posady podróżu- 


jacego ną spożyw. tow. Oferty. 
Urędownik, Poznań zd 66 150 

1 Ogrodnik 

lat 28. znający wszechstronnie 


również obsluge pa 


lucowa szuka posady zaraz. 
Bakowski. Trzemeszno, Dworzec 
zd 66 
25 letni 


nia. W yciejowo, Boca Borek — 
pow. Gostyń, Zofia Brenska. 
) „zeźnictwo PE 
pełnym biegi zkanie trz 
Dokojowe, u үжөт jaa ү ydzierżawię 5 
е 700, ehorows КЫСАН AENA о: 
1 уйкен 30. ек. 0 |. obie 
wienc ch 30. foie 2000, dzierż 5, Oferty 23. ROZMAITE 
Oredownik Pi añ zA 66110 s: 
Sprzedam 
w Kaliszu w centrum miasta ód Piekarnię moją 10 m % 
zaraz handel win. хб towa- |kolonialke jedyna przy _kośctelejje ha wla 1% Д 
w boloninino-spnżywczseh,. Ob: |wydzierżawie. Piutowa. Strzydze anna "Mri р faison. 
jecie 5 tysiecy zlotych. Wiądo-|wice., poczta Slawoszewo, pow:| Kotin. pow. Jarocin. u p. Socha: 
{066 redakcja Oredownika. Jarocin. Odpowiedź znaczel M O zd 66087 Kawaler 
sz. 20.06 001 po, wojsku. sumienns 
[energiczny szuka 
Samochód Кез Pewny Dziecko n w ożnego, portiers. stróża | 
w. bardzo dobrym stanie na bie-|płatnik — poszukuje dzierżawy|na wychowanie przyjme naichet-|nej nracy od zaraz za zlożer 
tanio sprzeda” Kalisz, Mosina |domku lub. mies nies z lepszej rodziny, dobra opie- | kaucji do banku 300 z 


4813| Oferty Oredow! 


zd 


ka zapewniona. Adres 


упек 4 
Orędownik, Poznań zd 67, 


n 


Skład 


oferty, do, Oredownika. 
pod zd 66 190 


aże 


Poznań 


„SPEC; 
insta! 


ady, 
vezyk, Qcieszyn, 
pow. Oborniki. 
б 068 


delikatesów. dobrzt 

powodu ob'ecia państwowej, po- 

sady bardzo korzystnie sprzedam 

Adres wskaże Oredównik Poznań 
zd 07107 


Kolonialki 
mieszkanie. macięl 4300— kolo- 
nialka 2500— kolonialka 2000, — 


prosperujacy 


"IOdONTODQO 


koloninika_1 700, kolonialka_ 1 200. iedzi: yezni 
лайка 1700, kolonialka, 1 2 Poniedziałek, 10 stycznia. 
zd Gi 245 645 audycja poranna: — 1140 
„Garncarstwo" — w opracowaniu|4 kaj 
Piekarnie ши „traussa (z MT LH 
ki 57 sygna 2,03 sud ; Н 
cukiernie 4 leja poludnio m wiadomości | Об sportowe: 1818 konger 
ródmieście A оа 1546". piośnia ро ом: 1438 program na.) 
oznań. Rybaki 90а. a owak are prowadzi 8: |23.00—28.50, Chór Dan 
Stolarnię 


zaprowadzonią 


эге m narzed: 
zsjnie sprzedam л 


wieza (z 
ka aktual 


z ро 
dazdu. Oferty Oredownik, Po- 
Znań zd BT 216 ë aripi 
jewskiej (ze Lwow 
Skład w Dolinie Jaqowe lokalne 


owarów, krótkich odstapie, zara c 
iasta handlowe. Powód obj 

gie wiekszogo przedsiebiorstwa, 
Powodzenie pewne, Oferty Or 
downik, Poznań п 5031 


Restauracja 
przy ruchliwej ulicy _ korzystnie |- 
sprzedam. Adres Kurier Pozn. 


prof. Rudoli 19.10 lokalne w 
16 koncert 


Ка: 


Jarcze: 


ladon 
solis 
A nastroje PR: S 
prògram na intro: 18.35 sudycja 
dla wsi: 19.30 „Dyskutujmy": o 
yć bez książ! 
aktual 


:|stopns: 
neczna f(piytył. 


Wykonawcy: 


zag 67 40172 k 9 za Stredy: m pai Жө ра): 
Ropa -zyńsk a przez afon 
Henryk Bim — ter deus ер == Boleslaw Pru 
| Фуга Б paniament (ze 


literackie 


БИ 

Poszukuję cert, symfonii і sportowe lokalni i * Mendel- 

20 gospodarstw _ ziemi pszennej, | Orkiestry P. I Koncert solistów: 1840 Mieezyslaw| коша, ЫП 

Prago, “Ре, 3 000 20 i- urskieś. Transm.| 23 Fortuna kosm. Be til fywkawy, 

?, = A — Jtręba, Jaro-|z Teat Wielki р j| czy. — recytacja 55 ойс} 5, 
cin, Кї! 2 еко. (ez. TD; 22.80 ралі programu: 23.00—23.30 mu- тд UJ PA ZAJ 
тї 66806 = zyka taneczna (plrts). angielski, 24.00 Eranklurt i Sztuk, 
(отек, 11 stycznia. Wtorek, 11 stycznia |Kart Koncert muz. [iúskiei. 0.20 
Mamy : MELA pzm Uiiversum 1, Lekka muzyka or- 


do sprzedania kilkannście obj 
tów rolnych (0 — 1000 mórę, ki 
2 


le-|symfoniczne z oper, Rimski 


— opracowaniu St 

wa Roy'a (z Pozn 

frag! symfoni 
kowa 
12.0 


13.00 koncert życzeń; 18.15 mu 
z орег|1екха Т taneczna (plyty 
11.57] wiadomości; 14.25 Dam) 
połu-|niarka paryska (płyty): 


mórg  pszennych.  zabudowanie. o ч i 5 
| i spo-|sport; 18.15 radio do slucha 
ALENA R EAT ER i porcelana 1825 ЖА, Заба D 
lat: Cza ki — uchowiskowy а Kącik Mło rzy: 
Posnet. беу szych: Тег! Rolniczego: 98.00 d 


zd 61067 


с! finansow „| Aleksandra I Barnabas Gi Monachium — koncert orkiestry 
777—8 16-45 koledy Spiewanę пар (01702). pojskowej. 1118 Rzym — muzyka 
=; 'czno-słow +; jeraln. 4 Zoe) e — 
w opr, Mariana Stefana ОС. Кейко — 3140 trasmenty ta) Eo neer ROR Pat 
skiego: 16.6) р ugina: | oczne 5 отер ҮН, zyka тошу а, 18.05 P, Р 
б Kupię ) Jilejsk jt|ganka dia kobiet sjen — dwie rapsodie Liszia. 
mniejsza zosnodasstwo Tub dom z п NE mic Beromuenste 
октойеш. blisko Poznania. wpla- {кыз} zł: 
— dokladne oferty Orę-|! (pięty г 
Poznań zd 66 810 15.26 wi Praga rewia nar- 


lodowych oi Baltykt 


pogadanka (2 akow, си 7. 9 
wiadomości тог! 18.00) Кау. Wskoniwcy: © 
тогото: 18.10 skrz.| wska (mezzosopran). Kons 


laginin — (baryton). A! 
Kluczniak( akomp.); 23.00 mu; 
„| taneczna (płyty). 


A| | Łódź— 1140 frazmanty sy 
e mer aIt W |niezne x ораг Rimski-K orsa 


ja dla 
ksiażki 
lungen** w oprac, Zygmuni 
kiego. prof. U. T. P. 
a w masce 


18.25 program na 
548. 


Parę дус 


do- Karola 


pólszorków wyjazdowych „ w 
rym ie kupie,  Woiojęch m Marvli Запа врту — (orz) СУЛ dow 
Burda, yiniki, poczta Tar 19.50 pozadank ) aktualna: | (plyty); 15. 
nowo Podgórne. zd 06 803 dzu nszcześliwiona” — (15.05 o 
w dwóch aktach. „tekstigi 
Restauracji Rohomolca į Woje; 
Jub kawiarnie kupie względnie wye mo yka Ma- 816 „Ak 
dzierżaw jotówka  2000— |cj< екі: W przerwiej solowe (pt 
Pośrednicy wykluczeni. _ Oferty | pk: godz. 20.45 dziennik w neczna (płyty). 
Orodownik. Poznań zd 68061 |і pozan 2 
Kupię „rój 


dam z piekarnia do pięć mórg.| nolska 
płacę бо 4000, Oferty Ore:|28.50 we”: 


downik. Gniezno 1496. 


Cegły 
wieksza ilosć kupie zamian ele- 
gancki samochód krety (ekono- 
miczny), Oferty Orędownik, Po- 
тпай zd 61 814 


15.00 Berlin. Muzyka roz: 


n 4557 kowa, 16.15 Prata. Koncert 


ka ludowa. 
rozrywkowy. 
zyka z plyt. y 
ne melolie łotewskie. 17.15 
„ifolaa. Muzyka taneczna. 


Wrocla! 
в. 


Katowice — 12.00 koncer 
czeń; 13.45 opera „Oarmen' 


Tlamovy milimetr lub jego miejsce kosz 


)głoszenia 


1-lamowy milimetr 30 groszy. 


od ostatniej strony, likow 
а do wydań niedzielnych i świątecznych 


wydania przyjmujemy do godziny 10,3 


Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówk 


wiańlomio- 


„Życie groma; 


а dzień 
23.00—23.30 muzyka tā- 


11.00 marsze i piosenki |i 


-|sakowa (płyty z Warszawy): 


14.00, utryo- 


rywkowy. 16.00 Koenigsw. Mi 
Koncert 


tuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 gros 


szt. Kono 
. ов Han 
forte 
ka i ja 
рогі; 
Konsert rozrywko 

19.00 Budapeszt. М 

Londyn Kone 


ZZOWA R. 
pwk Kolonia. 
{ локон 
potpourri 
Chowań 


t sn- 
pol- 


je о 
nachium. Muzyka 
Lipsk. 


d dyr. Di 
ezr 


Koncert sym! 
browena. 20. 


tów 


Soncert ulwarów 5 
Koonigsw. 
Bert j ой dze. 
та z wisisłem Ba 
21.30 К. Paris. 

nne” opera kom. Auran 


18,55 
й па- 
шей de 
15,00, 
dla 
EG 


francnskiei. 
popul. 
„Szeberezad, 


Koncert muz 
Sztokholm. F 
Корепһаа. 


enty | ganow: 
715 | sanowa, 
Wtorek, 11 stycznia 
z: 


р 
18.10, 


ozrywkowy. 16.10 Praga 
tury do oper komicznych 
17.00 Budapeszt — koncert 


20 P. Parisien — 
тіпа" Mozart 


kleine А 
19 


К Kolonia — „Dwoje w slon- 
antreu” radioon Brewera, 20.00 
Bruksela Flam, — ро- 


zyka 


pula 
cert ork 
— koncert symf. 
— müzyka ori 


wojskowej. 


mfo- 
owa 


Таја, 


а пг, 
Beeth — muzy- 
паі ka е PTT. — 
vts):|Dobry król Dagobert” opera 
kom. Rouss iyon — muzyka 
kameralna. Eiffel — kon- 


Strasburg — trans 


cert sym 
z opery koi 
Baros’ 


oper: 


eyw- 
tot- б de Paris z ud. 


murzy, 


orkiestra taneczna 
рез! — muzyka taneczna 
Poris опсег ka 
Me-|24.00 Sztutgard i Frankfurt — 
11.25! koncert kameralny, 


do godzi 


do godz. 10, do wydań niedzielnych i świąteczn, ch dnia po przedniego dn godz. $. Za błędy drukarskie. które nie zniek: 
z zgóry. Konto w Г. К. O. nr 200-149. Pocztowe konto rozrachunko we Pi 


z udzialem 
Budapeszt. 


R 
21.15 Frankfurt. 
Minza. 21.26 
Kpncert Filharmoni 
Furtwonzie- 
hausa (Гог!) 
аг: 


Lyon, Koncert хут Kopeniiaca, 


- „22.36 Lipsk 
23.00P. Pari 


z|Ruszczak, Łód 
Д 


chóru. 


па. 20.05 Sztokholm — kon- 

20.15 Oslo 

0,40 Londyn R. 

wa, 20,55 Hilvers] 

sum 11 — koncert symf. 21.00 — 
a 


“iy 


22,00 Sztokholm —] 
Verdiego (akt 
ottens — wieczór mozariow- 
ielka rewia 
Misti 
ka 
23.00 Buda- 
. 2315 
ny 


15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia w 
Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 207% nadwyżki. 
у 9,80 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
ziałcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada 


pracy. Zgłoszenia Agencja Ku-|potrzebna zaraz warunki. пїгзу- 
riera Poznańskiego. Krotoszyn. |manie, wynagrodzenie do 50 mł. 
n 421 dobra prezencja. być po- 
czątkujaca. inteligentna. Załosze- 
nia fotogra 
i Саут! 
kiewiez. 
Służąca 
dziewcze d _ lekkieh prac domo- 


муе lub sierotkę z_ przyłącze 
niem do rodziny, — Oferty Ore- 
Поу пік Poznań zd 67 185 


Panią 
do zbierania zamówień no skła- 
Маер, biurach. poszukuję Drukare 
nia, (stala platna posada), Oferty 
Oredownik Poznań zd 67184. 


wWspólniczki 
do interesu gospodarczo rolnicze= 
go gotówka 8000 zlotych. gb- 
ęciem posady, oženi niewy! ә 
czony. "i Oredownik, Po- 


czony. 
anah 


Polecamy 


może ob-| k 


kilkanaście pokupnych nowości. 
Śprzedasz | — 100 proc. zarobisz 
bez żadnych trudności. „Етрө» 
Lwów — Zniesienie. | zd 62 


zdolny ogrodnik do 
Wero ogrodn w majątku. Waran- 


i do umowy, Zgłoszenia Sobo- 
lowski, Kolo. Nazórna. 
65 394 
Chrześcinńska Firma poszukuje 
agentów 


lo a eat gospodars] ich na; 


rolniczych po „wsiach. 
Ц 23. akrytka 
na” 24084 


Zułoszenis _ Lwów 


pocztowa 5. 


pomocnik 
ukiejkol 


poszykuje 
Łaskawe 


rzedzi, rolniczy 
szukuje „Żniwo”. 


wicza. ne 


Czeladnik piekarski 


redown 


i młodszy szuka 
obojętna, prowin- 
d na Kresy. Oferty 
Ротпай zd 61236 


Uczciwy 


fryzjerski 


w 


Potrzebny 

do kom od zaraz, 

Łódź, Brzezińska 80. 
п 4924 


Inkasenci (tki) 
ezłonkowie Stron. Nar. Zoe 
Wi Oredown Łódź. nod 


W Ru- 


сдох) 
SZCZA 


Potrzebna 
ekspedientka do składn 
Brzezińska 


wędlin. 
5%. 


Niebywałe 
szanse zarobku osiągniesz samo: 
abrykniąc bezalkoholowe perfu- 
my. Koszt produkcji litra, 60 gro 
szy „łłm-Pe” Lwów. Zniesienie 
zd 62516 


cy dobrze cukiernictwo po- 
је pracy, Zgłoszenia Agen- 


lat 26. żonaty poszukuje 
j! pracy 10 zł tyg. О- 
Orędownik Poznań zd 67 404 


Бышы ышын, 
E WOLNE MIEJSCA JJ 
DAE 


т 4929: 


Potrzebny 

z uczeń ogrodniczy в wla- 
Sa ЖУК. Debesiena, роста 
Й а за 766 086 


tora Grodzisk Pozn. A 
Stefan Otto. n asii | Zain. 
i Fryzjer 

Mya posiada |damęko-meski, trwala. wodna 
karte rzemieślnicza poszukuję ра- 01412018. P Zeloszenia Туут, 
sady miejscowość ohojętna. Ofer-| х i. Załoszeni. 3 
i drelswnik: Poznań Mosina. Нупек 16. п 4603 
— 500 zł 

Pomocnik zarobisz miesięczni: 


ręcznik, 1 wzi 
ofrzymaniu 1 
dom. Janowsl 


Wolnych 

posad nie т, Stwórz арта ек; 
Sience „Nowości. Praktyczne 

Warszawa. Żlota 3791. m 4315 


5 Zaufana E> 
ani текізигасјі, sam: ielna, 
Бедаво Inb ja Senólnięski 
otrzębna od zaraz. Oferty Ore- 
Паш Poznan zd 60823 7 


Ogrodnik 
żonaty. potrzebny od 1. 
jatek. Wymazania: ат» — 
pielęgnacja parku — prowadze- 
nie cieplarni inspekt i szkółki. 
Dozór w oborze 


podczas udoju. 
Mnietność Bielawy. poczta Gra- 
nowo. Ак 


66 807-9 
Akwizytora 


zaprowadzonego na stemple 
ruki poszukuje zaraz па pro 
zje 1 pensie Oferty Oredownik, 
Poznań zd 07008 * 


Samodzielna 
gotowaniem zaprawami. trochę 
Szycia. Dobre polecenia, do dwóch 
osób, w Poznaniu Oferty Orędow= 
nik Póznań zd 67 164 


Dobre 


lakiego, mamusiu, 


e: \ 7 y, па stronie redakcyjńej (4-!атпозуе]) в) przy końcu części 
redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, с) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,— zł. Drobne ogłoszenia 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowa nagłówkowe drukiem tłustym, 


опал 3, nr kartoteki 03. 


ększe wśród drobnych poczynając 


Humor zagraniczny 


serce. 


nowiu wyprawiasz, nieznośniku! 


ja tylko z moich nowych pors 


teczek robię „znoszone* dla biednych dzieci. 


Ogłoszenia do bieżącego 


С ПАЗЕТЕ ТЕТТЕ рф pro ky > 


e-miss> se 


11) 

Barney siadł na łóżku i grzebał w 
"walizce. Wreszcie wydobył wielki re- 
wolwer automatyczny i skrzynkę na- 
bojów. Wyciągnął próżny magazyn 
z rączki i załadował. 

— Znów zaczynasz z tymi bzdura- 
-mi? — spytał hrabia. 


©, — powiedział 
Barney, złożył pełny magazyn i scho- 
wał broń pod poduszkę. 
сіе nigdy tego jeszcze nie 
potrzebowałe: 

Barney wyszczerzył zęby: — Rze- 
czywiście, szefie, — przyznał, — a jed- 
nak raz oddał nam wcale niezłą przy- 
sluge: 

* — Taki sam efekt sprawiłby i nie 
nabity. 

Barney zaprzeczył głową: — Gdzież 
tam, mia się więcej zaufania do same- 
go-siebie, jeśli spluwa nabita. A poza 
tym, gdy się rozniesie, że się obnosi- 
щу 2 pustą pukawką, to już w ogóle 
nie będzie z tego żadnego pożytku. 

Hrabia wyciągnął się па łóżku, za- 
łożył ręce za glowę i wlepił wzrok w 
sufit. Tak był zajęty własnymi m 

` że się to w końcu znudziło Barne- 
„Jówi. — Szefie; — powiedział znaci- 
“skiem, — musisz tę walkę wziąć bar- 

dzo na serio. Kerrigan nie jest zbyt 

przebiegły, nie jest”siłny, potrafi dużo 

brać; a ma paskudny cios w ręku. 
- Zif nie możesz igrać. Poza tym nie 
przyjdzie ci łatwo strenować wagę. 
Ту, właściwie nie należysz z natury 
do lekkiej wagi. 

— Wiem, wiem. Co rano biegać sze- 
snaście kilemetrów, nic do jedzenia 
tylko -kotlety baranie ze szpinakiem. 
"Potem na trzy lub cztery dni przed 
wałką ani kropli do picia, abym do- 
Prze wysechł, i wreszcie w ostatniej 
вой e przed wagą wymasujesz ze 
mnie ostatni funt nadwagi. 

— Tak, to wszystko nie jest aż tak 
złe. No i potrwa tylko dziewięć tygo- 
dn 


m 


— Nie zostanie mi wiele czasu na 
inne rze 

— Nie zostanie ci wiele czasu dla 
twojej dziewczyny. 

— Właśnie, — przyznał hrabia z go- 
ryczą, 

— Więc dlaczego nie odczepisz się 
w ogóle od niej, aż do wałki? Czemu 
nie jedziesz do obozu Friedmanna, tak 
jak tego chciał Jake? Czy nie uważasz, 
że skoro w ogóle musisz trenować, 
najlepiej byłoby zrobić to prawdziwie 
i dobrze? 

Hrabia otrząsał się. Ze wszystkich 
nieprzyjemnych stron swego zawodu 
najbardziej zawsze nienawidził życia 
w obozie treningowym. Jednostajność 
porannego biegu, jednostajność jedze- 
nia i ćwiczeń i zakazów, wszystko to 
było jeszcze niczym w porównaniu z 
jednostajnością rozmów w obozie. By- 
ło to nie do zniesienia. Partnerzy, ma- 
ci i cały ten dwór, byli to prze- 
ie bardzo prości chłopcy. Gdy 
z nimi parę razy mówiło, znało się j 
zupełnie ich tematy i ich zasięg my 
Stawali ғ się 


5 


i. 
nieznośnie nudni. Skoro 
potem hrabia przestawał z nimi gadać, 
niepokoili się, a gdy zagłębiał się w 


siążki, uważali, że jest zarozumiały. 
Cokolwiek czynił, Jake zawsze się 
o niego niepokoił i troskał, 

— Barney, rzekł hrabia ożięble, 
— przecie: załeś już poprzednio, 
że zostaję w Grandison, i wiesz, że mó- 
wię to, co myśłę. Więc naprawdę nie 
warto już tracić słów. 

-—- Dobrże, dobrze, — powiedział 
Barńey zgnębiony, — już dobrze, sze- 
fiel 

Barney spał już od dawna, a hrabia 
leżał jeszcze z otwartymi oczyma. Roz- 
myślał nad tym, czym będzie dla пі 
najbliższe dziewięć tygodni. Musi 


przecież wstawać © stej, musi roz- 
począć o pół do siódmej poranny 
bieg, w dwóch, trzech wełnianych 
kurtkach i w grubych spodniach tre- 
ningowych, ściągniętych w przegubie 
nóg. musi biegać i hiegać przez dwie 
długie godziny, aż mu pot spływać bę- 
dzie strumieniami z czoła. ecież 
jedyny to środek, aby wypędzić z sie- 
bie ostatni gram tłuszczu, i jedyny 


również sposób, aby wzmocnić mięśnie 
nóg i pi 
walki. 


ygotować do piętnastu rund 
Styl jego walki polegał przede 
nóg. Ufał 
nóg jak 
bko w 
e przeciwnik nigdy 
„ aby go uderz) 


HRABIA 


W dniu, w którym hrabia rozpo- 
czął zaprawę do walki z Kerriganem. 
cieszącym się przydomkiem „Słod 
szkoła sportowa Gilsona była przepeł- 
niona. Co prawda jeszcze gazety nie 


i szybkości rąk. Sk 
te i tamtę s 
nie miał sposobno 


toniosły o zakończeniu pertraktacyj со 

ale Jake zaangażował już 
doskonale zapowiadającego 
kiem 


do meczu, 
młodego, 
się boksera lekkiej wagi nazw 
Baby Vare, aby walczył z mi: 
przez trzy rumly, i sprawa ta nabrała 
rozglosu. Hrabia nigdy jeszcze nie 


— Znów zaczynasz z tymi 


walczył w Chicago i wielu chicago- 
skich entuzjastów boksu nie widziało 
go jeszcze w.ringu. Już o godzinie dru- 
giej w południe Gilson był zmuszony 
zamknąć wstęp do bali z powodu prze- 
pełnienia. 

Hrabia przybył dopiero о godzin! 
pół do czwarti Wraz z nim przyje- 
chali Jake, Barney i Mullin. Gilson 
osobiście przywitał ich u wejścia. Miał 
lat powyżej pięćdziesięciu i wyglądał 
raczej jak spensjonowany aktor, Jedy- 
nie lewe ucho, dziwnie zgrubiałe i 
rokie, zdradzało dawnego zapaśnika. 

— Jestem dumny, że mogę poznać 
pana, panie Wellington, — rzekł do 
hrabiego, — widziałem pana podczas 
walki o tytuł mistrza w dawnym sta- 
dionie Madison Square Garden i każ 
dej chwili przejechałbym tysiąc kiło- 
metrów, aby raz jeszcze ujrzeć podob- 
ną walkę. Pan wówczas walczył jak 
doświadczony mistrz. 

— Cieszy mnie, że się panu podo- 
bało. 


prostych i że dzisiejsza generacja nie 
zna już sztuki ulokowania porządnego 


sierpa na szczęce. Mam nadzieję, że 
moi chłopcy dziś otworzą szeroko ©- 
tzy i wezmą sobie pańską umiejętność 


gdy tamten dzięki narzuco- 
ybkości walki był już wymę- 
czony i stracił animusz, poniew: 
tyle razy trafiał obok, i gdy już bra- 
kło mu oddechu, wów: ychodził 
czas dla hrabiego. Wówczas można 
zmusić przeciwnika do odpowiedniej 
pozycji, można go nieco obrócić le- 
wym sierpowym, aby potem wpakować 
mu taki prawy sierp, w któryby się 
włożyło wszystko, co tkwi w człowie- 
ku 


A potem, 
nej mu s; 


Trzymać się jednak tej taktyki 
można tylko wówczas, gdy ma się dô- 
bre nogi, a takie nogi osiągało 
przez bieganie szesnaście kilometrów 


| każdego ranka 


NA RINGU 


za przykład. Wszyscy oni tylko biją, a 
jeszcze w życiu nie widzieli prawdzi- 
wego lewego prostego. 

Hrabia uśmiechnął się: — Jednak 
nieraz i te modne uderzenia spełniają 
zadanie. Gdzie padną, tam już піс nie 
rośnie. 

— Zapewne, — odrzekł Gilson, — 
gdzie padną. tam już nic nie rośnie. 
Tylko, że z tak zręcznym przeciwni- 
kiem jak pan w ogóle nigdy nie mają 
sposobności uderzyć, 


#— Poan grai tte” 


bzdurami? — spytał hrabia. 


— Oh, nieraz i mnie trafią, 

— Ale nie z całą siłą i nie niebez- 
piecznie, panie Wellington, — upierał 
się Gilson. — Owego wieczora, gdy pan 
pobił k.o. Tommy'ego z Harlemu, 
stałem zupełnie blisko przy ringu. I 
muszę przyznać, że w ciągu owych 
czternastu rund sięgnęło pana ledwie z 
tuzin ciosów. Zawsze albo szedł pan 
razem z ciosami, ałbo ich uniknął... 
Ale pan chciałby się pewno przebrać. 

Gilson odwrócił się: — Miejsca, 
chłopcy! krzyknął i utorował im 
drogę. Hrabia poszedł za nim wraz z 
Barneyem. W szatni przebrał się szyb- 
ko. — No, zobaczymy teraz, jak marnie 
stoją sprawy z tobą, rzekł Barney. 
Hrabia pokiwał głową i stanął na wa- 
dze, której wskazówka po krótkim wā- 
haniu zatrzymała się przy 134 funtach. 
{іе jest jeszcze tak źle jak przy- 
puszczałem, — rzekł hrabia, — jeszcze 
kilka tygodni temu było 135. 

Barney potrząsał z powątpiewaniem 
głową: — Ależ na tobie nie ma nawet 
funta tłuszczu. 

— Ja wiem, dziewięć tygodni kotle- 
tów baranich i szpinaku zaledwie wy- 
starczy, aby ści. tych 10 funtów. 

Barney zęby: — No 
chyba, — powiedział tylko. 

Hrabia wciągnął krótkie spodenki, 
a Barney obandażował mu ręce i na- 
łożył rękawice treningowe. Potem do- 
był hełm ochronny. 

— Czy muszę koniecznie to nosić? 
— spytał hrabia. Ale Barney nie wda- 


wał się w żadne pertraktacje, tylko 
nało: mu hełm na głowę. Obydwaj 
wiedzieli bardzo dobrze, że hrabia po- 
winien w tym czasie bardzo uważać 
na siebie. Lekkie nawet uderzenie, któ- 
re by musnęło czoło, mogło zranić skó- 
rę nad oczyma, a taka rana bardzo 
trudno się goi. Bokser, który wchodzi 
na ring ze świeżą blizną na czole, po 
prostu wyzywa przeciwnika, by mu 
rozbił znów to samo miejsce tak, aby 
krew spływała do oka i utrudniała 
mu orientację. 

— Gotowe? — spytał Barney. Hra- 
bia skinął potakuiaco. Gdy wszedł do 
hali, tłam cisnał się koło niego i po- 
zdrawiał — Oni naprawdę są znacz 
nie milsi i bardziej uprzejmi, niż štu- 
denci w uniwersytecie, — pomyślał. I 
uświadomił sobie, jakby to było pięk- 
nie, gdyby znów mógł nosić swoje wła- 
sne nazwisko. Zapach potu, skóry i ką- 
lafonii sprawiał mu przyjemność, tak 
samo jak uczucie zabandażowanych 
rąk i sznurowanych pantofli na no- 
gach. 

Młody bokser, z którym odbyć miał 
trzy rundy, podszedł i z uś 
podał mu ręce, Wyraził nadzieję, że 
hrabia nie zechce go rozbić na miazgę. 
Hrabia uśmiechnął się tylko: 

Niewiele walczyłem w ostatnich 


dawnemu. — Potem v 
ring i nogami szurgał 


w kalafonium,. 
Było to przyjemne i radość wezbrała. 
w nim gorącą falą. 

— A więe tylko spokojnie, — po- 


wiedział. Hrabia skinął. 'Zabrzmiał 
gong i oto czuł się znowu па ringu 
jakby u siebie w domu. 

Baby Face walczył dobrzę i szybke 
oburącz. Hrabia wyrzucił raz lew} 
i natychmiast błyskawicznie uniknął 


"ама swingów. Ale Baby Face nie po- 


puścił i hrabia wpakował mu prosty 
v, że aż głowa jego odbiła się w.tył 
jak piłka. Posłyszał głos Gilsona przy 


ie ten lewy, chłópcy? 
To był prawdziwy lewy prosty! 

Faceowi wcale się nie podobała le- 
wa hrabiego. Co prawda nie czyniła mu 
krzywdy, ale niepokoiła go. Nie mógł 
przedostać się obok niej i dlatego oby- 
dwiema pięściami począł pędzić hra- 
biegó przed sobą. Hrabią wciągnął 
kark i zatańczył wstecz, К: с się rę- 
koma i ramionami. W ie tam, 
gdzie Face chciał ulokować cios, zna- 
lazła się zawsze rękawica hrabiego. 
Wreszcie hrabia poczuł liny ringu za 
plecami. Baby Face wpędził go w róg 
i hrabia wiedział i wyczuwał dosko- 
nale, co tamten zamierza. Baby Face 
chce zaatakować go lewą, a gdy się 
uchyli, spróbuje nadziać go na prawą. 
Trzeba go bylo uprzedzić, i hrabia z 
piorunującą szybkością wstrzymał 
tamtego suchą prawą kontrą. Baby, 
Face spóźnił się ze swoim ciosem о u- 
tamek sekundy, a może też jego prawa 
nie była tak prosta jak prawa hrabie- 
go, w każdym razie potoczył się aż na 
środek ringu. Hrabia współczuł z bied- 
nym chłopcem, przecież wcale nie miał 
zamiaru uderzyć tak twardo, ale nie- 
latwa to sprawa osadzić cios prawą. 
Z gwaru dokoła ringu doszedł go czyjś 
głos, nabrzmiały zdumieniem: — Czło- 
wieku! Widziałeś, jak zdążył przed 
Варута? 

Potem uderzył gong па przerwę. Wi 
drugi e rzucił się Baby Face 
ze swego narożnika wprost na hrabie- 
go. Ale nie mógł trafić. Hrabia szybki 
był w nogach, że wydawało się, jakby 
jakaś niewidzialna ręka ciągnęła go 
na wrotkach. Był tak pewny siebie, że 
zaniechał krycia, zwiesiwszy ręce. 
Przechyłał się bko w biodrach w tę 
i tamta е, jak gdyby sam nacisk 
powietrza, wywołany ciosami przeciw- 
nika, zdmuchiwał go z drogi, zanim 
jeszcze mogły go osiągnąć pięści, Ryl 
to widok tak piękny, że zarzut, jakoby” 
sport bokserski polegał tylko na bru- 
talnej bijatyce, musiał się wydać 
śmieszny. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


SPRAWY KOBIECE 


WSZYSCY NA ŚNIEG! 


Zima tegoroczna jest taka, że czło- 
wiek każdy, choćby najbardziej ocię- 
żały i do sportów nieskory ma ochotę 
pohasać na śniegu, ozłoconym promie- 
niami słońca, Cóż dopiero mówić © 
kobiecie, o tej zwłaszcza, która dużą 
część dnia pracuje w domu lub poza 
domem, i „dusi się* w czterech ścia- 


nach kuchni czy biura lub fabryki! 
Komu jak komu, ale w pierwszym 
rzędzie kobiecie pracującej choćby 


dwie godziny sportu na świeżym po- 


wietrzu — dziennie przyda się na 
pewno. 
Sport zimowy — to łyżwy, sanecz- 


ki һр narty. Te ostatnie mało dawniej 


były dostępne, dziś jednak łatwiej i o 
sport narciarski j o teren do sportu 
narciarskiego. Wystarczy przejść się w 
niedzielę za rogatki miejskie, by się o 
tym przekonąć. 
Powiadam i lepiej i pożyteczniej 
dla zdrowi ia wydać grosz ZaOSzczędzo- 
7 y narty i na 
i strój sportowy, 
na przykład, suknię. 


niż na balową, 
Niech to sobie każda kobieta weźmie 
do serca! 

Strój narciarski, jak w ogóle strój 
do sportów zimowych, można w ciągu 
lata, w chwilach wolnych, zrobić sobie 
— własnoręcznie, tanim kosztem. Jak- 


że ładnie wygląda (na naszym zdjęciu) 
czapeczka i szalik oraz skarpetki, zro- 
bione pracowitą dłonią kobiety z weł- 
ny-angory. Swetr odpowiedni do tego 
a już prawie gotowy cały komplet 
sportowy, Mówię „prawie“, bo braku- 
je jeszcze odpowiednich butów, Te 
trzebą kupić gotowe, bacząc, by były 
wygodne, nie za duże jednak, 

Do kostiumów sportowych nosi się 
trykotowe czapeczki w formie śpicza- 
stych czepków, zachodzących na uszy, 
albo gładkie czepec: przypominają- 
ce te, których używamy do kąpieli 
morskich, lub wreszcie chusteczki, 
związane pod brodą. Elegantki mogą 
zaopatrzyć się w nowe sportowe paski, 


zaopatrzone w niewielką torebkę, słu- 
żącą dla pudru j różu, Są one różnych 
rozmiarów, w niektórych znajduje się 
miejsce na chusteczkę do nosa, To- 
rebka umieszczcna jest obok klamry. 


HALINA. 


John siedział w gabinecie i poraz mo- 
że szósty, odczytywał, doręczony mu przed 
godziną list, który brzmiał: 

„Mamy zaszczyt zawiadomić Pana, Pa- 
nie Smith, że dnia 13 lutego zamierzamy 


wziąć sobie — z kasy ogniotrwałej pana 
Jim'a Taba — całą, strzeżoną przez Pa- 
na, kwotę 200 tysięcy dolarów. Ponie 
waż wiemy, że Pan pilnuje tej „sumki* 


jak oka w głowie, jesteśmy zmuszeni, о- 
strzec Pana, aby czym prędzej — a naj- 
później do dnia 11 lutego br. opu 
cago, gdyż w przeciwnym razie, 
Pan dnia 


ć Chi 
— zginie 
12 lutego br. o godzinie 9 rano. 
ać, że Pan tylko stoi nam 
zdobycia łupu. gdyż całą 
policję chicagowską możemy w jednej go- 
dzinie unieszkodliwić na potrzebny nam 
ych nie można lekcewa 
yrazy prawdziwego uzna 

Szef organizacji „Wer: 


„W. L. 1 


t datowany był 9 lutego. 
Myśli Johna pracowały z wytężeniem 
Musi coś zdziałać takiego, coby raz na 
zawsze unieszkodliwiło tę groźną bandę. 
John należał do grupy tych ludzi, któ- 
odważyliby się spojrzeć w oczy na 
wet... czartow 
John nie bał się nikogo: 
nak o tym, że najpotężniejs 
świata prze zego „Werry 
niemożliwa do zwalczenia. 
Podawali oni otwarcie policji, — gdzie 
i о jakim czasie zamierzają dokonać ra- 
bunku, — i zdołali zawsze ujść bezkarnie. 
Sytuacja zatem Johna nie była bynaj. 
mniej do pozazdroszczenia. li opuści 
Chicago, skompromituje si 
zdoła un 
ków: wówczas zginie napewno z ręki ban- 


wiedział jed- 
organizacja 
jest prawie 


Czas mijał. Wieczorem, dnia 11-go lu- 
tego John mierzył pokój niespokojnym 
krokiem. Spojrzał na zegarek. Była go- 
dzina 8 wieczór. John otworzył szeroko 
Miał jeszcze tyl- 
Był — można rzec 
Co czynić? Jak wy- 


okno i wyjrzał na ulicę. 
ko 13 godzin czasu. 
robić? 


bezradny. 
brnąć z takiej 


Wybiegł na 
Podał adres 


kot 
szoferowi i rzekł: 


— Proszę jechać w jak najszybszym 
tempie! Płacę potrójnie! Starać się zagu- 
ślać 


awieznie ruszyło naprzód, 
* 

Windy pracowały niezmordowanie. O- 
gromna sala labiryntu podziemnego była 
zapełniona całkowicie. Obecni byli ubra- 
ni w czarne togi, przy czym każdy miał 
maskę, która zasłaniała należycie oczy, 
nos i usta. Na rękawach obecni mieli wy- 
szyty sztylet. 

Gdy wszyscy już byli obecni, wszedł z 
bocznych niewidocznych drzwi, harczysty 
mężczyzna w towarzystwie kobiety. Ubra- 
ni byli oni w takież same togi, tylko w ko- 
lorze czerwonym. 

Na widok wchodzących, wszyscy po- 
wstali. Kobieta ta była jedną pomiędzy 
obecnymi 635-ciu mężczyznami. 

— Proszę siadać! — rzekł przybyły. 


cy zajęli miejsca. 
— Czy numer „9“ jest obecny? 
— Jestem! — odezwał się z tyłu jakiś 
stając przy tym na baczność 
Obliczyliście wszystkich? Nie bra 


swoim życiem... 
— Hasła! Zgadzały się? 
— Zgadzały! 
— Proszę siadać. 
Przewodniczący zebrania zajął miejsce, 
odając głos swej towarzyszce. 

imieniu naszego szefa zagajam 
dzisjejsze zebranie i pozdrawiam Wszyśl- 


kich członków naszej potężnej organiza- 
cji. 

Zebranie dzisiejsze, zwołane z rozkazu 
szefa „W. L. 1“, jest bardzo ważne! Proszę 
za tym pilnie słuchać. gdyż ani ja „W. L. 

ani 102 przewodniczący „W. L. 3“; 
przemawiać nie będziemy, a będzie 
przemawiał sam szef, któremu obećnie 
oddaję głos. 

Zapanowała wielka cisza. tnie 
śmiał nawet się poruszać. Z narożnika sa- 
li z głośnika słychać było donośny głos. 
Nikogo jednak dojrzeć nie było można. 

dynie — tuż nad głośnikiem — szkliły 

dwa cenne kamienie... oczy. szefa... 
cy na ścianie zegar макалу, 
пе 9 wieczór. 


god: 
— Drodzy mi przy 


aciele i pracownicy! 
zarechotały słowa z głośnika. Ogłaszam 
dzisiaj konkurs na mego zastępcę... Wie- 
cie bowiem wszyscy, że najgroźniejszy 
nasz wróg, John Smith, nie zareagował na 
nasze grożby i nadal niezmordowanie — 
strzeż: arbu Jima Tabl 

W myśl naszego zapewnienia, John 
Smith, musi jutro o godzinie 9-tej rano — 
zginąć! 

Praca ta wymaga wiele wysiłku, gdyż 
John Smith jest fenomenalnym wprost 
człowiekiem; myślę jednak, że nasi człon- 
ko niemniej sprytni i zdołają, w 
myśl przysięgi, wykonać moje polecenie. 

Теп, który unieszkadliwi Johna Smitha 
tak, aby nikt się nie dowiedział i nie 
znalazł po nim najmniejszego śladu, o- 
trzyma ode mnie, oprócz normalnego wy- 
nagrodzenia, 10. tysięcy dolarów! Jeśli 
zaś ten, Który podejmie się tej pracy, 
nie wykona, zginie z ręki kata „W. L. 1 

Proszę za tym zgłosić się na ochotnika. 
Daję do namysłu dwie minuty czasu. Z 
uderzeniem gongu, kończę przerwę. Gdy- 
by nikt na ochotnika się nie zgłosił, wy- 
znaczę spośród was kilku, którzy będą 
musieli wykonać polecenie moje bez spe- 
cjalnej nagrody, a w razie niepomyślnych 
rezultatów, zginą również. Przypominam 
także, że w myśl przysięgi nikt od wyko- 
nania polecenia uchylić się nie może, — 
gdyż w razie jakiegokolwiek oporu, zdra- 
dy względnie chęci wystąpienia z naszej 
organizacji, zginie bezwzględnie! 

Groźne zbiry z ugawą słuchały słów 
szefa. 

Rozległo się uderzenie gongu. 
uniosło się w górę dwoje rąk. 

W głośniku zachichotał głos zadowo- 
lenia. 

— Wiedziałem zaraz. że ci się zgłoszą. 
zyjaciele „W. L. 7*i „W. 
— powiem — nawet 
szczęście, żeście się zgłosili, gdyż nikogo 
więcej, jak tylko was, wybrałbym do wy- 
konania tego polecenia. 

Nakazuję ostrożność, gdyż policja daje 
również nagrodę 10 tysięcy dolarów za 
wykrycie naszej organizacji. 

— Przysięgamy na nasze życie, że wier- 
nie wykonamy twoje polecenie, szefie 1 
władco skarbów! wykrzyknęli jedno- 
głośnie ochotnicy. 

— Do pomocy jest wam nasza ca! 

Naraz wszyscy, przerażeni, odwrócili 
się w kierunku drzwi, które silnie zadrża- 
ły. Równocześnie zapaliło się czerwone 
światło-alarmowe. 

„W. L. 3%! Nacisnąć proszę guzik 
— rzucił przez tubę sze 

Przewodniczący natychmiast wykonał 

lecenie. Cała sala siinym obrotem usu- 
Леја się w lewym kierunku, opadając w 
dół. 

* 


Dnia 12-go lutego o godzinie 8-mej ra- 
no jakis mężczyzna podszedł do stojącej 
na rogu ulicy taksówki, 

W środku siedział już inny gość. 

— Witam was „W. L. 7* — rzekł ze 
kając rękę siedzącemu. 
L. 150* — odpowiedział 
tamten szeptem, po czym rzucił głośniej 
adres szaferowi. 

Auto mknęło w zwykłym tempie. 

kolego, listonosza? — za- 


Wtedy 


zagadnięt 
— W iakim razie — ja wyjdę natych 
miast i wsiądę w inny wóz. О godzinie 
8,45 będę na umówionym miejscu: Jeszcze 
raz przypominam, że w czasie doręczenia 
was Johnowi Smithowi poczty, ja 

ię niepostrzeżenie do środka. 

Gdy będę już-w odpowiednim miejscu, — 
zamkniecie prędko drzwi — i zrobimy — 
tak, 1d to wczoraj omówi 
„W. L. 150" zatrzymał auto i wysko- 
czył na chodnik. Po paru minutach sie- 
dział w innym samochodzie, 


Listonosz, dźwigając pełną tekę róż- 
nych listów i gazet, wchodził zwolną na 


piętro, gdzie obecnie znajdował się gabb 
net Johna. 

Po chwili zapukał do drzwi. 

„W. L. 150* podchodził śmiało, lecz et- 
cho, tak, żeby kroków jego nie usłyszał 
czasem John, który, zupełnie spokojnie, 
potwierdzał odbiór poczty. 


5 Listonosz nieznacznie dał znak kole- 
ze. 
„W. L. 150* wślizgnął się zwinnie de 


wnętrza. Drzwi pchnięte przez listonosza, 
zatrząsnęły się na automatyczny zamek. 

John błyskawicznie ujął rewolwer, ce- 
lując lufę ku „W. L. 150 

Listonosz w tej chwili złapał również 
za broń, celując wprost ku „W. L. 150", 
który chciał wydobyć także rewolwer. 

W tej chwili, jednakże, John i listonosz 
— jednogłośnie krzyknęli 


— Ręce do góry!!! 

„W. L. 150“, zdumiony, uniós? posłusznie 
dłonie ponad głowę. 

W tym listonosz zerwał perukę i rzekł: 

— Jestem dodektyw John Smith. - Po- 
zwoli pan, że mu założę tę oto cenną bran- 
zoletę — rzekł John, — zakładając zwin- 
nie kajdanki na ręce zbira, 

— A teraz nan może również zrzucić 
śmiało charakteryzację — rzekł John, — 
zwracając się do Jima Tabla, który ode- 
grał rolę Johna. 

Milioner zerwał perukę. 

— A to się panu udało, panie Smith. 

W tej chwili John nacisnął guzik i po 
chwili do pokoju wkroczyła policja. 

— Winszuję panu, panie Smith - rzekł 
komisarz, wręczając Johnowi nagrodę 10 
tysięcy dolarów za wykrycie miejsca po- 
bytu organizacji „Werry” i przyłapanie 
kilku ich członków. 

Jim Tabl wręczył również nagrodę 
Johnowi 20 tysięcy dolarów. 

Gdy pozostali tylko w trójkę, 
rzek: 

— Dziękuję panom.. A teraz pozwolę 
sobie zrzucić drugą maskę i przedstawić 


John 


się panom: — „Jestem Jan Lis, literat. 
— „Pola 
— Polak! — potwierdził z dumą Janek. 


— Więc pan nie jest Johnem Smithem? 
nie jestem. Jestem tylko do 
niego bliźniaczo podobny. Prawdziwy John 
Smith ugania się obecnie za szajką prze- 
mytników morfiny w Paryżu, Jestem bar- 
dzo wd: ny panom za nagrody — do- 
dał jeszcze Janek z wymownym uśmiesz- 
kiem. 

Policja chicagowska była nie mało ка- 
skoczona takim obrotem sprawy. 

— Nie obawia się jednak pan, panie 
Lis, zemsty organizacji „Werry*? Prz 
cież ich wszystkich jeszcze nie mamy... 
1 bandy, który się kryje pod 
pseudonimem »W. L. 1* ma teraz dosyć 
kłopotu ze sobą. Napewno go już w Chi. 
cago nie ma; dlatego nie będzie więc mógł 
się mną zajmować. Gdy wróci tu z po- 
wrotem — ja będę daleko stąd. 

I. Jan Lis miał rację. Szef bandy 
„Werry* wobec poniesionej porażki, u- 
ciek? z Chicago; członkowie zaś jego orga- 
nizacji, na w o ucieczce szefa, rozpro- 
się również, 
nie chcąc robić już niemiłój 
niespodzianki panom policjantom, nie 
kazał im listu bandy z 9-go lutego. 
skał tylko mocno dolary, które umożliw 
ły mu powrót do Polski, gdzie mógł na- 
reszcie poślubić ukochaną kobietę, a po 


а 


tym z nią udać się w podróż, co była je- 
во największym pragnieniem. 
о „Janek Lisek", jak go pieszczotlł- 


Em OZ А narzeczona, zaryzykował 
walkę z przestępczą bandą tylko w imię 
wielkiej miłości... 


J, F. Płóciennik 


